
Pod przewodni riwem  

A. Walaszka

Narada 
I sekretarzy
ko m ite tó w

powiatowych PZPR
W C Z O R A J w  K W  P Z P R  w

Szczecin ie  o dby ła  się narada  I 
s e k re ta rzy  k o m ite tó w  p o w ia to ­
w y c h  p a r ti i.  W naradzie , k tó re j 
p rz e w o d n ic z y ł I  se k re ta rz  K W  
A nton i Walaszek, uczes tn iczy li 
k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  in s ta n c ji 
w o je w ó d z k ie j.

W  to ku  n a rad y  o m ó w io no  p ro  
b ie rny  zw iązane  z re a liza c ją  u - 
c h w a ł I I  i IV  P le nu m  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e go  p a r t i i o raz zagad 
n ie n ia  dalszego doskona len ia  
s ty lu  p ra cy  w e w n ą trz o rg a n iz a - 
c y jn e j in s ta n c ji i  o rg a n iz a c ji p a r 
ty jn y c h .

Ś RO DA, 26

L IS T O P A D A  
1969 R.

W Y D . AB

N r  278 (7848) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Hola riądu HRF
do rządu PRL
W A R S Z A W A  P AP . W ic e m i. 

n is te r S p ra w  Z a gran icznych  — 
J. W in ie w ic z  p rz y ją ł w  d n iu  25 
bm . szefa p rze d s ta w ic ie ls tw a  
h andlow ego  N R F am basadora  
Boexa. A m basado r Boex dorę ­
czy ł notę rządu N R F , za w ie ra ­
jącą p ropozyc ję  rozm ów  p o li­
tycznych . N o ta  N R F  będzie 
przez s tronę  polską  d ok ła d n ie  
p rzest u d io w  a na.

E i is p f d z ia
w fabryce amunicji

N O W Y  J O R K  P A P . W  w y n ik u  e ks ­
p lo z j i.  ja k a  n a s tą p i ła  w e  w to r e k  w ie  
c z a re m  w  fa b r y c e  a m u n ic j i  w  p o ­
b l iż u  C h a r le s to n a , d w ie  o so b y  po ­
n io s ły  ś m ie rć ,  a 26 zo s ta ło  ra n n y c h . 
J * 5 t  to  j u ż  d ru g a  e k s p lo z ja  w  te j 
fa b ry c e .  M ie s ią c  te m u  zo s ta ło  tam  
ra n n y c h  6 p ra c o w n ik ó w .

W strząsa jące  szczegół}) m asakr}) tu M y  La i

Z  s ta n ą  k r w ią
„Widzę twarze tych kobiet i dzieci“ 

— mówi żołnierz, który na rozkaz 
został masowym mordercą

W A S Z Y N G T O N  P A P . Jak  ju ż  podawaliśm y, w  am erykańskiej 
prasie i te lew iz ji przedstaw ione zostały 25 bm . fragm enty w y ­
w iadu  z jednym  ze świadków  m asakry w  południow ow ietnam - 
skie j wsi M y L a i — byłym  szeregowcem Paulem  Meadlo z  od­
działu  piechoty, dowodzonego przez porucznika W illia m a  C al- 
ley'a. Jak sam przyznał, uczestniczył on w  rozstrzeliw aniu  
m ieszkańców te j w ioski.

U Thant ponownie
potępia

wojnę w Wietnamie
N O W Y  J O R K  P A P . W  « z w ią z k u  z 

u ja w n ie n ie m  b ru ta L n e j m a s a k ry  lu d  
n o ś c i c y w :ln e j  w  p o łu d n io w o w ie t -  
n a m s k ie j w io s c e  M y  L a i,  d z ie n n i­
k a r z e  z w ró c i l i  s ię  o a p in ię  na  te n  
te m a t  do  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  N Z  
U  T h a n ta . R z e c z n ik  p ra s o w y  U  
T h a n ta  o ś w ia d c z y ł,  iż  s e k re ta rz  gene 
r a ln y  s tw ie rd z a  ieszcze  ra z , że w o j 
n a  w  W ie tn a m ie  je s t  je d n ą  z n a j­
b a r d z ie j  b a r b a rz y ń s k ic h  w o je n  w  h i : 
s t o r i i  i p o d k re ś la  k o n ie c z n o ś ć  je j  
s z y b k ie g o  z a k o ń c z e n ia . U  T h a n t  n ie  
w y p o w ie d z ia ł  s ię  n a  te m a t  m a s a k ry  
w  M y  L a i ,  p o n ie w a ż  o b e c n ie  p r o w a ­
d z o n e  je s t  w  d a ls z y m  c ią g u  ś le d z tw o  
w  te j s p ra w ie .

Strajk francuskich 
energetyków
Kto^oly z meczem 
Et. Etisnuc-Legio

P A R Y Ż  P A P . W e  w to r e k  ro z p o ­
c z ą ł s ię  k o le jn y ,  j u ż  d r u g i  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i ,  4 8 -g o d z in n y  
s t r a j k  p r a c o w n ik ó w  e le k t r o w n i  f r a n  
c u s k ic h

W ie le  d z ie ln ic  P a ry ż a  o ra z  d e p a r ­
ta m e n tó w  F r a n c j i  p o z b a w io n y c h  je s t  
d o p ły w u  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  Z a m ­
k n ię to  l ic z n e  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  
i  s z k o ły .  Is tn ie je  o b a w a , że  m o g ą  
w y s tą p ić  z a k łó c e n ia  w  k u r s o w a n iu  
p a r y s k ie g o  m e tra  i  k r a jo w y c h  k o le i 
e le k t r y c z n y c h .

O r g a n iz a to r z y  m e c z u  o P u c h a r  
E u ro p y  m ię d z y  f r a n c u s k ą  d r u ż y n ą  
S t. E t ie n n e  i  w a rs z a w s k ą  L e g ią , 
k t ó r y  m a  s ię  o d b y ć  d z iś  w  g o d z i­
n a c h  w ie c z o rn y c h , ta k ż e  m a ją  k ło ­
p o ty ,  p o n ie w a ż  o b a w ia ją  s ię  b r a k u  
o ś w ie t le n ia  n a  b o is k u .

Przebrana walka?
W  P O N IE D Z IA Ł E K  p re z y d e n t 

N ix o n  z w ró c i ł  s ię  d o  K o n g re ­
su  z w n io s k ie m  o d o d a tk o w e  
k r e d y ty  na  w z m o ż e n ie  w  a1/  
z p rz e m y te m  n a r k o ty k ó w .  T e ­
go  sa m e g o  d n ia  k a l i f o r n ’ 
k o o r d y n a to r  p r o g r a m u  z w a lc z a  
n ia  n a r k o ty k ó w ,  S m ith , s tw ie r  
d z l ł ,  że sp o łe c z e ń s tw o  a m e ry ­
k a ń s k ie  p rz e g ra ło  ju ż ,  j a k  s ię  
z d a je , w a lk ę  z o g r o m n y m  ro z  
p o w s z e c h n ie n ie m  w  U S A  m a ­
r ih u a n y .  J e j m a s o w e  u ż y w a n ie  
sze rzy ; s ię  z w ła szcza  w ś ró d  
m ło d s z y c h  p o k o le ń , od la t  1A 
d o  30. ze w s z y s tk ic h  w a r s tw  
s p o łe c z n y c h . D o ty c z y  to  m . in .  
w ie lu  n a u c z y c ie li. ,  a  n a w e t s p o r  
to w c ó w .

A  O TO  b a rd z ie j szczegółowe 
fra g m e n ty  w y w ia d u :

M E A D L O : wysiedliśm y z he­
likoptera i  ruszyliśm y w  stronę 
wsi... Ktoś zawołał, że w  p iw ­
nicy znaleziono mężczyznę.

P Y K A N IE - w  ja-iHrr. w ie k u  
b y ł ten  c z ło w ie k ?  C zy b y ł on 
w  w ie k u  p o b o ro w y m  czy  s ta r­
szy?

M E A D L O : To był starszy męż 
czyzna. S ierżant M itche ll powie 
dział, żeby go zastrzelić...

P Y T A N IE : Co d a le j?

M E A D L O : P o s z liś m y  d a le j,  p rze szu  
k u ją c  w ie ś  i  w y g a n ia ją c  łu d z i  z 
d o m ó w .

P Y T A N IE :  I l u  lu d z i  „ w y g n a ł “  
w a s z  o d d z ia ł?

M E A D L O : C h y b a  o k o ło  40-45... 
M ę ż c z y z n , k o b ie t  i  d z ie c i. K a z a l iś ­
m y  im  u k u c n ą ć . P o ru c z n ik  C a lłe y  
p o d s z e d ł i  p o w ie d z ia ł,  że z p e w n o ­
ś c ią  w ie m y  eo  m a m y  z n im i  z r o ­
b ić .  M y ś la łe m , że c h o d z i o  to ,  a b y  
ic h  p i ln o w a ć .  P o ru c z n ik  C a lłe y  po  
w r ó c i ł  za 10 m in u t  i  z a p y ta ł,  d la ­
czego n ie  z a b i l iś m y  je szcze  t y c h  lu  
d z i. Z a ra z  p o  ty m  s a m  za c z ą ł do  
n ic h  s trz e la ć  i k a z a ł n a m  r o b ić  to  
s a m o . W y p r ó ż n iłe m  c z te ry  m a g a z y n  
k i .  M y ś lę , że z a b i łe m  10-15 lu d z i.

P Y T A N IE :  M ężczyzn ,, k o b ie ty  i  
d z ie c i ?

M E A D L O : T a k .

M E A D L O : Po tym  „w ygarnę­
liśm y” znów paru ludzi. Ktoś 
w ydal rozkaz, aby zaprowadzić  
ich nad rów . Było tam  już  
zgromadzonych kilkudziesięciu  
innych ludzi... Zaczęliśm y spy­
chać ich do row u i  otw orzyliś­
m y ogień... Ktoś pow iedział, aby 
przestawić autom aty na ogień 
pojedynczy, aby nie m arnować  
am unicji...

P Y T A N IE : C zy w  w aszym  po 
ję c iu  c i, do k tó ry c h  s trze la liśc ie , 
b y li lu d źm i?

M E A D L O : N o  tak, to by li lu ­
dzie, ale utarło  się m ów ić o 
nich jak o  o „gooks” (pon iża jące, 
g w a ro w e  okre ś len ie  a m e ry k a ń ­
skie).

P Y T A N IE : O ska rża liśm y  h it le  
ro w c ó w  o to, co ro b i l i  w  czasie 
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j. M y ­
ślę, że w ie lu  A m e ry k a n o m  t r u d ­
no je s t obecn ie  po jąć, iż  am e­
ryka ń scy  żo łn ie rze  z a b ija ją  z 
z im ną  k rw ią  k o b ie ty  i  dzieci. 
J a k  to  w y tłu m a c z y ć ?

M E A D L O : N ie  w iem .
P Y T A N IE : C zy w y p a d k i te  

ś n iły  s ie  w a m  p óźn ie j?
M E A D L O : T a k , ciągle jeszcze 

m iew am  tak ie  sny. Czasem nie 
mogę zasnąć i  m yślę o tym , co 
się stało.

P Y T A N IE : Co w id z ic ie  w  tych  
snach?

M E A D L O : Widzę tw arze tych 
kobiet i  dzieci... W idzę, ja k  b ła ­
gają  nas, ja k  kobiety przyciska­
ją  swe dzieci do piersi, ja k  k ła ­
dą się na nie, aby ochronić 
przed kulam i...

P rze p row a d za ją cy  w y w ia d  roz 
m a w ia ł ró w n ie ż  z m a tką  M e ­
a d lo . P ow ied z ia ła  ona : „Stara­
łam  się tak wychować mego sy­
na, aby był dobrym i  w yrozu­
m iałym  człowiekiem . Z ro b ili z 
niego mordercę”.

Sprawca porwania 

samolotu USA

Nisilchiello
niepoczytalny?
R Z Y M  P A P . W ło s k i sę d z ia  ś le d ­

c z y  z a jm u ją c y  s ię  s p ra w ą  R a ffa e le  
M in ic h ie l lo ,  k tó r y  -  j a k  w ia d o m o  -  
u p r o w a d z ił  31 p a ź d z ie rn ik a  b r .  sa­
m o lo t  a m e ry k a ń s k i z U S A  do  
W ło c h , z a d e c y d o w a ł, że M in ic h ie l lo  
p o d d a n y  z o s ta n ie  b a d a n io m  p s y c h ia  
Ł ry e z n y m . A d w o k a c i z d o b y l i  k o p ie  
z a ś w ia d c z e ń  le k a rs k ic h , s tw ie r d z a ją ­
c y c h , że b y ły  k a p r a l a r m i i  U S A  d o -  i 
z n a ł s z o k u  w  w y n ik u  ra n  o d n ie s io ­
n y c h  w  W ie tn a m ie , co  o d b iło  s ię  u -  
je m n ie  n a  je g o  p s y c h ic e .

J e ś l i  M in ic h ie l lo  n ie  z o s ta n ie  u zn a  
n y  o d p o w ie d z ia ln y m  za s w o je  c z y ­
n y ,  n ie  g r o z i m u  lca ra  w ię z ie n ia  i  j 
z o s ta n ie  in te r n o w a n y  lu b  w y d a n y  
s w o je m u  o jc u ,  po d  w a r u n k ie m , że 
c h o ro b a  n a  k tó rą  c ie r p i  n ie  c z y n i 
g o  g r o ź n y m  d la  o to c z e n ia .

Co dalej w
N O W Y  J O R K  P A P . N a  ła m a c h  p rą  

s y  a m e ry k a ń s k ie j u k a z a ło  s ię  sze­
re g  a r t y k u łó w ,  in fo r m u ją c y c h  o  d y ­
s k u s j i  m a ją c e j n a  c e lu  o p ra c o w a ­
n ie  d a lsze g o  p la n u  b a d a ń  K o s m o s u .

S ta n y  Z je d n o c z o n e  p o s ia d a ją  o b e c  
n ie  i  r e a l iz u ją  t y lk o  je d e n  p ro g ra m  
b a d a ń  k o s m ic z n y c h . P r o g r a m  te n  zo 
s ta n ie  z a k o ń c z o n y  w  r o k u  1972. 
P r z e w id u je  o n  d w a  r o d z a je  d o ś w ia d  
c z e ń : p ie rw s z e , to  d a ls z e  lo t y  s ta t-

M aila  próbek 
księżycowych

N O W Y  J O R K  P A P . P ie rw s z y  po ­
je m n ik  z a w ie ra ją c y  p o n a d  22 k g  m i 
ń e r a łó w  z e b ra n y c h  n a  K s ię ż y c u  
p rz e z  C o n ra d a  i  B e a n a , z o s ta ł p r z y ­
w ie z io n y  w e  w to r e k  p o  p o łu d n iu  do  
la b o r a to r iu m  k s ię ż y c o w e g o  w  H o u ­
s to n . W ra z  z p o je m n ik ie m  w  la b o ­
r a to r iu m  w  H o u s to n  z n a jd u ją  s ię  
ró w n ie ż  in n e  p u d e łk a , z a w ie ra ją c e  
f i l m y  o ra z  p r o d u k ty  p r z e m ia n y  m a  
to r i i  k o s m o n a u tó w .

W  c z w a r te k  zos tan ą  o p u b lik o w a n e  
p rz e z  N A S A  p ie rw s z e  fo to g r a f ie  w y  
k o o a n e  p rz e z  ‘s e le n -on au tó w  n a  p o ­
w ie r z c h n i  S re b rn e g o  G lo b u . B ę d z ie  
to  sześć z d ję ć , na k tó r y c h  u w ie c z ­
n io n y  z o s ta ł d ru g i w  h is to r i i  sp a ­
c e r  k s ię ż y c o w y .

karm

Kosnosie
k ó w  „ A p o l lo ” . T r z y  n a jb l iż s z e  lo t y  
s ta tk ó w  te g o  ty p u  o d b y w a ć  s ię  bę 
d ą  w  o d s tę p a c h  4 -m ie s ię c z n y c h . P o ­
te m  o d s tę p y  p o m ię d z y  lo ta m i w z ro s  
n ą  d o  5 lu b  6 m ie s ię c y . O s ta tn i 
l o t  „A p o llo - 2 0 ”  o d b ę d z ie  s ię  w  g r u ­
d n iu  1372 r o k u .

P la n  lo tó w  n a  K s ię ż y c  o p ra c o w a ­
n y  je s t  j u ż  w  z a sa d z ie  w  szcze­
g ó ła c h . W y z n a c z o n o  m ie js c a  lą d o ­
w a ń , z a ło g i, p r o g r a m y  b a d a ń .

D r u g i  t y p  d o ś w ia d c z e ń  p r z e w id u je  
u m ie s z c z e n ie  w  1972 r o k u  n a  o r b ic ie  
Z ie m i z a ło g o w e g o  la b o r a to r iu m , w y ­
p o sa żo n e g o  w  te le s k o p  d o  b a d a ń  a- 
s tro n o m ic z n y c h .

S p e c ja ln a  k o m is ja  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  w ic e p re z y d e n ta  A g n e w a  
o p ra c o w a ła  p la n  b a d a ń  K o s m o s u  na  
d a ls z e  la ta .  O to  g łó w n e  za ło ż e n ia  
te g o  p la n u :  o k o ło  1976 r o k u  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  u m ie s z c z ą  n a  o r b ic ie  
o k o ło z ie m s k ie j la b o r a to r iu m  o b s łu ­
g iw a n e  p rz e z  za ło g ę  z ło ż o n ą  z 6 
do  12 o só b . O k o ło  1980 r o k u  u m ie ś ­
c i s ię  n a  o r b ic ie  Z ie m i s ta c ję  z za­
ło g ą  50 -oso bo w ą . a w  1985 r o k u  s ta ­
c ję  z za ło g ą  100 osób.

W  1978 r o k u  u m ie ś c i s ię  s ta c ję  
z a ło g o w ą  n a  o r b ic ie  w o k ó ł  K s ię ż y ­
ca . a w  1980 r o k u  ba zę  n a  je g o  p o ­
w ie r z c h n i.  P o s ia d a ć  o n a  b ę d z ie  u -  
rz ą d z e n ia , k tó r e  u m o ż liw ią  s ta r t y  
s ta tk ó w  d o  d a ls z y c h  k o s m ic z n y c h  
p o d ró ż y .

P ie rw s z ą  e k s p e d y c ję  w  k ie r u n k u  
M a rs a  p la n u je  s ię  n a  1983 r o k .

Słodkie
nowości

N A J L E P S Z E  „P ta s ie  
m leczko ”  w  k ra ju ,  opa trzo  
ne z n a k ie m  ja k o ś c i w y ­
tw a rz a  F a b ry k a  C u k ró w  
„P o m o rz a n k a ”  w  S łupsku . 
Po m o d e rn iz a c ji s tan ie  się 
ona je d y n y m  p ro du cen tem  
w  k ra ju .  Z  n ow o śc i o s ta t­
n io  w p ro w a d z o n y c h  do 
p ro d u k c ji na  uxoagę za s łu ­
g u je  f irm o w y  zestaw  w szy  
s tk ic h  p ro d u k o w a n y c h  tu  
„p ta s ic h  m lecze k ” . R ó w ­
n ież  i  in n e  w y ro b y  fa b ry ­
k i  ja k  la n d ry n y  ka nd yzo - 
toane, k a rm e lk i w iśn io w e  
oraz  o rze chy  w  czeko ladz ie  
u z y s k a ły  k ra jo w y  zn ak  ja ­
kości. Z  ta k im  zn ak ie m  w y  
tw a rz a  się tu  620 ton  s łody  
czy, t j .  p ra w ie  10 p roc. ca l 
k o w ite j p ro d u k c ji.  S pora  
je j  Część p rzeznaczona jes t 
na ekspo rt.

(C A F  —  K ra s z e w s k i)

numerze „Boktory i splendory“  ♦  Spółdzielnie morskie czekają na pomoc ♦  Co się komu śni...
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s „ P s t r o w s k i“  z D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ K a to w ic e “  z  D a n ii  po d  
b a la s te m ,

s/s „ Z ie lo n a  G 6 ra “  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m ,

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ R u s a łk a “  d o  N o r w e g ii  
z  d ro b n ic ą ,

m /s  „ B o g in k a “  d o  A n g l i i  z  
c e b u lą ,

m /s  „ N o g a t“  d o  A n g l i i  z  ta r  
c icą ,

m /s  „ H u t n ik “  do  L u le i  p o d  
b a la s te m ,

m /s  „Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie “  
ze Ś w in o u jś c ia  d o  N R F  z w ę ­
g le m ,

m /s  „R a d o m “  d o  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j v ia  G d y n ia  z d r o b ­
n ic ą ,

m /s  „ J e lc z  I I “  d o  D a n ii  z 
w ę g le m ,

s/s „ K ie lc e “  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

m /s  „ W a r n a "  d o  D a n ii  z w ę  
g le m ,

s/s „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a “  do  
D a n ii  z w ę g le m .

W ieści z ło w isk

Dobre połowy 
rybaków „Gryfa“

J U Z  w k ró tc e  p o w ró c i d o  S zcze c i­
n a  t r a w łe r - z a m ra ż a ln ia  P P D iU R  
s .G r y f “  —  m / t  „ G r a n ik ” . J e d n o s tk a  
z g ro m a d z iła  w ła ś n ie  c z w a r ty  w  ty m  
r e js ie  ła d u n e k  r y b ,  k t ó r y  d o w ie z ie  
d o  a f r y k a ń s k ie g o  p o r tu  — A b id ż a n . 
P o  ro z ła d u n k u  s ta te k  w ró c i  d o  k r a ­
ju. J e s t to  o s ta tn ia  je d n o s tk a  a rm a ­
to ra  s z c z e c iń s k ie g o  p o ła w ia ją c a  w  
te j  c h w i l i  na  s z e lf ie  a f r y k a ń s k im .

N ie m a l c a ła  f lo t a  „ G r y f a “  s k o n ­
c e n tro w a n a  je s t  n a  ło w is k a c h :  G e - 
o rg e s  B a n k  i  M o rz a  P ó łn o c n e g o . N a  
M o rz u  P ó łn o c n y m  p o ła w ia  w  te j 
c h w i l i  9 t r a w le r ó w  p a r o w y c h  i  25 
lu g ro t r a w le r ó w .  W s z y s tk ie  je d n o s tk i 
g ro m a d z ą  o d  k i l k a  d n iu  p rz e d e  
w s z y s tk ie  ś le d z ia  so lo n e g o . L u g r o -  
t r a w le r y  o s ią g a ją  w y d a jn o ś ć  o k . 30 
b e c z e k  d z ie n n ie . D z ię k i d o b re j s y ­
t u a c j i  p o ło w o w e j n a  a k w e n a c h  M o ­
rz a  P ó łn o c n e g o  p r z e w id u je  s ię , że 
i , k u l i k i “  „ G r y f a “  w y k o n a ją  ro c z n y  
p la n  p o ło w ó w .

N A  G e o rg e s  B a n k  p r z e b y w a ją  o -  
b e c n ie  2 t r a w le r y - z a m ra ż a ln ie  ty p u  
B -2 9 : m / t  „ K a n a r y j k a "  1 m / t  „ L i -  
k o d y n “ . W  d ro d z e  n a  ło w is k o  są 
d w a  n a s tę p n e  s ta t k i :  m / t  „ K a n ta r ”  
1 m / t  „ L a s k a r a " .  M / t  „ K a n ta r “  w y ­
p ły n ą ł  w  re js  p o  ra z  p ie rw s z y . S ta ­
te k  te n  o d d a n y  z o s ta ł d o  e k s p lo a ta ­
c j i  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i.  P o n a d to  
n a  G e o rg e s  B a n k  p o ła w ia ją  jeszcze  
d w a  p a ro w c e : s /t „ O ła w a ”  i  s /t 
i .O m u le w " .  O s ta tn io  w s z y s tk ie  je d ­
n o s tk i  p o ła w ia ły  m a k re lę ,  a le  p rz e d  
k i lk o m a  d n ia m i na  G e o rg e s  B a n k  
p o k a z a ł s ię  ró w n ie ż  ś le d ź . T r a w le ­
r y - z a m r a ż a ln ie  p o ła w ia ją

Udział młodzieży w racjonalnym
gospodarowaniu kadrami robołniczymi

PisnumlG Z S Ü S fJ í
W A R S Z A W A  P A P . W e w torek  odbyło się w  W arszaw ie V I I I  l l l l i l l  

Plenum  Zarządu Głównego Z M S , poświęcone sprawom udzia­
łu  organizacji w  przygotow aniu i  racjonalnym  gospodarowaniu 
kadram i robotniczym i.
W  O B R A D A C H  w z ię li u d z ia ł S E K R E T A R Z  w s k a z a ł te ż  na  po- 

i  . rv  Ti _ trzebę r o z w i ja n ia  od w e w n ą tr z  n a -
m . m . cz ło ne k  B iu ra  P o lity c z n e - c js k u  n a  p o le p s z e n ie  o rg a n iz a c j i  
go, s e k re ta rz  K C  P Z P R  — Jó - p ra c y , z w a lc z a n ie  k o n s e rw a ty z m u , 
zef T e j Ohma i  p rze w od n iczący  k tó r y  je s t  p o w a ż n y m  h a m u lc e m  po  
Kn.TYYitp.tu P ra r> v  i P łn .p  — M ic h a ł  stĘ,p,u te c h n ic z n e g o . T a k a  je s t  i  p o -  iv o m ite tu  t r ą c y  i f ia c  ivucna i w ¡nn a  b y ć  tre ś ć  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
K ru k o w s k i.  p ra c y , k tó re  n ie  m o że  b y ć  n a d ra -

R E F E R A T  ocen ia jący d o ty c h - b ia n ie m  z a le g ło ś c i, w y n ik ły c h  z n ie  

czasow y dorobek  ZM S  i nakreś  “ “ S I tn tc?  o S ° p « l j< r l i  uchwa 
ła ją c y  g łów ne  k ie ru n k i p rzysz łe j ję; p re c y z u ją c ą  fo r m y  u d z ia łu  m ło -  
p ra cy  w y g ło s ił p rze w od n iczący  d z ie ż y  Z M Ś -o w s k ie j w  o b c h o d a c h  
ZG  ZM S  — A n d rz e j Ż a b iń s k i. ,iU>100 r o c z n ic y  u r o d z in  L e n in a .

Gryfy Pomorskie“ dla naukowców

%

W  R E F E R A C IE  -  n a  p o d s ta w ie  
w n ik l iw e j  a n a l iz y  a k tu a ln y c h  p o ­
tr z e b  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j w  za ­
k re s ie  w y k w a l i f ik o w a n y c h  k a d r  r o ­
b o tn ic z y c h  -  n a k re ś lo n e  z o s ta ły  
k o n k r e tn e  z a d a n ia  z m ie rz a ją c e  do  
w łą c z e n ia  w  tę  p r o b le m a ty k ę  ja k  
n a js z e rs z e j rz e s z y  c z ło n k ó w  o r g a n i­
z a c ji.  M o c n o  a k c e n to w a n o  w  r e fe ra  
c le  m . im. k o n ie c z n o ś ć  w ię k s z e g o  
z a in te re s o w a n ia  m ło d z ie ż y  r o b o tn i ­
c ze j ż y c ie m  g o s p o d a rc z y m  z a k ła d u , 
s ta ły m  p o d n o s z e n ie m  p rz e z  m ło d z ie ż  
k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  i  a k t y w ­
n o ś c i s p o łe c z n e j.

J. T E J C H M A  p o z y ty w n ie  o- 
c e n ił in ic ja ty w y  ZM S  w  dz ie ­
d z in ie  d oskona len ia  zaw odow e­
go m ło d y c h  ro b o tn ik ó w . N a w ią ­
zu jąc  do o-brad IV  P le n u m  K C  
P ZP R , m ów ca  s tw ie rd z ił,  że o- 
becny e tap  ro z w o ju  ludzkośc i 
w ym ag a  od nas n o w e j w yo b ra ź  
n i spo łeczno-ekonom iczne j i  tech 
n iczne j. D z is ia j symbo-lem roz­
w o ju  P o lsk i n ie  może ju ż  być 
p lac  b ud ow y , lecz now oczesny 
sp rzę t i w ysoko  k w a lif ik o w a n y  
ro b o tn ik , te ch n ik , in ż y n ie r .

ZE SPORTU

Sklffd is^iezoBłsefl 
bokserów Szwecji

zaś „ s u p r y ”

S Z W E D Z K I Z w ią z e k  B o k s e r s k i u -  
s ta l i ł  j u ż  s k ła d  s w o je j re p re z e n ta ­
c j i  n a  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  z 
P o ls k ą , k t ó r y  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  w  S z to k h o lm ie . 
D o  r e p re z e n ta c j i  p o w o ła n o  (w  k o ­
le jn o ś c i w a g ) : C la e sso n  — 21 la t ,  
M a g n u s s o n  — 25 la t .  P a lm  — 20 la t .  
Is ra e ls s o n  — 25 la t ,  P e rs  s o n  — 21 

d z ie n n ie  I la t ,  O tto s s o n  -  21 la t ,  R o se n

TRAGICZNY WYPADEK
na drewnianym moście

N A  S ZO S IE  K ie lc e  —  Często 
ch ow a  w  m ie jscow ośc i Za les ie  
Z d a rzy ł się t ra g ic z n y  w yp ad e k. 
N a  d re w n ia n y  m ostek  w je c h a ł 
sam ochód „S y re n a ”  i  z ła m a w ­
szy d re w n ia n ą  b a rie rę  —  w p a d ł 
d o  rze k i. W  ty m  czasie do m o ­
s tu  d o c h o d z ili d w a j 1 8 - le tn i 
m ieszka ńcy  Z a le s ia : Leszek W ó j 
c ie k i, uczeń Techn . P rze m ys ł.-  
Pedagogicznego z K ie lc  i  Lech 
L e w a n d o w s k i, p ra c o w n ik  K ie ­
le c k ic h  Z a k ła d ó w  M ięsn ych . Na 
ty c h m ia s t w s k o c z y li do rz e k i. 
W oda  sięga ła  im  w y ż e j pasa. 
S am ochód le ża ł do g ó ry  k o ła ­
m i —  częściow o na dachu, częś 
c io w o  na b oku . L . L e w a n d o w ­
s k i w y c ią g n ą ł z rz e k i k i lk u le t ­
n ie  dz iecko, k tó re  w y p a d ło  
p rzez  w y b itą  szybę, a L . W ó j­
c ic k ie m u  u da ło  się o tw o rz y ć  
d rz w i leżące j „S y re n k i” . W y d o ­
b y ł ró w n ie ż  k i lk u le tn ie  dziecko, 
a  po o dn ie s ie n iu  na b rzeg  p o ­
m ó g ł w yd osta ć  s ię  m ężczyźn ie. 
K ie d y  w s z y s tk im  w sp ó ln ie  u da ­
ło  się w y d o b y ć  z sam ochodu 
ko b ie tę , ta  n ie  d aw a ła  ju ż  żad­
n ych  zn akó w  życia . P rz y p a d k o ­
w o  p rze jeżdża jącą  k a re tk ą  p o ­
g o to w ia  zabrano  w s z y s tk ic h  do 
s zp ita la . P ro w ad zą cym  „S y re n ­
k ę ”  okaza ł się 3 9 - le tn i S te fan  
B u g a j z K ie lc , p ra c o w n ik  
K Z W M . W  w y p a d k u  zg inę ła  je ­
go żona —  D a nu ta . D w o je  dzie  
c i p rze b yw a  obecnie  w  szp ita ­
lu ,  n ie  p o n io s ły  one je d n a k  
w ię k s z y c h  obrażeń. P rz y c z y n y  
W yp a d ku  bada M O .

N A  Z D J Ę C IU : L ech  L e ­
w a n d o w s k i i  Leszek W ó j­
c ic k i w s k a z u ją  m ie jsce , 
gdzie  sp ad la  „S y re n k a ” . 
(C A F  —  W a w rz y n k ie w ic z )

N a s z a  p o g o d y n k a

l i m  będzie sroga
N A  M A P A C H  pogody w id a ć  dniach nastąpi ocieplenie, gdyż w 

zdecydowane p rze g ru p ow an ie  u -  n l^ z m ie n ^ o n  znów^ c y rk u la c jT z  
k ła d ó w  barycznych . G ro z i to  chłodnej północnej na cieplejszą po 
w ię kszym  ochłodzen iem , a ż  do- łudniowo-zachodnią i zachodnią. A le
z j a w i e n i a  sie u ie m n v e h  te m D e -  nastź»P‘ to dopiero w końcu biezą- z j a w ie m a  się u je m n ycn  tem pe Q tygodnia lub na początku p rz y
ra tu r  w  nocy i w  dzień. O d po ł szłego. 
nocnego zachodu i  pó łn o cy  nad  ^  „  , .
ciąga f ro n t  ch łodnego p o w ie trza  P R O G N O Z Y  m ó w ią , ze z im a  
p o la rno -m orsk iego , a -za n im  tegoroczna zapow iada  się b a r- 
n aw e t a rk tycznego. W d z ie ra  się d z ie j sroga n iż  n o rm a ln ie . Z w ła  
ono s top n iow o  nad N iem cy, szcza styczeń i lu ty  m a ją  p rz y - 
gdzie ju ż  w  pon ie dz ia łe k , 24 nieść fa lę  s iln y c h  i  d łu g o trw a - 
bm . no tow ano  o b fite  opady, po ły c h  m rozów , dochodzących w  
czą tkow o deszczu, potem  desz- nocy eto 30 st. p on iże j ze ra ! 
czu ze śn ieg iem , a w  końcu  śn ie  G ru dz ień  n a to m ia s t będzie n o r- 
życe, p rzy  spadające j tem pe ra - n ia ln y , choć n ie k tó rz y  p ry w a tn i 
tu rze  n ieco p on iże j 0 st. P rze - o bse rw a to rzy  u w aża ją , że p ra w - 
suw an iu  się f ro n tu  ch łodnego d z iw a  z im a zacznie  s ię  ju ż  w  
sp rzy ja  n ac isk  w yżu , k tó ry  p o - I  dekadzie  g ru dn ia .

W C Z O R A J , z  o k a z j i  D n ia  N a u c z y ­
c ie la  o d b y ła  s ię  m iła  u ro c z y s to ś ć  
w rę c z e n ia  w y ró ż n ie ń  i  n a g ró d  p ra ­
c o w n ik o m  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j.  W  u ro c z y s to ś c i w z ię l i  u d z ia ł :  
p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  M R N  
B o g d a n  A u g u s t ja ń s k i,  r e k to r  P S  
p r o f .  d r  J ó z e f K ę p iń s k i  o ra z  w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c y  Z O  Z N P  A n to n i W a ­
rz e c h a .

O d z n a k a m i „ G r y fa  P o m o rs k ie g o ’» 
u d e k o ro w a n y c h  z o s ta ło  p rz e z  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  P r e z y d iu m  M R N  B o g  
d a n a  A u g u s t ia ń s k ie g o  60 o só b , a  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Z O  Z N P  A n to n i  
W a rz e c h a  6 n a u k o w c o m  w rę c z y ł  Z ło  
te  O d z n a k i Z N P . N a g ro d y  za d z ia ­
ła ln o ś ć  o rg a n iz a c y jn ą  i  d y d a k t y c z ­
n o -w y c h o w a w c z ą  p rz y z n a n o  b l is k o  
100 p r a c o w n ik o m  PS. (S ta n .)

N A  Z D J Ę C IU : m o m e n t w rę c z a n ia  
o d z n a k  „ G r y f a  P o m o rs k ie g o ”

F o t . S t. C ie ś la k '

Kainowa! za pasem

w s ia ł na p ó ł n ocnym -zachod  zi e 
Europy.

U K Ł A D Y  te  tw o rz ą  d o g o d n ą  d r o ­
gę d la  n a p ły w u  z p ó łn o c y  m as  
ch ło d n e g o , a n a w e t m ro ź n e g o  p o ­
w ie trz a . B ę d z ie m y  w ię c  m ie l i  ju ż  w  
ty m  ty g o d n iu  p o c z ą tk i z im y .  N ie  
w ia d o m o , c zy  ju ż  na  s ta łe , c z y  r a ­
cze j na  k i lk a  d n i,  g d y ż  n a s tą p ić  m o  
że n o w e  o c ie p le n ie  od  za c h o d u .

P ro g n o z y  p r z e w id u ją  s to p n io w e  o -  
c h ło d z e n ie  p o s tę p u ją c e  o d  p ó łn o c ­
nego z a c h o d u  i p ó łn o c y . N a  f r o n ­
c ie  c h ło d n y m  w y s tą p ią  p o c z ą tk o w o  
o p a d y  de szczu , p o te m  ś n ie g u  z desz 
czem  lu b  m o k re g o  ś n ie g u . P o  p rz e j 
ś c iu  f r o n tu  ró w n ie ż  od  p ó łn o c n e g o  
za ch o d u  p o s tę p u ją c e  w  g łą b  k r a ju  
p rz e ja ś n ie n ia  i ro z p o g o d z e n ia , k tó ­
r y m  to w a rz y s z y ć  b ę d ą  n o c n e  w ię ­
ksze s p a d k i te m p e r a tu r y  n a w e t do  
m in u s  6—8 s t. T y lk o  jeszcze  n a  p o ­
łu d n io w y m  w s c h o d z ie  i m o ż l iw e  z a ­
c h m u rz e n ie  d u ż e  i  o p a d y  de szczu , 
k tó re  p o  k i l k u  d n ia c h  z a m ie n ią  s ię  
w  o p a d y  ś n ie g u  z deszczem  i ś n ie ­
g u  p rz y  s p a d a ją c e j te m p e ra tu rz e  do  
o k . 0 s t. W  g ó ra c h  s p o d z ie w a n e  są 
o b f i te  ś n ie g i p r z y  u je m n y c h  te m p e ­
ra tu ra c h .

W  n a jb liż s z 5 'c h  d n ia c h  s p o d z ie w a m y  
się, że te m p e r a tu r a  w  d z ie ln ic a c h  
p ó łn o c n y c h  o b n iż y  s ię  d c  0 s t. lu b  
p lu s  1 s t. n a d  s a m y m  m o rz e m , w  
c e n tru m  d o  p lu s  2—3 s t., a na  p o ­
łu d n iu  d o  p lu s  6 s t. z te n d e n c ją  d o  
da lszego s p a d k u  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  n a w e t p o n iż e j 0 s t .  w  ca łe j 
p ó łn o c n e j p o ło w ie  k r a ju .

T rz e b a  w ię c  p rz y g o to w a ć  s ię  na  
p ie rw s z y  te j je s ie n i a ta k  z im y .

P ro g n o z y  d łu g o te rm in o w e  p r z e w i­
d u ją , że p o  k i l k u  c h ło d n ie js z y c h

W ID A Ć  G O  ju ż  w  s k le p a c h  „ M o ­
d y  P o ls k ie j ” , k tó r a  n a  k a rn a w a ło -  
w e  s z a le ń s tw a  p r z y g o to w a ła  w ie le  
p ię k n y c h  k r e a c j i  d la  p a ń . W  s u m ie  
o k o ło  60 ró ż n o ro d n y c h  m o d e li  w y ­
k o n a n y c h  w  k r ó t k ic h  s e r ia c h  o d  5 
do  150 s z tu k , ta k ,  że je s t  n a d z ie ja  
iż  d w ie  b l iź n ia c z o  u b ra n e  p a n ie  n ie  

W IC H E R E K  s p o tk a ją  s ię  ra ze m  n a  b a lu .

Z ra b o w a li 1200 tysięcp z ł

Stołeczna MO zlikwidowała
groźną szajkę kasiarzy

15 T O M Ó W  A K T  p o  200 s t r o n  w ie  o d m a w ia l i  ze zn a ń , a le  w o b e c  
m a s z y n o p is u , 6 m ie s ię c y  d o -  p rz e d k ła d a n y c h  d o w o d ó w  p r z y z n a li  
c h o d z e n ia  i  b l is k o  2 ty s .  g o -  s ię  d o  w ła m a ń , p r z y  c z y m  łą c z n a  
d ż in  ś le d z tw a  z a ję ło  S to łe c z -  w a r to ś ć  z ra b o w a n y c h  p ie n ię d z y  1 
n e j M i l i c j i  r o z w ik ła n ie  i  z a k o n -  to w a r ó w  d o c h o d z iła  d o  1 200 000 z ł. 
c ze n ie  s p r a w y  z u c h w a łe j s z a j-  O p e ra ty w n o ś ć  s z a jk i u ła tw ia ło  p ó ­
k i  w ła m y w a c z y ,  k tó r z y  w  k i l -  s ia d a n i-  c z a rn e j „ W o łg i ” , o c z y w iś c ie  
k a  m ie s ię c y  d o k o n a li  w  W a r -  s k ra d z io n e j,  k tó rą  p r o w a d z i ł  H e n -  
s z a w ie  i w o je w ó d z tw ie  23 w ła -  r y k  B . M is t rz e m  o d  p a ln ik a  b y ł  
m a n ia . S y lw e s te r  B . P rz e s z e d ł o n  „ k u r s ’»

N A  p rz e ło m ie  1968-69 r. w  s to l ic y  s p a w a n ia  i  c ię c ia  m e ta lu  w ... w ię -  
g ra s o w a ła  n ie z w y k le  r u c h l iw a  s z a j-  z ie n iu .  W ię k s z o ś ć  z resz ł ą c z ło n k ó w  
k a  w ła m y w a c z y .  W  c ią g u  je d n e j s z e jk i  to  r e c y d y w iś c i,  m a ją c y  za s o -  
n o c y  p rz e s tę p c y  p o t r a f i l i  d o k o n a ć  b ą  p o  k i lk a  w y ro k ó w , 
d w ó c h  w ła m a ń  n a  d w ó c h  k ra ń c a c h  J a k  o ś w ia d c z y ł m jr  Z b ig n ie w  C i-  
m ia s ta . S z a jk a  n ie  g a r d z i ła  ż a d n y m  cho sz , z -c a  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
łu p e m , a le  g łó w n ie  n a s ta w io n a  b y ła  Ś le d c z o -D o c h o d z e n io w e g o  K o m e n d y  
n a  o tw ie ra n ie  k a s  w  r ó ż n y c h  in -  S t. M O , u d a ło  s ię  o d z y s k a ć  d o ty c h -  
s ty tu c ja c h .  W ś ró d  w ie lu  in n y c h  d o -  czas b l is k o  600 000 z ł z ra b o w a n y c h  
k o n a n o  w ła m a n ia  d o  k a s y  P R K , w  g o tó w c e  i  to w a ra c h , 
g d z ie  p a ln ik ie m  o tw o rz o n o  kasę . a le
z ra b o w a n o  t y lk o  n ie z n a c z n ą  sum ę . 
W  Z a k ła d z ie  G o s p o d a rk i C ie p ln e j 
W S M  p o  w ła m a n iu  d o  k a s y  z a b ra ­
n o  20 ty s . z ł. P o d cza s  w ła m a n ia  n a  
u l .  W a le w s k ie j n ie  z n a le ź l i  p ie n ię ­
d z y , a le  z a b ra l i . ,  p a ra s o l i  s p in n in g . 
W  J e z io rn ie  ka sa  p rz e d s ię b io rs tw a  
b y ł r  p u s ta , s z a jk a  p o w e to w a ła  to  
s o b ie  k ra d z ie ż ą  d w ó c h  w ie r ta r e k .  
N a  u l.  T a rg o w e j ze s k le p u  z ra b o w a ­
n o  140 000 z ł. O s k a rż e n i d o k o n a l i  ta k  
że w ła m a ń  d o  k i l k u  u rz ę d ó w  p o c z to  
w y c h .

P rz e c ię te  p r e c y z y jn ie  k r a t y ,  o tw ie  
ra n ę  p a ln ik ie m  k a s y  i tp . ,  ś la d y  
d o w o d z iły ,  że w  s k ła d  s z a jk i  w c h o ­
d zą  r u ty n o w a n i  w ła m y w a c z e . Z u c h ­
w a ło ś ć  i  o p e ra ty w n o ś ć  p rz e s tę p c ó w  
s p r a w iła ,  że p rz e z  k i l k a  m ie s ię c y  
u d a w a ło  s ię  im  w y m y k a ć  M O . N a d ­
s ze d ł je d n a k  d z ie ń  o s ta tn ie j „ r o b o ­
t y ”  p rz e s tę p c ó w .

25 k w ie tn ia  b r ,  o go dz . 7.20 k ie r ó w  
n ile  p u n k tu  s k u p u  to w a r ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h  p r z y  u l.  T a rg o w e j 7 p o ­
w ia d o m ił  M O . że d o  m a g a z y n u  d o ­
k o n a n o  w ła m a n ia . P rz e s tę p c y  w s p ie  
l i  s ię  p o  s ia tc e  n a  d a c h  s z o p y , po  
c z y m  z e s k o c z y l i  n a  p o d w ó rz e  po se ­
s j i  n r  7. P rz e z  p r y w a t n y  w a rs z ta t 
b la c h a rs k i s ą s ia d u ją c y  z p u n k te m  
d o s ta li  s ię  do  k o r y ta rz a ,  z k tó re g o  
w y b i l i  w  śc : a n ie  o tw ó r  d o  m a g a z y ­
n u . P o w y ła m a n iu  k a s y  z a b ra n o  
500 000 s z w a jc a rs k ic h  k o ń c ó w e k  do  
d łu g o p is ó w  J a n u s  i S t ile x  o ra z  d w ie  
p u s z k i p ię c io k i lo g ra m o w e  tu s z u  f r a n  
c u s k ie g o  E s s o r d o  d łu g o p is ó w . W  su ­
m ie  w a r to ś ć  to w a r u  w y n o s i ła  755 238 
z ł.

S p e c ja ln a  e k ip a  o p e r a c y jn o -ś le d -  
cza ju ż  29 k w ie tn ia  z a t rz y m a ła  in ­
s p ir a to r a  i  o d b io rc ę  łu p u  3 0 - le tn ie -  
go  D a r iu s z a  P . N a s tę p n e g o  d n ia  
w p a d ł  p a s e r J e rz y  C ., a  p o te m  p a ­
s e r  R y s z a rd  Sz. W  c ią g u  n a s tę p n y c h  
d w u n a s tu  d n i w y ła p a n o  re s z tę  s z a j­
k i  -  H e n ry k a  M ., S y lw e s t ra  B . , A d a  
m a  Sz., H e n ry k a  B . o ra z  B o g d a n a  
W . P o c z ą tk o w o  p rz e s tę p c y  u p o rc z y

Dla zwiększenia

bezpieczeństwa

Wzmożona
ostrożność

w komunikacji lotniczej
W A R S Z A W A  P A P . w o sta tn ic h

ty g o d n ia c h  w y d a r z y ły  s ię , j a k  i n ­
fo rm o w a l iś m y ,  d w a  w y p a d k i  u p ro ­
w a d z e n ia  p o ls k ic h  s a m o lo tó w  k o m u  
n ik a c y jn y c h  p o  s te r r o r y z o w a n iu  ic h  
za łó g  p rz e z  u z b r o jo n y c h  p rz e s tę p ­
có w . W  o b y d w u  p r z y p a d k a c h , d z ię  
k i  s p ra w n o ś c i i  u m ie ję tn o ś c i za łó g  
o ra z  ic h  o p a n o w a n iu  n e rw o w e m u »  
s a m o lo ty  w y lą d o w a ły  sz c z ę ś liw ie . 
J e s t je d n a k  d la  w s z y s tk ic h  o c z y w i­
s te , że k a ż d y  w y p a d e k  p i r a c tw a  p o ­
w ie tr z n e g o  s ta n o w i p rz e d e  w s z y s t­
k im  z a g ro ż e n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  lo tu j  
n ie z a le ż n ie  od  w y d łu ż e n ia  czasu  p o  
d r o ż y  i  z a k łó c e n ia  je j  s p o k o ju .

D la  z w ię k s z e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  p o  
d r ó ż y  s a m o lo ta m i P L L  „ L O T “ , w ła  
dze  lo tn ic tw a  c y w iln e g o  o ra z  w ła ś ­
c iw e  w ła d z e  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o ­
w e j p o d ję ły  sze re g  ś r o d k ó w  w z m o ­
ż o n e j o s tro ż n o ś c i. P r a k ty c z n a  r e a li ­
z a c ja  ty c h  ś r o d k ó w  n a  p o ls k ic h  lo t ­
n is k a c h  k o m u n ik a c y jn y c h  -  ś ro d ­
k ó w  p o d e jm o w a n y c h  w  in te re s ie  o -  
g ó łu  p a s a ż e ró w , ic h  s p o k o ju  i  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  — m o że  o k a z a ć  s ię  w  
s p o ra d y c z n y c h  p r z y p a d k a c h  n ie c o  
u c ią ż l iw a  d la  o s ó b  k o r z y s ta ją c y c h  
z k o m u n ik a c j i  p o w ie tr z n e j.

P L L  „ L O T “  p rz e p ra s z a ją  za to  
s w o ic h  p a s a ż e ró w , a p e lu ją c  o z ro z u  
m ie n ie  s p o łe c z n e j k o n ie c z n o ś c i z a s to  
s o w a n ia  ta k ic h  ś ro d k ó w .
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N ix o n  ogłasza rezyg n ac ję  z użycia  b ro n i B i C

Decyzja l a
nie dotyczy Wietnamu...

W A S Z Y N G T O N  P A P . Prezydent N ixon  oświadczy! w e wto­
re k  w  Waszyngtonie, że Stany Zjednoczone rezygnują z uży­
cia  broni biologicznej w  działaniach w ojennych i nie uczynią  
pierwsze użytku z bojowych chem icznych środków trujących. 
Źród ła  zw iązane z B iałym  Dom em  podały, że USA zam ierzają  
zniszczyć wszelkie zapasy w yprodukow anej już broni bakterio­
logicznej.

Listy miłosne na blankietach Izby Gmin

Zbyt głęboka woda
( [K o r e s p o n d e n c ja  z  F r a n c j i )

W  L O N D Y N IE  zna lez iono  c ia ­
ło  z m a rłe j w  n ie  w y ja ś n io n y c h  
d o  dz iś  oko licznośc iach  21-le t- 
m iej F ra n c u z k i. G e ra ld in e  Ro- 
d e t. W  rzeczach osobistych 
d z ie w c z y n y  z n a jd o w a ły  s ię  lis ty  
m iłosn e , p isane  po ang ie lsku , w  
ty m  k i lk a  na  b la n k ie c ie  Iz b y  
G m in . P o lic ja  n ie  u ja w n iła  na­
z w is k a  au to ra , a p ie rw sza  supo­
z y c ja  co do śm ie rc i d z iew czy­
n y  m ó w iła  o sam obó js tw ie .

G E R A L D IN E  R O D E T  b y ła  je d n ą  
z  w ie lu  ty s ię c y  m ło d y c h  d z ie w c z ą t 
f r a n c u s k ic h ,  k tó re  co  r o k u  u d a ją  
s ię  d o  W  B r y ta n i i  w  c e lu  p o z n a n ia  
ję z y k a .  Z w y k le  p r z y jm o w a n e  są on e  
d o  d o m ó w  a n g ie ls k ic h ,  w  k tó ry c h  
m ie s z k a ją  na p ra w a c h  p r a w ie  ro d z in  
n y c h ,  p o m a g a ją c  w  g o s p o d a rs tw ie  
d o m o w y m , a o t r z y m u ją c  w  z a m ia n  
k ie s z o n k o w e  o ra z  b e z p ła tn ą  e o d z ie n  
n ą  k o n w e rs a c ję . T a k a  f o r m u ła  po­
b y t u  w  A n g l i i  2 1 - le tn ie j d z ie w c z y n y  
b r z m i za c h ę c a ją c o  i  je s t  d o  z a a p ro ­
b o w a n ia  p rze z  n a jb a rd z ie j w y m a g a ­
ją c y c h  i  p o d e jr z l iw y c h  ro d z ic ó w . 
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że sze re g i F r a n ­
c u z e k  n a  b r y t y js k ie j  w y s p ie  p o w ię k  
s z a ją  s ię  z k a ż d y m  ro k ie m .

O P IS U J Ą C  h is to r ię  z m a rłe j 
G e ra ld in e , p rasa fra n c u s k a  pa­
t r z y  je d n a k  na te  e ksku rs je  lin g  
w is ty c z n e  b a rd z ie j k ry ty c z n ie . 
P rze de  w s z y s tk im  oba la  m it,  ja  
fcoby' ka żdy  dom  a ng ie lsk i b y ł 
w y s ta rcza ją cą  tw ie rd z ą  d la  o - 
b ro n y  cn o ty  fra n c u s k ie j d z ie w ­
czyn y . zw łaszcza gdy ta  o s ta t­
n ia  n ie  je s t do n ie j sp ec ja ln ie

♦  W e w to r e k  w z n o w io n o  ro z ­
m o w y  w  B o n n  m ię d z y  p o cz tą  
fe d e ra ln ą  a M in is te rs tw e m  
P o c z t N R D  na  te m a t w y r ó w ­
n a n ia  k o s z tó w  m ię d z y  o b u  d y ­
r e k c ja m i p o c z t o ra z  p o p r a w y  
w e w n ą tr z n ie m ie c k ie j łą c z n o ś c i 
te le fo n ic z n e j.

P o p rz e d n ie g o  d n ia  ro z m o w y  
t r w a ły  4 i p ó ł g o d z in y . Szcze­
g ó ły  n ie  są d o ty c h c z a s  zna ne .

S P O T K A N IE  U C Z O N Y C H  
F R A N C U S K IC H  
I  R A D Z IE C K IC H

♦  W  P a ry ż u  z a k o ń c z y ło  s ię  
szó s te  s p o tk a n ie  u c z o n y c h  F ra ń  
c j i  i  Z S R R , k tó re  o d b y ło  s ię  
z g o d n ie  z r a d z ie c k o - fra n c u s -  
k im  p o ro z u m ie n ie m  z 30 c z e rw  
c a  1966 r. w  s p r a w ie  w s p ó łp ra ­
c y  w  d z ie d z in ie  b a d a n ia  i  w y ­
k o r z y s ty w a n ia  p rz e s trz e n i k o s ­
m ic z n e j w  ce la c h  p o k o jo w y c h .

K o m u n ik a t  o g ło s z o n y  po  za­
k o ń c z e n iu  s p o tk a n ia  s tw ie rd z a , 
że w s p ó łp ra c a  fra n c u s k o - r a -  
d z ie c k a  r o z w i ja  s ię  p o m y ś ln ie .  
W  z a k re s ie  b a d a ń  p rz e s trz e n i 
k o s m ic z n e j k o n ty n u o w a n o  p ra ­
ce, re a liz u ją c  p la n y  w p r o w a ­
d z e n ia  na  o r b it ę  p r z y  p o m o c y  
a p a ra tó w  k o s m ic z n y c h  p r o d u k ­
c j i  r a d z ie c k ie j -  p rz y rz ą d ó w  
s k o n s tr u o w a n y c h  p rze z  s p e c ja ­
l is tó w  fr a n c u s k ic h  o ra z  w s p ó l­
ne go  o rg a n iz o w a n ia  d o ś w ia d ­
czeń i  e k s p e ry m e n tó w .

♦  W  ś ro d ę  po  p o łu d n iu  — 
j a k  z a k o m u n ik o w a n o  w  B o n n  
— k a n c le rz  W i l ly  B r a n d t  p r z y j  
m ie  sw eg o  p o p rz e d n ik a , p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  C D U , K ie s in g e ra . 
T e m a te m  ro z m o w y  b ę d ą  a k tu a l 
ne  z a g a d n ie n ia  p o l i ty c z n e . J a k  
p rz y p u s z c z a ją  b o ń s k ie  k o ła  po 
li ty c z n e ,  g łó w n y m  te m a te m  bę  
d z ie  „ s z c z y t “  E W G , k t ó r y  m a  
s ię  o d b y ć  w  H a d ze  w  p ie rw ­
s z y c h  d n ia c h  g r u d n ia  b r .

p rzyw ią za n a . W  w ie lu  dom ach 
w ym ag a  się od m ło d y c h  F ra n ­
cuzek  porannego w staw an ia , 
s ta łe j o p ie k i nad g rom adką  dzie 
c i, pod aw an ia  śn iad a n ia  do łóż­
ka , g ru n to w n y c h  p o rząd ków  itd . 
itd .,  t ra k tu ją c  je  racze j ja k o  po­
m oc do w szystk iego  n iż  w y b ra ­
nego z w ła s n e j w o li na  czas o- 
k re ś lo n y  cz ło nka  ro d z iny . M ło ­
de  F ra n c u z k i, p rz y b y łe  często z 
d om ów  d ob rze  sy tuo w a nych , nie 
n a w y k łe  do tego ro d z a ju  obo­
w ią zkó w , rzu ca ją  porządny, choć 
w y m a g a ją c y  dom  ro d z in y  an ­
g ie ls k ie j i zaczyna ją  szukać cie­
kaw szych  ro z ry w e k . N ajczęśc ie j 
w y n a jm u ją  p oko ik , sp o tyka ją  
s ię  w e  fra n c u s k ic h  k lubach , 
gdzie  b a rd z ie j o b ro tn e  ko leża n k i 
w p ro w a d z a ją  je  w  a rk a n a  sztu 
k i  życ ia  w  A n g lii bez w ię k ­
szych z m a rtw ie ń .

P O D O B N IE  p o to c z y ła  s ię  sp ra w a  
G e ra ld in e . N ie  m ia ła  o n a  je d n a li  
o p a rc ia  f in a n s o w e g o  w  ro d z in ie .  M u  
s ia ła  w ię c , p o  o p u s z c z a n iu  d o m u  
p e w n e g o  a n g ie ls k ie g o  a r c h it e k ta ,  szu 
k a ć  ja k ie jś  p ra c y . W ia d o m o , że po ­
z o w a ła  p e w n e m u  m a la rz o w i,  w y ­
s tą p i ła  ta k ż e  w  f i lm ie  s tr ip te a s o -  
w y m . M ia ła  n ie z w y k le  ro z g a łę z io n e  
z n a jo m o ś c i m ę s k ie , o c z y m  ś w ia d ­
czą  a d re s y  w  k a le n d a r z y k u  1 p l ik  
in t y m n y c h  l is tó w .

N ie  w s z y s tk ie  d z ie w c z ę ta  f ra n c u s ­
k ie  m a ją  je d n a k  f i lm o w ą  u ro d ę . Te 
na  g r a n ic y  p rz e c ię tn e j,  zm u szo n e  
d o  z a ro b k u , b y w a ją  z a t ru d n io n e  v» 
S o h o , d z ie ln ic y  p o d e jrz a n y c h  lo k a l i  
i  k n a jp ,  ja k o  k e ln e r k i .  S ta m tą d  d ro  
g a  m ło d e j d z ie w c z y n y  m o że , choć 
n ie  m u s i,  s k r ę c ić  na  b e z d ro ż a  n a r ­
k o t y k ó w  i  p rz e s tę p c z o ś c i. F ra n c u s k a  
p ra s a  be z  o g ró d e k  o d s ła n ia  p rze d  
r o d z ic a m i w s z e lk ie  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  p o b y tu  m ło d e j i  n ie d o ś w ia d ­
czon ą ) d z ie w c z y n y  w  ś ro d o w is k u  
o b c y m  i  c a łk o w ic ie  ró ż n y m  o d  te ­
go , k tó re  d o ty c h c z a s  z n a ła .

N A J B A R D Z IE J  d z iw i f ra n ­
cusk ich  p u b lic y s tó w  beztroska  i 
b ra k  w y o b ra ź n i w ie lu  ro d z i­
ców . k tó rz y  bez c h w il i  w ahan ia , 
w ie rz ą c  na s łow o  p ro spe k tom  i 
re k la m o m , w yp uszcza ją  siedem ­
nasto  czy o s iem nasto le tn ie  có r­
k i  na d łuższy  p o b y t w  L o n d y ­
n ie. „Zgadzam y się, że prawie  
dorosłe córki należy wrzucać na 
głęboką wodę — piszą o n i — ale 
ta  woda byw a niekiedy zbyt 
głęboka.

A L IC J A  Z G L IN IC K A  
(Interpress)

S T A N Y  Z JE D N O C ZO N E  będą 
je d n a k  k o n ty n u o w a ły  prace ba­
daw cze nad p ro d u k c ją  i „d o sko ­
n a le n ie m ”  b ro n i b a k te rio lo g ic z ­
n e j i  chem iczne j.

B ezpośredn io  po ośw iadczen iu  
p rezyden ta  B ia ły  D om  p od a ł do 

, w iadom ości, że decyzja rządu a- 
merykańskiego nie oznacza re ­
zygnacji ze stosowania tych  
środków chemicznych, które by 
ly  wykorzystane do te j pory 
przez arm ię am erykańską w  
W ietnam ie, bądź też p rzy  zw a l 
czan iu  d em on s trac ji m u rz y ń ­
sk ich  i w  o bron ie  p o k o ju  w  m ia  
s tach USA.

H A N O I P A P . 18 b m . K o m ite t  B a ­
d a n ia  Z b r o d n i A m e r y k a ń s k ic h  w  
P łd . W ie tn a m ie  w y d a ł  o ś w ia d c z e n ie , 
w  k tó r y m  s tw ie rd z a , że w  c ią g u  10 
m ie s ię c y  s p ra w o w a n ia  w ła d z y  p rze z  
a d m in is t r a c ję  N ixcxna U S A  z w ię k ­
s z y ły  s to s o w a n ie  b r o n i c h e m ic z n e j 
w  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie . T a k  n p . 
w  p r o w in c j i  T a m  N in h  w  d n ia c h  
18 i 20 l ip c a  b r .  A m e r y k a n ie  z rz u ­
c i l i  o k .  5 to n  ś ro d ik ó w  c h e m ic z n y c h , 
p o w o d u ją c  z a t ru c ie  p o n a d  1000 osób 
i  ś m ie rć  30 d z ie c i. 12 l is to p a d a  w  
p o w ie c ie  T h a n g  B in h  A m e r y k a n ie  
z a m k n ę li  w  s c h ro n ie  10 s ta rc ó w  o ra z  
k o b ie tę  w  c ią ż y  1 w s z y s tk ic h  zag azo 
w a l i .

Z  p o w o d u  s to s o w a n ia  ś ro d k ó w  t r u  
ją c y c h  w ie lk ie  s t r a t y  p o n io s ło  r o l ­
n ic tw o .

W e d łu g  n ie p e łn y c h  d a n y c h , w  c ią  
g u  10 m ie s ię c y  s p ra w o w a n ia  w ła d z y  
p rze z  N ix o n a  w o js k a  a m e ry k a ń s k ie  
p r z e p r o w a d z iły  k i l k a  ty s ię c y  a ta k ó w  
z z a s to s o w a n ie m  b r o n i  c h e m ic z n e j, 
p o w o d u ją c  z a t ru c ie  o g ó łe m  285 tys . 
lu d z i,  z czeg o  p o n a d  500 o só b  p o ­
n io s ło  ś m ie rć , w  w ię k s z o ś c i d z ie c i 
1 s ta rc y . Z n is z c z o n e  z o s ta ły  s e tk i 
ty s ię c y  h a  u p ra w . Ż a d e n  o b sza r 
ś w ia ta  n ie  z o s ta ł ta k  z n is z c z o n y  
w o jn ą  c h e m ic z n ą , j a k  P o łu d n io w y  
W ie tn a m . W g d a n y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h , w y d a tk i  n a  w o jn ę  c h e m ic z n ą  
w  P łd . W ie tn a m ie  w  1969 r .  w y ­
n o s i ły  71 m in  d o la ró w , tz n . w z ro s ły  
s z e ś c io k ro tn ie  w  p o r ó w n a n iu  z la ­
ta m i 1965 i 66. C y f r y  te  są je d n a k  
d a le k ie  od  r z e c z y w is to ś c i,  p o n ie w a ż  
p o w s z e c h n ie  w ia d o m o , że o g ó ln y  b u  
d ż e t U S A  n a  w o jn ę  c h e m ic z n ą  w  
1969 r .  w y n o s i 350 j n l n  d o la ró w , z 
cze g o  w ię k s z o ś ć  p rz e z n a c z o n a  je s t  
n a  P łd . W ie tn a m .

O f i a r a  T V
M E K S Y K  P A P . J u c e la  H a v a re s , 

2 8 - le tn ia  w d o w a  z  K u r y t y b y ,  c h c ia ­
ła  s p o k o jn ie  o g lą d a ć  p ro g ra m  te le ­
w iz y jn y .  P rz e s z k a d z a ła  je j  w  ty m  
g ru p a  m ło d y c h  lu d z i,  h a ła s u ją c y c h  
p rz e d  d o m e m . K o b ie ta  s t r a c i ła  p a ­
n o w a n ie  n a d  sob ą  i  zaczę ła  s trz e ­
la ć  d o  h a ła ś l iw y c h  m ło d z ie ń c ó w . 
W y n ik :  je d e n  z a b ity  n a  m ie js c u . 
M ie js c o w a  p ra s a  n ie  p o d a je , c zy  
p a n i H a v a re s  o g lą d a ła  te g o  w ie c z o ­
r a  p ro g ra m  te le w iz y jn y  d o  k o ń c a .

J A K  ju ż  obszern ie  in fo r  
m o w a liś m y , 24 bm . w o do ­
w a ła  na P a c y fik u  k a b in a  
„A p o llo -1 2 ”  z trz e m a  astro  
n a u ta m i: C onradem , Bea- 
nem  i  G o rdo n em , kończąc  
d ru g ą  w y p ra w ę  cz ło w ie k a  
na  Księżyc.

N a  z d ję c iu : Bean, G o r­
don  i  C o nrad  na  p ok ła d z ie  
lo tn isko w ca .

(C A F  —  A P  —  te le fo to )

J E Ź D Z IE C  p ę d z ą c y  na  t le  
w s c h o d z ą c e g o  s ło ń c a  — to  
h e rb  M o n g o ls k ie j R e p u b l ik i  L u  
d o w e j,  k tó ra  26 l is to p a d a  o b ­
c h o d z i 46 -lec ie  sw e g o  p o w s ta ­
n ia .  S y m b o liz u je  o n  n ie ja k o  
d y n a m ic z n ą  d ro g ę  r o z w o ju  te ­
g o  k r a ju ,  je d y n e g o  s p o ś ró d  
k r a jó w  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z ­
n e j,  k t ó r y  z p o m in ię c ie m  e ta ­
p u  k a p ita l is ty c z n e g o  p rze sze d ł 
o d  fe u d a liz m u  d o  u s t ro ju  so­
c ja l is ty c z n e g o .

K ie d y  M o n yo tlia  w s tę p o w a ła  
na. tę  d ro g ę  n ie  m ia ła  a n i je d  
n e j f a b r y k i  i  ż a d n a  szosa a n i 
l in ia  k o le jo w a  n ie  p rz e c in a ła  
j e j  p u s ty n n y c h  o b s z a ró w . Je ­

n ie  s e te k  ty s ię c y  h e k ta ró w  z ie  
m i  o d  w ie k ó w  le ż ą c e j o d ło ­
g ie m  i  s tw o rz e n ie  n o w o c z e s n e j 
b a z y  p a s z o w e j d la  z w ie rz ą t h o  
d o w la n y c h .

W a ż n y m  c z y n n ik ie m  r o z w o ju  
e k o n o m ic z n e g o  M o n g o li i  je s t  
b r a tn ia  p o m o c  k r a jó w  s o c ja l i­
s ty c z n y c h , w  k tó r e j  z n a c z n y  
u d z ia ł p rz y p a d a  P o lsce . W a r­
to ś ć  p o ls k o - m o n g o ls k ie j w y m ia  
n y  h a n d lo w e j z w ię k s z y  s ię  w  
r o k u  b ie ż ą c y m  o  5 p ro c . w  
p o r ó w n a n iu  z  ro lc le m  u b ie g ­
ły m .  P rz y  p o m o c y  P o ls k i z b u  
d o io a n o  w  M o n g o li i  w le ie  o -  
b ie k tó w  p r z e m y s ło w y c h , sp o ­
ś ró d  k tó r y c h  na  p ie rw s z y m

26 listopada — 45 rocznica
p ro k la m o w a n ia  M RL

Draga w a lk i 1 pracy
d y n y m  ź ró d łe m  u t r z y m a n ia  na  
r o d u  b y ła  k o c z o w n ic z a , p r y m l  
t y w n a  h o d o w la  b y d ła , a p r a ­
c u ją c y c h  p o n a d  s ity  lu d z i  gnę  
b i ły  g łó d  i  e p id e m ie .

P o d  k ie r o w n ic tw e m  s w e j a - 
w a n g a rd y  p o l i ty c z n e j ,  M o n g o l­
s k ie j  P a r t i i  L u d o w o -R e w o iu c y j  
n e j,  n a ró d  m o n g o ls k i p rz e ­
k s z ta łc a  k r a j  w  c o ra z  n o w o ­
cze ś n ie js z e  p a ń s tw o , w  k tó r y m  
d z ie n n a  p r o d u k c ja  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h  w y n o s i ob ec­
n ie  ty le  s a m o  i le  w y n o s i ła  r o ­
czn a  p r o d u k c ja  p rz e m y s łu  w  
r o k u  1929. J e d n y m  z n a jw ię k ­
s z y c h  o s ią g n ię ć  w  d z ie d z in ie  
r o ln ic tw a  je s t  z a g o s p o d a ro w a -

m ie js c u  w y m ie n ić  trz e b a  fa ­
b r y k ę  L e k k ic h  b e to n ó w  w  U ła n  
B a to r ,  h u tę  s z k ła  w  N a la jc h e  
i  w y tw ó r n ią  s y łi ik a tó w  w  B a r ­
c h a n ie .

O ba na sze  k r a je  łą c z y  w s p ó ł 
n o ta  id e o w a  i  w s p ó łd z ia ła n ie  
n a  rze cz  s ta łe g o  u m a c n ia n ia  
o b o z u  s o c ja lis ty c z n e g o  i  o d p rę  
że n ią  w  s to s u n k a c h  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h .

W  45 ro c z n ic ę  p r o k la m o w a ­
n ia  M R L  n a ró d  p o ls k i  se rd e cz ­
n ie  ż y c z y  m o n g o ls k im  p r z y ja ­
c io ło m  d a ls z y c h  s u k c e s ó w  w  
b u d o w le  s o c ja l is ty c z n e j p rz y s z ­
ło ś c i.  (m . j . )

Z dnia na dzień

PODPISY SUPERMOCARSTW
Ra t y f i k o w a n i e  przez 

Z w ią z e k  R adz ieck i i  S ta ­
n y  Z jednoczone u k ła d u  o 

n ie rozp o w szech n ian iu  b ro n i ją ­
d ro w e j oznacza w  p ra k tyce , że 
w  k ró tk im  czasie p o w in n a  p rz y ­
s tąp ić  doń dosta teczna liczba  
państw , ażeby u k ła d  ten  wszedł 
w  życie. W yd a rze n ie  to  m a  pod 
w ó jn e  znaczenie. I  bezpośred­
n ie, ja k o  że p rzyczyn ia  się do 
zaham ow an ia  w yśc ig u  zb ro jeń  
ją d ro w y c h  w sze rz  — u n ie m o ż li­
w ia ją c  zdobyc ie  te j b ro n i przez 
n ie  pos iadające je j do te j po­
ry  k ra je . I  pośrednie  — d yda k ­
tyczne. D łu g ie  la ta  t rw a ło  p rzy ­
go to w an ie  tego u k ład u . P raca  
nad n im  w ym ag a ła  w ie le  c ie r­
p liw o śc i, d ob re j w o li i  gotowoś­
c i do ko m p ro m isu , a le  w  re zu l­
tac ie  uw ieńczona  zosta ła  sukce­
sem. A  przecież, gdy na  sam ym  
począ tku  p ow s ta ła  idea  tak iego  
p orozum ien ia , n aw e t o p tym iśc i 
n ie  w ró ż y li w ie le  ta k  t ru d n y m  
ro k o w a n io m  m ięd zy  dw om a su ­
p e rm oca rs tw a m i. W sp o m n ia ł 
zresztą  o  ty m  p re zyde n t N ix o n : 
z h is to r ią  ro ko w ań  na te m a t u - 
k ła d u  zw iązane  są n azw iska  
trzech  k o le jn y c h  p re zyde n tó w  
U S A !

IS T O T N E  d la  o b e c n e j s y tu a c j i ,  j e ­
ś l i  c h o d z i o  ro z p rz e s trz e n ia n ie  b r o ­
n i  ją d ro w e j ,  je s t  to ,  że rz ą d  N ie ­
m ie c k ie j  R e p u b lik i  F e d e ra ln e j w y - 1 
r a z i ł  g o to w o ś ć  p o d p is a n ia  u k ła d u  w  
n a jb l iż s z y m  czas ie . W ie le  p a ń s tw  
n ie a to m o w y c h  w y s u w a ło  w  to k u  d y  
s k u s j i  n a d  p r o je k te m  u k ła d u  p e w ­
n e  z a s trz e ż e n ia , k ie r u ją c  s ię  w z g lę ­
d a m i n a u k o w y m i i  e k o n o m ic z n y m i.  
C h o d z iło  m ia n o w ic ie  o  u p e w n ie n ie  
s ię , c z y  u k ła d  n ie  z a h a m u je  b a d a ń  
n a d  p o k o jo w y m  w y k o r z y s ta n ie m  e­

n e r g i i  ją d ro w e j .  A le  — c h o c ia ż  i  n a  
te  w z g lę d y  p o w o ły w a n o  s ię  w  N R F * 
n ić  one o k r e ś la ły  p o s ta w ę  ó w cze s ­
n e g o  rz ą d u  w  B o n n . C h o d z iło  g łó w  
n ie  o  to ,  a ż e b y  n ie  za trzasm ąć B u n -  
d e s w e h rz e  d r z w i  d o  a rs e n a łu  a to ­
m o w e g o  i  ta  w ła ś n ie  n ie b e zp ie czn a  
p rz e s ła n k a  k r y ła  s ię  za  o d m o w ą  
N R F  p r z y s tą p ie n ia  d o  u k ła d u .

W IE L E  z łe j k r w i naro-b ił w  
z w ią a k u  z ty m  rząd K ies inge ra  
w  in n y c h  a tla n ty c k ic h  s to licach , 
a  n a w e t w  S tanach  Z jednoczo­
nych, k tó re  bądź co bądź b y ły  
w s p ó ła u to re m  p ro je k tu  t ra k ta ­
tu  o n ie p ro life ra c ji.  W ie le  oskar 
żeń ze s tro n y  Zachodu spad ło  
n a  p rz y w ó d c ó w  zachodni on ie - 
m ie c k ie j chadec ji, k tó ry c h  am ­
b ic je  a to m o w e  s ta n o w iły  po­
tw ie rd z e n ie  ostrzeżeń przed  od­
rodzen iem  m ilita ry z m u  n iem iec­
kiego , p ow ta rza nych  w ie lo k ro t­
n ie  p rzez Polskę  i  in n e  k ra je  
so c ja lis tyczne . N o w y  rząd N R F  
w y c ią g n ą ł w n io s k i z  te j s y tu a c ji 
i  p o s ta n o w i! t ra k ta t  podpisać, u - 
s u w a ją c  ty m  sa m ym  je dn ą  z i -  
s to tn y c h  p rzeszkód na  d rodze  do 
tego, a by  s ta ł s ię  on dokum en­
te m  n ie  ty lk o  fo rm a ln y m , a le  
is to tn ie  s ta n o w ią c y m  w k ła d  w  
sp ra w ę  bezpieczeństwa.

Z. ART,

Roztargniony
bandyta

P A R Y Ż . P rz e d  p o r te m  lo tn ic z y m  
w  N ic e i p o l ic ja n c i z a o b s e rw o w a li p o  
z o s ta w io n y  ta m  o d  k i l k u  d n i  sa ­
m o c h ó d  „D S -1 9 “ . G d y  p o d e s z li, zd z i 
w ia n ie  ic h  z m ie n i ło  s ię  w  o s łu p ie ­
n ie .  N a  t y ln y m  s ie d z e n iu  w o z u  zo­
b a c z y l i  b o w ie m  k a r a b in  k a l ib r u  9 
m m , ło m y ,  p l i k  k lu c z y ,  la ta r k ę  z 
r e f le k to r e m , rę k a w ic e  g u m o w e  i  in ­
n e  p rz e d m io ty ,  s k ła d a ją c e  s ię  n a  
k o m p le tn e  w y p o s a ż e n ie  w ła m y w a ­
cza. P o  z a b e z p ie c z e n iu  s a m o c h o d u  
p o l ic ja n c i  u d a l i  s ię  d o  m ie s z k a n ia  
w ła ś c ic ie la  w o z u , A la in a  A rn a u d .

— J e s te m  n ie u w a ż n y  -  w y z n a ł A r ­
n a u d . — Z u p e łn ie  z a p o m n ia łe m  o 
p o z o s ta w io n y c h  w  s a m o c h o d z ie  rz e ­
c za ch . N a  u s p r a w ie d liw ia n ie  d o ­
d a ł :  -  M a m  ty le  p ra c y ,  że n ie  m o ­
gę o w s z y s tk im  p a m ię ta ć ...

I  r z e c z y w iś c ie , A la in  A rn a u d  b y ł  
c z ło w ie k ie m  b a rd z o  z a ję ty m . R o z p o ­
z n a n o  w  n im  n ie  t y l k o  w ie lo k r o t ­
n e g o  w ła m y w a c z a , a le  ró w n ie ż  b a n ­
d y tę , k t ó r y  24 p a ź d z ie rn ik a  o ś le p it  
g a zem  łz a w ią c y m  k u p c a  n ic e js k ie g o  
J u l ia n a  M ic h e la  i  z ra b o w a ł m u  tę cz  
k ę  z 6 m il io n a m i s ta ry c h  fra n k ó w -

J e s z c z e  1Q l a t  
M orrisa-M in i

B R Y T Y J S C Y  p ro d u c e n c i M o r r is a -  
M in i ,  f i r m a  B I ,M C , z a m ie rz a  p ro d u ­
k o w a ć  te n  m o d e l s a m o c h o d u  p rz e *  
n a s tę p n e  10 la t .  N ie d a w n o  o p u ś c i ł  
ta ś m ę  m o n ta ż o w ą  2- m i l io n o w y  s a m o  
c h ó d  te j  m a r k i ,  a  p o p y t  n a  p o p u la r ­
ne  „ M i n i ”  n ie  m a le je .  K o le jn ą  m o ­
d e rn iz a c ją  te g o  s a m o c h o d u  b ę d z ie  
z u p e łn ie  n o w y  s y s te m  z a w ie s z e n i*  
k ó ł .  (N T  P A P )
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K S IĘ Ż Y C O W Y  P R E ­
Z E N T . N iecodz ienny  p re ­
zent w rę c z y ł p re zyde n to w i 
A u s tr i i  F ra n z o w i Jonasow i 
am basador U S A  Humes. 
Jest to  p ró bka  ks ię życow e j 
ska ły , je dn a  z p rz y w ie z io ­
nych  przez załogę „A p o llo  
11". (C A F  —  V  o lana)

Spółdzielnie morskie
c z e k a f ą  n a

JU Ż  D Z IŚ  W IA D O M O , że w  latach 1971— 75 tonaż floty  
arm atora  szczecińskiego wzrośnie —  w  porów nania z ro ­
k iem  bieżącym —  o blisko 100 procent, że znacznie zw ięk ­
szy się potencjał stoczniowy na W ybrzeżu Zachodnim , wzro  
sną obroty portów morskich. Oczywiście, podobnie dyna­
m icznie pow inny rozwijać się rów nież i m ałe przedsiębior­
stwa czy spółdzielnie, których działalność pow iązana jest 
ściśle z produkcją zakładów —  gigantów.

P O P Y T  na u s ług i świadczone 
p rzez sp ó łd z ie ln ie  gospodarki 
m o rs k ie j zw iększa  się z roku na 
rok . Jednak „U n iport”, „Rem - 
stat-Serviee” czy też „Shipser- 
vice” n ie  zawsze d a ją  sobie ra ­
dę z naw a łe m  zleceń. N ie k tó re  
p rze ds ię b io rs tw a  chcą uniezależ 
n ić  się od spó łdz ie lczych  partne  
ró w . Z a m ie rz a ją  one u tw orzyć  
w łasne  b rygady , k tó re  p a ra łyb y  
się id e n ty c z n y m i p ra cam i i u - 
s łu ga m i o fe ro w a n y m i dotych­
czas przez sp ó łd z ie ln ie  m orskie . 
W yd a je  się je dn a k , że n ie  jes t 
to  najszczęśliw sze  rozw iązanie . 
Od spółdzielni nie trzeba się 
uniezależniać. Spółdzielniom  
trzeba ty lko pomóc.

O t, na  p r z y k ła d  „S h ip e e rv ie e ” . 
P r a c o w n ic y  te j p la c ó w k i z a jm u ją  
s ię  m . in .  p rz e ła d u n k a m i to w a ró w  
po za  p o r te m , c z y s z c z e n ie m  ła d o w n i 
s ta tk ó w , b u n k r o w a n ie m  je d n o s te k  od

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
W Opolu...

. . . t r w a  O g ó ln o p o lska  F e s t iw a l T e a ­
t r ó w  L a le k  u rz ą d z o n y  d la  u czcze n ia  
S 5 -lec ia  P R L .

S p e c ja ln a  k o m is ja  pro -g ra m o w a  po  
z a p o z n a n iu  s ię  z p rz e d s ta w ie n ia m i 
w s z y s tk ic h  z a w o d o w y c h  te a t ró w  la ­
le k  w  k r a ju ,  d o k o n a ła  w y b o ru  w i ­
d o w is k ,  k tó re  z o s ta ły  z a p ro s z o n e  d o  
u d z ia łu  w  fe s t iw a lo w y m  p rz e g lą ­
d z ie . U c z e s tn ic tw o  w ię c  w  o p o ls k im  
fe s t iw a lu  je s t  z a s z c z y tn y m  w y ró ż n ię  
n ie m . W y ró ż n ie n ie  to  s p o tk a ło  m ię ­
d z y  in n y m i na sz  P a ń s tw o w y  T e a tr  
L a le k  „ P łe c iu g a ” . W  O p o lu  p re z e n ­
to w a n a  b ę d z ie  b a jk a  H a n n y  J a n u -  
Bzew slc ie j ,, T y g r y s e k ”  w  r e ż y s e r i i  
K r z y s z to fa  N ie s io ło w s k ie g o , scen o ­
g r a f i i  A d a m a  K i l ia n a ,  z m u z y k ą  
B o g u m iła  P a s te rn a k a . P r z y p o m in a ­
m y . że p rz y  r e a liz a c ji  T y g r y s k a ”  
za s to s o w a n o  n o w ą  te c h n ik ę  la lk o ­
w ą  tz w . te a t r  e ie n i k o lo ro w y c h .
_ t ------- .

P rz e d s ta w ie n ie  to  c ie s z y ło  s ię  d u ­
ż y m  p o w o d z e n ie m  n ie  t y lk o  w ś ró d  
n a jm ło d s z e j s z c z e c iń s k ie j w id o w n i 
co  p o z w a la  p rz y p u s z c z a ć , iż  s p o tk a  
s ię  z r ó w n ie  ż y c z l iw y m  p rz y ję c ie m  
se  s t r o n y  fe s t iw a lo w y c h  w id z ó w .

„To się jakoś...
. . .z a p o m in a ”  ta k i  t y t u ł  o t r z y m a ł 

p ią ty  p ro g ra m  p rz y g o to w a n y  p rz e z  
k a b a re t K lu b u  ..P o d  S - tk ą ”  w  Z d u ­

n o w ie . S p e k ta k l te n  o b e jr z a ła m  w  
u b ie g łą  n ie d z ie lę  p o dcza s  tz w . „g o ś

W K IN IE  „ P u s z k in ’’ w  
Budapeszcie o dby ła  się o- 
s ta tn io  p re m ie ra  f i lm u  
A n d rz e ja  W a jd y  „W szys t­
ko na  sprzedaż".

N a z d ję c iu : od le w e j —  
A n d rz e j W a jda, Bea ta  Tysz  
k ie w ic z  i  w ę g ie rs k i reżyser 
Laszlo  Ranody p rzed  p re ­
m ie rą  f i lm u .

(C A F  —  P I)

c tn n y c h  w y s tę p ó w ”  w  K lu b ie  M ło ­
d z ie ż o w y m  Z M S . W y k o n a w c a m i k a ­
b a r e to w y c h  p ro g ra m ó w  są p ra c o w ­
n ic y  s a n a to r iu m  w  Z d u n o w ie  o ra z  
z a p r z y ja ź n ie n i z  K lu b e m  ,.P od 
6 - tk ą ”  n a u c z y c ie le  z W ie lg o w a . P re ­
z e n tu ją  o n i  p rz e w a ż n ie  te k s ty  w ła ­
sne , c z ę ś c io w o  t y lk o  k o r z y s ta ją  z 
u tw o r ó w  z n a n y c h  s a t y r y k ó w  (K e r ­
na , G o z d a w y  i  S tę p n ia ) .  B e zspo rn ą  
z a le tą  ic h  w y s tę p ó w  je s t  p ro s to ta  
p rz e k a z u , k tó ra  p r z y d a je  św ieżo ­
ś c i p r o d u k c jo m  n ie z a w o d o w y c h  prze  
c ię ż  w y k o n a w c ó w . P r o g r a m y  p rz y ­
g o to w u ją  n a jc z ę ś c ie j w  n a w ią z a n iu  
d o  o b c h o d z o n y c h  a k tu a ln ie  u ro c z y s to  
ś c i. T a k  n a  p r z y k ła d  b a rd z o  c ie k a ­
w ie  i  z h u m o re m , w io s n ą  b :eżącego 
ro k u ,  c zczo n o  Ś w ię to  K o b ie t.

W  s u m ie  k a b a re t ,,P o d  6 - tk ą ”  da ł 
j u ż  25 p rz e d s ta w ie ń  d la  p e n s jo n a r iu  
szy  s a n a to r iu m , m ie s z k a ń c ó w  d z ie l 
n ic y  o ra z  w  K lu b ie  Z M S , „ W is k o r d ”  
i  W K Z Z . Ż y c z y m y  d a ls z y c h  ud a ­
n y c h  w y s tę p ó w  i. c z e k a m y  na  k o le j 
n e  r ó w n ie  c ie k a w e  J a k  d o  te j p o ry .

„B liże j
książki współczesnej” ...

.. .o g ło s z o n y  p o d  ty m  h a s łe m  w  ro ­
k u  b ie ż ą c y m  k o n k u r s - p le b ls c y t  m a 
p rz y c z y n ić  s ię  d o  d a lsze g o  u p o w ­
s z e c h n ia n ia  c z y te ln ic tw a  w ś ró d  n a j­
s z e rs z y c h  rzesz sp o łe c z e ń s tw a . C en­
t r a ln a  R a d a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
w łą c z y ła  p le b is c y t  d o  p la n u  z w ią z ­
k o w e j d z ia ła ln o ś c i na  r o k  1970 s tw ie r  
d z a ją c , że p o w in ie n  o n  s ta ć  s ię  g łó w  
ną  a k c ją  p o p u la r y z a c j i  c z y te ln ic tw a  
w  s k a l i  o g ó ln o k r a jo w e j  i  o b ją ć  sw y m  
z a s ię g ie m  w s z y s tk ie  b ib l io te k i  b ra n ­
żo w e , z w ią z k o w e . D la te g o  te ż  re g u ­
la m in  te g o ro c z n e g o  p le b is c y tu  p rze ­
w id u je  ró w n ie ż  n a g ro d y  . p ie n ię żn e  
d la  p r a c o w n ik ó w  in s t y t u c j i  z ,w iązko 
k o w y c h  i  a k t y w is tó w  sp o łe c z n y c h , 
k tó r z y  w k ła d e m  o s o b is te j p ra c y  
p r z y c z y n ią  s ię  d o  u z y s k a n ia  n a j­
le p s z y c h  o s ią g n ię ć  w  re a liz a c ji  za­
d a ń  k o n k u r s u  „ B l iż e j  • k s ią ż k i  -w sp ó ł 
eze sne jT . P o z w o li to  w y ró ż n ić  oso b y  
n a jb a rd z ie j z a a n g a ż o w a n e  w  u p o w ­
s z e c h n ia n iu  k s ią ż k i

s t r o n y  w o d y  i tp .  P o p y t  n a  tę  o s ta t­
n ią  u s łu g ę  je s t  o g r o m n y .  I  to  n ie  
t y l k o  ze s t r o n y . a r m a to r ó w  k r a jo ­
w y c h . lecz  ró w n ie ż  z a g ra n ic z n y c h .

S ia tk i  w  p o rc ie  s z c z e c iń s k im  za ­
o p a t ru ją  w  p a l iw o  d w ie  b u n k ie r k i :  
„ T u r n ia ”  i  „ T u r b a c z ” . D o  k o ń c a  
p rz y s z łe g o  r o k u  trz e b a  b ę d z ie  je d n ą  
z n ic h  -  „ T u r n ię ”  -  w y c o fa ć  z e ks  
p lo a ta c j i .  J u ż  z re s z tą  d o ść  d a w n o  
p o w in n a  u le c  k a s a c j i .  S p ó łd z ie ln ia  
m u s i w ię c  z a k u p ić  n o w ą  je d n o s tk ę , 
a ta k ż e  -  b y  s p ro s ta ć  z a ło ż e n io m  
p la n o w y m  (w  1975 r . ś w ia d c z y ć  bę ­
d z ie  o  100 p ro c . w ię c e j u s łu g  z w ią ­
z a n y c h  z b u n k r o w a n ie m , ń iż  to  czy  
n i w  te j c h w i l i )  — b a r k ę  m o to ro w ą  
z  w ła s n y m  na p ę d e m  d o  d o w o z u  p a ­
l iw a  na  s ta tk i.  O b ie  je d n o s tk i  — ja k  
w y k a z a ły  o b lic z e n ia  — k o s z tu ją  łą cz  
n ie  o k .  50 m in  z ł.

Id e n ty c z n ą  k w o tę  m a  p o n o ć  o t r z y ­
m a ć  W o je w ó d z k i Z w ią z e k  S p ó łd z ie l­
czo śc i P ra c y  n a  d z ia ła ln o ś ć  u s łu g o ­
w ą  w  la ta c h  1971—75 w e  w s z y s tk ic h  
p o d le g ły c h  m u  s p ó łd z ie ln ia c h . A  za ­
te m  z a k u p  b u n k ie r k i  i  b a r k i  m o to ­
r o w e j u n ie m o ż l iw i łb y  re a liz a c ję  p o ­
t r z e b n y c h  in w e s ty c j i  w  p la c ó w k a c h  
p a ra ją c y c h  s ię  u s łu g a m i n a  rze cz  
lu d n o ś c i.  Z g o d n ie  z w y ty c z n y m i I I  
P le n u m  K C  P Z P R , p r e fe r u ją c y m i 
p rz e d e  w s z y s tk im  ro z w ó j p r o d u k c ji  
r y n k o w e j  i  u s łu g  d la  lu d n o ś c i — je s t  
to  a b s o lu tn ie  n ie m o ż liw e .

„S H IP S E R V IC E ”  z a jm u je  się 
także  u s ług a m i c lean e rsk im i. W  
te j c h w ili czyszczenie ła d o w n i 
je s t ju ż  częściowo zm echan izo­
w ane : po u m yc iu  suszy się je  
za pom ocą p ro m ie n n ik ó w  p ro - 
p an ow o-bu tan ow ych . W  p rz y ­
sz łe j p ięc io la tce  sp ó łd z ie ln ia  za 
m ie rzą  zastosować do ty c h  ro ­
b ó t urządzenia  ssące — a w ięc 
c a łk o w ic ie  zm echan izow ać p ra ­
ce c leanerskie . O czyw iśc ie , po­
trzebne  m aszyny trzeba  zakup ić  
za g ran icą , b ow iem  żadna z k ra  
jo w y c h  fa b ry k  tako w ych  n ie  
p ro d u k u je . „S h ipse rv ice ”  n ie 
m a na raz ie  na te  in w e s tyc je  
odp ow ie dn ich  ś rodków .

O d k i l k u  ju ż  m ie s ię c y  k o n tr a h e n ­
c i p r o p o n u ją  p la c ó w c e  ro z w in ię c ie  
a s o r ty m e n tu  u s łu g . C hcą , b y  s p ó ł­
d z ie ln ia  z a ję ła  s ię  o c z y s z c z a n ie m  
w ó d  p o r to w y c h ,  czys z c z e n ie m  w a g o ­
n ó w  k o le jo w y c h  w  p o rc ie ,  b a re k  
i tp .  S p ó łd z ie ln ia  p r z y ję ła b y  c h ę tn ie  
i  te  d o d a tk o w e  u s łu g i,  je d n a k  n ie  
m a  o d p o w ie d n ie g o  s p rz ę tu . W  p o rc ie  
g d y ń s k im  i  g d a ń s k im  p ra c e  z w ią z a  
ne  z czys z c z e n ie m  a k w e n ó w  p o r to ­
w y c h  w j 'k o n u ją  r o b o tn ic y  „ P o r t -  
S e ry ic e ”  — b l iź n ia c z e j s io s t r y  „ S h ip -  
s e rv ic e ’ u ” . „ P o r t - S e rv ic e ”  o t rz y m a ł 
je d n a k  o d p o w ie d n ie  u rz ą d z e n ia  p ły ­
w a ją c e  od  Z a rz ą d u  P o r tu  w  G d y n i.  
W ła ś n ie ...

P R O B L E M A M I sp ó łd z ie ln i 
w sp ó łp racu ją cych  z przedsię ­
b io rs tw a m i re so rtu  P rzem ys łu  
C iężkiego za in te resow a ło  się 
Z jednoczen ie  P rze m ys łu  O k rę ­
towego. P rze ds ta w ic ie le  Zjed-no 
ezenia o d w ie d z ili m .in . „R e m - 
s ta t-S e rv ice ”  i  „U n ip o r t ” , zapo­
zn a li się z z p o trze b am i tych  
spó łd z ie ln i, sp orządz ili w y k a z  
b ra k u ją c y c h  m aszyn i u rządzeń. 
A  tymczasem resort Żeglugi 
m ilczy. N ie  za in te re sow a ł się do 
dziś s w y m i m a ły m i kooperan ta

m i. A  przecież odpowiednia u- 
chwaia Rady M in is trów  zobo­
w iązuje poszczególne resorty 
do oddawania części lim itów  in 
westycyjnych zakładom  przem y  
siu terenowego i spółdzielniom, 
współpracującym z przedsiębior 
stwam i kluczow ym i. P rzekazy­
w a n ie  okre ś lon ych  funduszów  
na in w e s ty c je  ro zw o jo w e  spó ł­
d z ie ln i p rz y c z y n iło b y  się na 
pew no do zw iększenia  aso rty ­
m en tu  usług, do p o p ra w y  ja k o  
ści prac.

W szys tk ie  sp ó łd z ie ln ie  „m o r ­
sk ie ”  Szczecina sporządz iły  ju ż  
p la n y  i w yka zy  n a jn ie z b ę d n ie j­
szych potrzeb. N ies te ty , fu n d u ­
sze k tó re  im  przekaże W ZSP 
n ie  zaspokoją  n aw e t p o ło w y  za 
m ierzeń . W ZSP m usi przecież 
p re fe ro w a ć  te  p lacó w k i, k tó re  
w y tw a rz a ją  a r ty k u ły  ry n k o w e  
i  św iadczą us ług i d la  ludnośc i. 
N ie  d z iw m y  się zatem , że spół­
dzielczość m orska  spada n ie ja ­
ko  na p lan  d ru g i.

A  w ię c  raz jeszcze p o d kre ś lić  
trze ba  z całą m ocą: rozw ój flo­
ty , portów czy wreszcie przemy  
siu okrętowego doprowadzi do 
znacznego zwiększenia popytu 
na usługi spółdzielni morskich. 
Podaż usług zależy w  dużej 
m ierze od dotacji zainteresowa  
nyeh przedsiębiorstw. Jest to 
p ro b le m  n r  jeden n ie  ty lk o  w  
resorc ie  P rzem ys łu  C iężkiego, 
lecz przede w s zys tk im  —  Że­
g lug i.

A N N A  W IĘ C K O W S K A  
—  M A C H A Y O W A

K s ią żk i
n a d es ła n e

H . H . M c  C a r ty ,  J . B . L in d b e r g  —
„W P R O W A D Z E N IE  D O  G E O G R A F II 
E K O N O M IC Z N E J “ . P rz e ło ż y ł A n ­
d rz e j W ró b e l. (P W N . cen a  32 z ł.) . 
T e o r ia  1 m e to d y  w s p ó łc z e s n e j geo­
g r a f i i  e k o n o m ic z n e j.

S ta n is ła w  U rb a ń c z y k  -  „U N IW E R  
S Y T E T  Z A  K O L C Z A S T Y M I D R U T A ­
M I ” . S a ch se n h a u se n  -  D a c h a u . 
(W y d . L ite r a c k ie ,  cen a  33 z ł ) .  W y ­
d a n ie  I I  p o sze rzo ne .

J e rz y  W . B o re js z a  -  „S E K R E ­
T A R Z  A D A M A  M IC K IE W IC Z A ” . A r ­
m a n d  L e v y  1 je g o  cz a s y  1827— 1891. 
(P IW , cen a  30 z ł) .  K s ią ż k a  o  ż y c iu  
p o w ie r n ik a  i  p r z y ja c ie la  w ie szcza  
n a ro d o w e g o .

T a r je i  Vesaas — „ P A Ł A C  L O D O ­
W Y ” . P rz e ło ż y ła  B e a ta  H ła s k o  (P IW  
c e n a  15 z ł) .  S e r ia :  P ro z a  W sp ó łcze ­
sna.

L e o n  F . P h i l l ip s  -  „E L E K T R O N I­
K A  W7 L A B O R A T O R IA C H  F IZ Y C Z ­
N Y C H , C H E M IC Z N Y C H  I  B IO L O ­
G IC Z N Y C H ” . P rz e ło ż y ł L e o n a rd  T y -  
k a ls k i.  (P W N , cena 30 z ł) .

Z d z is ła w  S t ie b e r  -  „Z A R Y S  G R A  
M A T Y K I  P O R Ó W N A W C Z E J  J Ę Z Y ­
K Ó W  S Ł O W IA Ń S K IC H ” . (P W N , ce ­
na  12 z ł) .  F o n o lo g ia .

L e o n  Z a rę b a  -  „ F R A Z E O L O G IC Z ­
N Y  S Ł O W N IK  F R A N C U S K O -P O L ­
S K I ” . (W ie d z a  P o w s z e c h n a , cen a  70 
z ł) .  Z a w ie ra  o k o ło  5000 w y ra ż e ń , 
z w ro tó w  id io m a ty c z n y c h ,  p rz y s łó w , 
p o w ie d z e ń  c h a r a k te ry s ty c z n y c h  d la  
ję z . fra n c u s k ie g o  X I X  i X X  w ie k u .

Z b ig n ie w  M . K łe p a e k i -  „ Z A ­
C H O D N IO E U R O P E J S K IE  O R G A N I­
Z A C J E  - M IĘ D Z Y N A R O D O W E ” . 
(K s ią ż k a  i W ie d za , cen a  30 z ł) .  S y ­
s te m a ty c z n e  o m ó w ie n ie  p o szczeg ó l­
n y c h  o rg a n iz a c j i.

„D okto ry  i splendory"

Jaśnie oświecony
w socjalistycznej wersji
W Ł A Ś C IW IE  to już w  czasach Franza Jozefa coś się za­

częło zm ieniać. N ie  na ty le  oczywiście, by człow iek „z to 
w arzystw a” obyw ał się w  ogóle bez u tytu łow ania. A le  

jeśli nie m iał rodowych ku temu p rzyw ile jów , w  odwodzie 
pozostawało choć „pan prezes” , choć „pan radca”. No i jeszcze 
— doktór nauk takich a takich. Z w yk le  praw , filozofii, czasem 
medycyny.

T E N  T Y T U Ł  „now ego  ty p u ”  
u s ta w ia ł posiadacza dość w yso­
ko  w  h ie ra rc h ii społecznej, ju ż  
choćby d latego, że n ie  m ożna 
go by ło  odziedziczyć, an i ku p ić , 
ja k  na p rz y k ła d  barona. W  sza 
c u nku  m ieszczańskiego i z ie­
m iańsk iego  o toczenia  wobec dok 
to ra  n au k  w y ra ż a ł się respekt 
d la  w iedzy.

A le  to  by ło  ta k  daw no, że 
w sze lk ie  p o rów n a n ia  n ie  b y ły b y  
na m ie jscu . Jeże li dziś p iszem y 
o dok to ra ch  — a k tu a ln y c h  czy 
p rzysz łych  posiadaczach ju ż  n ie  
ty tu łu ,  lecz s topn ia  naukow ego 
— to  z te j ra c ji,  że na o s ta t­
n im  P le nu m  K Ć  P Z P R  n ie je d ­
n o k ro tn ie  b y ła  o n ich  m owa.

W spółczesny d o k to r to  p ra -

W  R A T U S Z U  w  G dań­
sku czynna jes t ekspozycja  

w y d a w n ic tw  spo łeczno-po ­
lity c z n y c h , zo rgan izow ana  z 
o k a z ji D n i K s ią ż k i „C z ło ­
w ie k  — Ś w ia t — P o l ity ­
ka ’ ’ W ysta w a  o b e jm u je  po 
nad 1000 p u b lik a c ji m. in  
z zakresu p a tr io ty c z n y c h  i 
re w o lu c y jn y c h  t ra d y c j i  na ­
ro d u  po lsk iego , h is to r ii 
W rześn ia  1939 r  i  11 w o j­
ny ś w ia to w e j, 25-lecia  P R L , 
f i lo z o f i i  m a rk s is to w s k ie j,  
św ia to p o g lą d u  i  w y c h o w a ­
n ia , p ro b le m a ty k i m ię d z y ­
n a ro d o w e j. O sobny d z ia ł 
pośw ięcony je s t 100 ro cz­
n ic y  u ro d z in  W łod z im ie rza  
L en in a  i  p re zen tu je  żarów  
no d z ie ła  L en in a  ja k  i 
k s ią ż k i o L en in ie .

(C A F  - U k le je w s k i)

Stalowowolski eksport
K O Ń C Z Y  S IĘ  sezon m ięd zy­

n arod ow ych  ta rgó w . O trz y m a liś  
m y w  zw iązku  z ty m  in fo rm a ­
c ję  od p rze ds ta w ic ie la  h u ty  
„S ta lo w a  W o la ” , k tó ry  w ra z  z 
w y ro b a m i te j h u ty  b a w ił na 
ta rgach  w  B rn ie , A tenach  i K o  
per.1..adze. O kaza ło  się. że w y ­

ro b y  sta low ow o-lsk ie  zyska ły  tam  
duże uznanie. W  w y n ik u  za w ar 
to  k ilk a  in te resu ją cych  k o n tra k  
tó w  na d ostaw y w ó zków  w id ło  
w ych  W W -1203 z ch w y ta k ie m  
o b ro to w ym  oraz w ó zków  a k u ­
m u la to ro w y c h , k tó re  za kup iła  
w  w iększych  ilośc iach  Dania. 
P odobn ie  w  B rn ie , p rze ds ta w i­
cie le  CSRS w y ra z il i chęć żaku 
p ien ia  w ó zków  a k u m u la to ro ­
w y c h  w a rto śc i 240 tys. z ł dew.

Refleksje z podróży teatralnej do NRD

„C yru lik“ w S taa tso p e i
PO IN T E R E S U JĄ C Y C H  

wydarzeniach m iałem  też 
do czynienia z nie najłep  

szym teatrem , a raczej spektak 
Icm. Słabość jego eksponowała 
się m ocniej na tle innych dob­
rych przedstawień. W  Metropol 
Theater. czyli operetce berliń­
skiej. w idziałem  „D r Eisenbar- 
ta” Nico Dostała, autora słyn­
nej „ C L IW I” W  „D r Eisenbar- 
cie” — jeden atrakcyjn ie jszy  
m otyw, a poza tym  nieciekawa  
muzyczka. L ibretto oryginalne  
— przygody i kariera  znachora, 
który jest tytułow ą postacią. 
A kcja dzieje się w  latach 1661 
—  1727 i osnuta jest wokół au­
tentycznych wydarzeń. Dekora­
cje, delikatn ie  mówiąc, nieeste­
tyczne.

O SO B N Y  T E M A T  m o ich  re ­
la c ji,  to Staatsoper — c z y li czo 
ło w y  te a tr  ope row y N RD . Poz­
nan ie  te a tru  zaczęło się od w i­
z y ty  w  d y re k c ji.  D ługa  rozm o­
w a  z nacze lnym  d y re k to re m  d r  
P ischnerem . W ym ia na  d ośw iad ­
czeń. O bd a ro w an i m a te r ia łem  
in fo rm a c y jn y m , z d ję c ia m i i p ro  
g ra m am i różnych  przedsta ­
w ie ń  w y b ie ra m y  się na sp ek ta k l 
ope ry  Szostakow icza w g  opo­
w ia d a n ia  Gogola ot. „N O S ” .

W  m u z y c e  d o  „N O S A ”  s ły s z y  »ię 
w ie lk i  ta le n t  k o m p o z y to ra  -  n a to ­
m ia s t m o ż n a  m ie ć  z a s trz e ż e n ia  d o  
k o n s t r u k c j i  u tw o r u  o p e ro w e g o . A k ­
c ja  s ię  rw ie ,  m a ło  te k s tu , d u ż o  m u ­
z y k i ,  k tó rą  c h ę tn ie  w y s łu c h a ło b y  
s ię  na  k o n c e rc ie , z w ła szcza , że m a  
on a  w  S ta a ts o p e r  ś w ie tn y c h  w y k o ­
n a w c ó w . R e ż y s e r u s i łu je  z a b ie g a m i., 
s c e n o g ra f ic z n y m i,  s y tu a c ja m i i pa n

to m im ą  o ra z  e fe k ta m i te a t r a ln y m i 
u m o ty w o w a ć  m u z y k ę  d l;  sce n y . Po 
o b e jr z e n iu  ty lk o  te g o  s p e k ta k lu  n u a i 
b y m  z łe  m n .e m a n ie  o  c z o ło w e j sce­
n ie  o p e ro w e j,  g d y b y . . .  W ła ś n ie : w 
n a s tę p n y m  d n iu  z a p ro s z o n o  nas na 
p rz e d s ta w ie n ie  „ C y r u l ik a  S e w ils k ie ­
g o ’ ’ G . R o ss in ie g o . M y ś lę  -  p o s łu ­
c h a m  z z a m k n ię ty m : o c z a m i. I  . t u ­
t a j  -  o g ro m n e  z a s k o c z e n ie  Z u p e ł­
n ie  in n y  te a tr ,  in n i  a k to r z y .  R e ż y ­
s e r  R u th  B e rg h a u s  zn a la z ła  k lu c z  
d o  te j o p e ry , a s c e n o g ra f z a p r o je k to  
w a ł d e k o ra c je  s k ła d a ją c e  s ię  z trz e c h  
p łó c ie n  z n a m a lo w a n a  a r c h it e k tu rą ,  
o g ra n ic z a ją c y c h  te re n  a k c j i .  Z a z w y  
cza ’  w y s ła w ia ją c  . .C v r u l ik a ”  s iesa  
s ię  do  f o r m u ły  k o m e d ii  d e p a rte , 
a le  w y k o n a n e  p rze z  a k to r ó w  s ta w a  
rz y  p o s z li d a le j -  d o  te a t r u  a b s u r ­
d u  I  to  o k a z a ło  s ię  z n a k o m ity m  po 
m y s łe m  do  te j o p e ry  R y z y k o w n e  
s y tu a c je , bę d ą ce  na p o g ra n ic z u , m ó ­
w ią c  je z v k ie m  te a tr a ln y m  „ g ie r e k ” . 
a !e  w y k o n a n e  prze z  a k to r ó w  s ta w a ­
ł y  s ię  s z tu k a . A  p rz y  ty m  w s z y s tk im  
ś p ie w  i W ie lk i p o p is  w o k a ln y  w s z y ­
s tk ic h  w y k o n a w c ó w . R eżyse r do ść  
o d w a ż n ie  p o c z y n a ł s o b ie  z te k s te m  
z o s ta w ia ją c  k o n ie c z n e  re c ita t iv a ,  
n ie  s k re ś la ją c  n a to m ia s t ż a d n e j a r i i .  
d u e tu  c z y  a n s a m b lu . S p e k ta k l je s t 
ż y w y  m a la c v  o s t re  te m p o . A  co  c le  
k a w s z e  n ie k tó r e  a r ie  w y k o n y w a n e  
b y łv  w  ję z v k u  o r y g in a ln y m .

B Y Ł  TO  naprawdę teatr 
współczesny i żywy. Choć nie­
którzy byli oburzeni na taki 
sposób grania „bądź co bądź 
klasyk i” !

Janusz M A R Z E C

c o w n ik  n au kow y , ogrom n ie  
ważna postać i na ucze ln i i w  
re so rto w ym  in s ty tu c ie  badaw ­
czym . M u s i znać na w y lo t  n ie  
ty lk o  sw o ją  specja lność, a le 
w ie le  dz iedz in  p ok rew n ych , by 
e fe k ty  jego p racy  n a jp e łn ie j 
w ią z a ły  się z ca łym  k o m p le k ­
sem w y tw a rz a n ia . D la tego  też 
m. in n y m i przed ro k ie m  w p ro ­
wadzono zu pe łn ie  n ow y , p lan o ­
w y  i nowoczesny system  ksz ta ł 
cenią d o k to ró w  na tzw . s tud iach  
d o k to ra n c k ic h . Z  k o n k re tn y m  
p rogram em  roz łożonym  na 3 la 
ta, d a ją cym  szanse na wszech­
stronność i pow iąza n ie  p racy 
n a u k o w e j z życ iem  gospodar­
czym.

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  A K A ­
D E M IC K IM  na s tud iach  d o k to ­
ra n ck ich . u ru cho m io n ych  p rze ­
de w s zys tk im  p rzy  uczeln iach  
techn icznych , ksz ta łc i się 1650 
osób, o tw ie ra n ie  dalszych  s tu ­
d ió w  w  toku . Na horyzoncie  
jeszcze jedna  nowość — d o k to ­
ra ty  system em  „za o cznym ”  dla 
osób. k tó re  n ie  zdecydują  sie 
na p a ro le tn ie  rozstan ie  ze swo­
im  zak ładem  pracy. N ieza leżn ie  
od tego nadal d z ia ła  „s ta ry  
n u r t ” , czy li tra d y c y jn y  system 
o tw ie ra n ia  p rzew odów  d o k to r­
sk ich  w  ram ach wyższych  uczel 
n i, gdyż... d o k to ró w  n igd y  nie 
za w ie le .

A je d n a k  coś w  nas pozosta­
ło  z ta m te j d a w n e j, n ie te chn icz­
ne j epoki, k ie d y  sp lendoru  do­
d a w a ł t y tu ł  d o k to ra  p ra w . czy 
d o k to ra  filo z o f ii.. .  U cze ln ie  w yż 
sze p ro m o w a ły  w  o s ta tn im  dzie 
s iec io lec iu  p rze w id z ian ą  ilość 
d o k to ró w  (ponad 13 200 osób).

Białowieskie giganty
O S T A T N IA  d oku m e n ta c ja  

Puszczy B ia ło w ie s k ie j p rz y n io ­
sła w ie le  c ie kaw ych  m a te r ia łó w  
porów naw czych . • W  P a rku  Na­
ro d ow ym  z n a jd u ją  s ię  np. 23 
d rzew a za liczone  do tzw . pom ­
n ik ó w  n a tu ry , na jw yższy  jest 
ś w ie rk  w ysokośc i 53 m i o ob­
w odz ie  370 cm, a n a jg rubszy  
dąb —  670 cm. N a jw yższe  drze 
wa, to  — dąb — 43 m, sosna 
42 m. jes ion  i o lcha  40 m , k lo n  
i w ią z  po — 37 m.

J e s zc ze  jeden klucz do psychiki c złow ieka?

Co się komu śni... na jawie?
FIL M  S IĘ  U R Y W A ”  n ie  ty lk o  po  w y p ic iu  ponad  m ia ­

rę. W szyscy znam y m o m e n ty , k ie d y  ra p te m  tra c im y  
y ;  k o n ta k t z rzeczyw is tośc ią  i  „ś n im y  na  ja w ie ”  z o tw a r­

ty m i oczam i. Czasem w y d a je  nam  się, że w raca  w sp om nie ­
n ie  z dz iec ińs tw a . K ie d y  in d z ie j w id z im y  k ra jo b ra z , o k tó ­
ry m  gdzieś czy ta liśm y . In n y m  razem  m a m y w rażen ie , że 
zna le ź liśm y  się w  s y tu a c ji zapa m ię tan e j z jak iegoś  snu...

„S n y  dz ienne ”  —  ja k  je  n a zw a ł a m e ry k a ń s k i psycholog, 
p ro f. J. L . S in ge r —  tłum aczą  się tym , że część m ózgu za­
ch o w u je  w  ka żde j sy tu a c ji, —  a w ię c  także na ja w ie , zd o l­
ność do  swobodnego fa n ta z jo w a n ia . In te nsyw no ść  i  ro d za j 
snów  dz iennych  za leży zaś od tego, czy sn u je  je  osoba p sy ­
ch iczn ie  zrów now ażona , czy c z ło w ie k  gnę b ion y  ro z te rk a m i, 
ko m p leksa m i i  o tzw . c h o ro b liw e j w yo b raźn i.

P ro fe so r S inge r, k tó ry  p o ś w ię c ił 10 la t  na zbadan ie  i  s k la ­
s y fik o w a n ie  „d a y  d re a rn s" (snów  dz iennych), doszedł do  
w n io sku , że n ie  są one ty lk o  o db ic ie m  u ta jo n y c h  m arzeń  
czy . pod św ia d om ych  p ra g n ie ń  cz ło w ie ka , lecz o d z w ie rc ie d la ­
ją  c a ły  jego  s tan  psych iczny , w ie lce  s k o m p lik o w a n y  i  n i-

gdy do końca n ie  u św ia do m io n y . O kaza ło  się p rz y  tym , iż  
np. zew nę trzne  różn ice  w  sposobie byc ia , tem peram encie  
i  dążeniach osób należących  do  o dm ien n ych  n arodow ości 
(na  p rz y k ła d  W łoch ów  i  M u rz y n ó w f Ir la n d c z y k ó w  i  Ż y d ó w )  
n ie  z n a jd u ją  p o tw ie rd ze n ia  w  o dm ien n ych  stanach p sych icz­
nych. S ny dz ienne  u ja w n iły ,  że w szyscy o n i c ie rp ią  na b ra k  
pełnego zadow o len ia  z życia , co tłu m a czy  się tym , iż  w  USA  
n ie k tó re  m n ie jszośc i -narodow e  m a ją  z a m k n ię ty  dostęp do 
społeczn ie  pożądanych  celów.

R ó w n ież  „d a y  d ream s ”  d z iec i są o db ic ie m  ic h  s tanu  psy­
ch icznego. G dy ty lk o  w  ro d z in ie  psu je  się h a rm o n ia  p rzed  
o czam i dz iecka  ja w ią  się obrazy  pe łne  grozy i  sceny p rze ­
m ocy. N aw e t po p rz y w ró c e n iu  zgody d o m o w e j groźne o bra ­
zy  n ie  od razu  u s tę p u ją ; czasem n aw e t u k a z u ją  się p o n o w ­
n ie  po bardzo  d łu g im  czasie, w y w o ła n e  ja k im ś  z ły m  w sp om ­
n ien ie m .

Prace n au kow e  nad  w y ja ś n ie n ie m  snów  d z ien n ych  są kon  
tynuow ane . B yć  może ic h  dalsze w y n ik i dadzą . sp ec ja lis to m  
n o w y  in s tru m e n t do ,p ozn an ia  lu d z k ie j p s y c h ik i. I. F.

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t „C y ru l ik a  S e w ils k ie g o " G . R ossin ie­
go w  S taatsoper. R ozyna  —  S y lw ia  A nhe isser. A lm a w iw a  —  
P ete r S ch re ie r. Fo to : M . Schóne

za co im  się wdzięczność n a le ­
ży, a le  p ro p o rc je  pom iędzy po­
szczególnym i ga łęz iam i n auk  
n ie  u ło ży ły  się w e d ług  fa k ty c z ­
nych potrzeb. Za sk ro m n ie  re­
p rezen tow ana jes t m a tem atyka , 
fizyka , n au k i techn iczne, p rz y ­
rodnicze. U zu pe łn ić  w ię c  trzeba  
te  lu k i co p rędze j. Owszem, po ­
trzeba  nam  także  d o k to ró w -h u  
m a n is tów . a le skoro  po lska  go­
spodarka p rz y b ie ra  ta k  zdecydo 
w a n y  k u rs  na e fe k tyw n ość , ży ­
czym y sobie, żeby p rzy  n azw is ­
kach naszych ro d a kó w  o w ie le  
częściej w id n ia ł na p rz y k ła d  
sk ró t: „d r  in ż .”  Jego sp lendor 
u h o n o ru je  n ie  ty lk o  posiadaczy.

M onika  W IL C Z Y Ń S K A

Od stali
do konstrukcji
kad łu bów

Phemysły stoczniowe
sięgają po plastyk
W W IE L K IE J  B R Y T A N II  

w yasygnow ano ponad 300 tys. 
fu n tó w  s z te r lin g ó w  na opraco­
w an ie  p ro je k tu  600-tonowego 
s ta tku  m o rsk ie g  z ka d łubem  
p las tyko w ym . Ja k  p rz e w id u ją  
eksperci koszt b udow y tak iego  
statku będzie o o ko ło  10 proc. 
wyższy od s ta tku  o k o n s tru k c ji 
d re w n ia n e j lu b  m e ta low e j, a le 
przy p ro d u k c ji s e ry jn e j różn ica  
ta zan ikn ie .

Masy p lastyczne  są cęraz sze­
rze j w yko rz y s ty w a n e  w  p rze­
myśle o k rę to w y m  w ie lu  k ra jó w . 
We W łoszech np. p ra w ie  20 
proc. k ra jo w e j p ro d u k c ji mas 
p lastycznych  z dom ieszką w łó k  
na szklanego idz ie  na p otrzeby 
p: d u k c ji s toczn iow e j, w  N R F  
— oko ło  70 proc. W  U S A  zu­
życie mas p las tycznych  w  p rze ­
m yśle  o k rę to w y m  sięga 100 tys. 
ton rocznie. M asy te  w y k o rz y ­
stu je  się ró w n ie ż  w  p ro d u k c ji 
n iek tó rych  części s iln ik ó w  okrę  
tow vch. w y k o n y w a n y c h  d o tych ­
czas ze s topów  ty ta n o w y c h  i 
n ie rdze w n e j s ta li, a także w  
szerszym zakresie, w  p ro d u k c ji 
tz w  osprzętu  s ta tk ó w  m o rsk ich .

Jak się ocen ia  zużycie  mas 
p lastycznych  w  ś w ia to w y m  prze 
myślę s toczn io w ym  ju ż  w  n a j­
b liższych la tach  p rze kroczy  p ó ł 
m ilio n a  ton.

D w a la ta  
MS kan po lu M

W S IE R P N IU  u p ły n ę ły  2 la ­
ta  od o tw a rc ia  w  K o łob rze gu  
hote lu  „S k a n p o l” , je d n e j i  n a j­
now ocześniejszych i n a je le g an t­
szych p lacó w e k tego typu  w  
Polsce. H o te l je s t przeznaczony 
przede w s zys tk im  do obs ług i 
gości zagran icznych, g łó w n ie  
S kandynaw ów .

„S ka n p o l”  w  ciągu p ie rw sze ­
go półrocza b r. u zyska ł 2 m in  
z ł i ok. 50 tys. do i. a z res tau ­
ra c ji —  7 m in  z ł i ok. 60 tys. 
doi. Sa to  k w o ty  w ca le  duże 
zważywszy, że h o te l lic z y  ty lk o  
200 poko i gościnnych. (ał)

Tajemnice Prządek
S ŁY N N E  g łazy  w  o ko licy  

O drzykon ia  na Rzeszowszczyź- 
nie, znane ja k o  P rzą dk i, w c iąż 
n ie  da ją  spoko ju  m ie jsco w ym  
archeologom. O sta tn io  zna lez io ­
no w  ich re jo n ie  liczn e  ślady 
osadnictw a  sprzed 2 500 la t, z 
okresu k u ltu r y  łu ż y c k ie j (V I I  
w ie k  przed naszą erą). Pęócz 
tego n a tra fio n o  na ś lady  n o w ­
szego osadnic tw a, k u rh a n y  tzw . 
ostańców, k ry ją c e  kości, u ła m k i 
naczyń, po lepy i w ęg la  d rze w ­
nego. B adan ia  są ko n ty n u o w a ­
ne.

r m n
Z. Ze^oller Zborowski

czerwone nitki
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—  N ie  w ie m . A le  m am  poważne w ą tp liw o ś c i co do wasze j 

p ra w do m ó w n ośc i. — G ra b ic k i w y ją ł z szu flad y  lis t  znale­
z io n y  w  m ieszka n iu  T o m e ck ie j i  posuną ł go po b lacie  b iu r ­
ka. —  Czy to  może wasz c h a ra k te r p ism a?  —  spyta ł.

Staszek bardzo się zm ieszał. Z  tru d e m  p rz e łk n ą ł ś linę  
i  o de tchn ą ł g łęboko, ja k b y  m u  nag le  z a b ra k ło  w  p łucach  
p ow ie trza .

—  N o  w ię c  ja k?  —  na le g a ł G ra b ic k i. —  Czy to  w y  p isa ­
liśc ie  ten  lis t. Chyba  o rie n tu je c ie  się, że z id e n ly fik o to a n ie  
p ism a  n ie  p rze ds ta w ia  d la  sp ec ja lis tó w  ża dn e j trudnośc i.

C h ło p a k  spuśc ił g łow ę. —  Tak. To ja  p isa łem .
—  To znaczy, że je d n a k  coś was łą czy ło  z Iw o n ą  Tom ecką. 

Z  tego lis tu  w y n ik a , że p os ta no w iła  z lik w id o w a ć  ten  stosu­
nek. T ru d n o  b y ło  się w a m  z ty m  pogodzić. B y liś c ie  pow aż­
n ie  zaangażow ani uczuc iow o. K to  w ie  czy naw e t n ie  d la te ­
go w ró c il iś c ie  ta k  w cześnie  z F ra n c ji, po rzuca jąc dobrze  
p ła tn e  za jęc ie  Iw o na  Tom ecka n ie  ch c ia ła  je d n a k  słyszeć 
o k o n ty n u o w a n iu  tego rom ansu , k tó ry  b y ł d la  n ie j ty lk o  
p rze lo tn ą , n ic  n ie  znaczącą przygodą. Doszło m ięd zy  w a m i 
do d e f in ity w n e j ro zm o w y  i  w tedy... M a m y w ię c  m o ty w y . 
T y p o w y  p rzyp ad ek za bó js tw a  w  afekcie .

Staszek ze rw a ł się ze swego m iejsca. B y ł t ru p io  b lady . —  
Ja  je j  n ie  z a b iłe m ! Ja je j  n ie  z a b iłe m ! P rzys ięgam !

—  I  chcecie, żebym  u w ie rz y ł w  to  p rzyp ad kow e  spo tka ­
n ie  na szosie —  p o w ie d z ia ł G ra b ic k i.

—  Ja je j n ie  z a b iłe m ! Ja je j  n ie  z a b iłe m ! —• p o w ta rz a ł 
zrozpaczony ch łopak.

G ra b ic k i p o c h y li ł się n ad  b iu rk ie m .  —  G dzie  to  się stało?  
s p y ta ł c icho, sugestyw nie.

— N ie , n ie , to  n ie p ra w d a , n ie p ra w d a ... Ja  je j  n ie  za­
b iłe m !

Przez c a ły  czas F ra n e k  w  m ilc z e n iu  p rz y s łu c h iw a ł się ro z ­
m o w ie . K ie d y  p rz y je c h a ł ze S taszk iem  do K om en dy  m ia ł
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u; g ru n c ie  rzeczy nadzie ję , że to  się je d n a k  w y ja ś n i, że ta k i 
fach o w ie c  ja k  k a p ita n  G ra b ic k i p o tra f i o d k ry ć  p ra w dę , k tó ­
ra  u w o ln i b ra ta  H a n k i od w sze lk ich  podejrzeń. W  m ia rę  
je d n a k  posuw ania  się a k c ji,  w id z ia ł coraz w y ra ź n ie j, że sy­
tu a c ja  Staszka jes t beznadzie jna. Ten lis t..., ten  n ieszczęsny 
lis t. W szystko  log iczn ie  trz y m a ło  się k u p y  i  w szystko  p rze ­
m a w ia ło  p rz e c iw k o  tem u  g łu p ie m u  ch ło p a k o w i. Co rob ić...?  
Na m iłość  boską, co rob ić?

—  O b y w a te lu  k a p ita n ie  —  zaczął n ieśm ia ło .
G ra b ic k i p rz e rw a ł m u  ru ch em  rę k i. —  C h w ileczkę . Póź­

n ie j z w a m i p o rozm aw iam . — Następn ie  z w ró c ił do Stasz­
ka. —  P rz y k ro  m i, M a cie jczak, a le w  te j s y tu a c ji jes tem  
zm uszony was za trzym ać. Z a w ia d o m im y  waszą rodz inę . Za ­
pew ne będą c h c ie li w z ią ć  adw okata .

Staszek w y b u c h n ą ł płaczem .

R O Z D Z I A Ł  V.

—  D y re k to r  d z is ia j w  k ie p s k im  hum orze . Jeże li chcecie  
coś z a ła tw ić  p rz y jd ź c ie  le p ie j za parę  d n i. Chyba , że poga­
dacie  z inżyn ie rem .

Tego ro d z a ju  ra d y  coraz częście j s łysza ło  się w  s tadn in ie . 
D y re k to ra  obchodzono z d a leka  i  uważano, żeby m u  się n ie  
naraz ić . N a w e t zastępca d y re k to ra , in ż y n ie r  K o z ło w s k i, w o ­
la ł u n ik a ć  ro zm ó w  z szefem  i  szereg sp raw  z a ła tw ia ł we  
w ła sn ym  zakresie.

S te fa n ia k  rze czyw iśc ie  b y ł w  fa ta ln y m  n a s tro ju . N ie  m óg ł 
spać po nocach, p ra w ie  n ic  n ie  ja d ł,  schud ł, z m iz e rn ia ł, z ro ­
b i ł  się p rz e w ra ż liw io n y , n e rw o w y , o by le  co w p a d a ł w  złość.

C iąg le  czegoś szuka ł. K ie d y  zdaw a ło  m u  się, że n ik t  go 
n ie  w id z i,  zag ląda ł do szaf, szu flad , w a lize k . N ie  o m in ą ł n a ­
w e t kredensu  w  k u c h n i i  to a le tk i żony.

W reszcie  p a n i M a r ia  n ie  w y trz y m a ła . —  Czego ty  w la ś c i-
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w ie  szukasz O leczku?  Co c i zg inę ło?

—  N ic , n ic . T a k ie  ta m  g łup s tw o  m i się zapodziało.
—  A le  co? Możesz m i chyba  pow iedz ieć.
—  D a j m i spokó j. N ie  w a rto  o ty m  m ó w ić .
W zruszy ła  ra m io n a m i. —  D z iw n y  jesteś, d o p ra w d y . Szu­

kasz czegoś po c a łym  d om u  i  n ie  chcesz pow iedz ieć  co ci 
zg inę ło .

—  Z ostaw  m n ie . M a ry s iu !  —  w yb uch n ą ł. — Proszę cię.
—  A le  dobrze, ju ż  dobrze. Ja k  sobie życzysz...
K tó regoś dn ia , p rz y  śn iad a n iu  p a n i M a ria  p o w ie d z ia ła  -r-

C h c ia ła b ym  po jechać do W arszaw y. Może m óg łbyś  m i dać 
wóz?

—  A  po  cóż ty  chcesz jechać do W arszaw y?  —  ża chn ą ł się 
S te fan ia k . —  P iękna  pogoda. N ie  le p ie j to  siedzieć na wsi?

W estchnęła. —  Ty, O leczku, n ig d y  o n iczym  n ie  p am ię ­
tasz. Ja w ie m , że masz dużo p ra cy , że jesteś za ję ty , że w szy­
s tko  tu  na tw o je j g łow ie , a le  są rzeczy, o k tó ry c h  p o w in n o  
się pam iętać. P ra w dę  m ów iąc, p rz y k ro  m i, że muszę ci 
p rzypom inać...

S p o jrz a ł na  n ią  z d z iw io n y . —  O  czym  ty  w ła ś c iw ie  m ó­
w isz?

—  O tym , że p o ju trz e  je s t roczn ica  ś m ie rc i K on rada . 
C h c ia łab ym  być na Pow ązkach.

— A ch, tak, p ra w da . Z u pe łn ie  zapom n ia łem . Przepraszam  
cię. Je że li chcesz jechać , to  o czyw iśc ie  dam  c i wóz.

—  A  ty? T y  n ie  pojedziesz na  g rób  w łasnego syna?
—  N ie  w ie m  czy będę m ógł. M am  te raz  dużo p iln y c h  

sp ra w  do  z a ła tw ie n ia . W iesz zresztą, że ja  n ie  lu b ię  tych  
cm e n ta rn ych  n a s tro jó w . S pec ja ln ie  teraz...

(C. d n.)
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T y p a s ie m y
kandydatów
do „złotej 
dziesiątki“
W  N IE D Z IE L Ę  ogłosiliś­

m y  rozpoczęcie konkursu- 
plebiscytu na 10 najlepszych 
sportowców i  trzech najłep  
szych trenerów  Z iem i Szcze 
em skiej w  1969 roku. Zgod 
nie z tradycją  głosowanie, 
które odbywać się będzie 
na kuponach zamieszcza­
nych w  „K urie rze” —  po­
przedzi akcja  propagando­
wa. W  czasie je j  trw an ia  
Czytelnicy typować będą 
kandydatów  spośród których  
w ybiorą później dziesię­
ciu najlepszych zawod­
n ików  i trzech na jlep­
szych trenerów. Do naszej 
redakcji w płynęły już  
pierwsze listy  z kandyda­
tam i. Czekam y na dalsze. 
P ierw szą listę proponowa­
nych kandydatów  ogłosimy 
w  jutrzejszym  numerze  
„ K u rie ra  Szczecińskiego”. 
P rzypom inam y, że listy  na 
leży kierow ać na adres: 
, K u rie r  Szczeciński” —  pl. 
Hołdu Pruskiego 8 —  z 
dopiskiem  „Plebiscyt”.

P rzed  sreb rn ym  jubileuszem

Dgfcąi zmierza
szczecińskie piłkarstwo?
PR O B L E M Y  szczecińskiej 

p iłk i nożnej są od w ielu  
la t szeroko om awiane i 

dyskutow ane w gronie działa ­
czy. O ZP N  o praco w a ł p a m ię tn y  
p la n  ro z w o ju  naszego p i łk a r -  
s tw a . P lan  był k ilkakro tn ie  mo 
dyfikow any, zawsze jednak m y­
ślą przewodnią tych zam ierzeń  
było doprowadzenie do tego,

0 puchar prezesa WZSI

Turniej Ziem
Z a c h o d n ic h  i P ó łn o c n y c h
w tenisie stołowym

W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  s z c z e c iń s k ie j 
h a l i  s p o r to w e j IV  T u r n ie j  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  w  te n is ie  s to  
ło w y m  in w a lid ó w .  U d z ia ł w  im p r e ­
z ie , k tó r e j  s ta w k ą  je s t  p u c h a r  p re ­
zesa W Z S I, z a p o w ie d z ia ły  e k ip y  9 
w o je w ó d z tw :  b ia to s o c k ie g o ,  b y d g o ­
s k ie g o , k o s z a liń s k ie g o , o ls z ty ń s k ie ­
go , o p o ls k ie g o , p o z n a ń s k ie g o , szcze­
c iń s k ie g o , w ro c ła w s k ie g o  i  z ie lo n o ­
g ó rs k ie g o . < |-

Zimowa akcja MKKFiT i „Kuriera“

CENNA INICJATYWA
Komitetu Rejonowego przy ADM 9

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  M ie j­
s k i K o m ite t  K u l tu r y  F izyczn e j 
i  T u ry s ty k i w espół z naszą re ­
d a k c ją  o g ło s ił tra d y c y jn ą  ju ż  
„A k c ję  — Z im a ” , m a jącą  na  ce­
lu  za pe w n ie n ie  m łod z ie ży  ja k

Na zapaśniczej 
m a c i e

O S T A T N IO  g o ś c i l i  w  n a s z y m  m ie ­
ś c ie  z a p a ś n ic y  D y n a m a  N e u b ra n d e n  
b u r g  -  d r u ż y n y ,  w  k tó r e j  sze re g a ch  
w a lc z y ło  t r z e c h  m is t r z ó w  N R D . W  
p ie rw s z y m  d n iu  s w o je g o  p o b y tu  w  
S z c z e c in ie  D y n a m o  z m ie r z y ło  s ię  z 
re p re z e n ta c ją  W K Z Z . w  s p o tk a n iu  
ju n io r ó w  s ta rs z y c h  u z y s k a n o  w y n ik  
r e m is o w y  5:5. M e c z  ju n io r ó w  m ło d ­
s z y c h  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  
d r u ż y n y  z N e u b ra n d e n b u rg a  5:2.

W  d r u g im  d n iu  z a w o d ó w  z a p a ś n i­
c z y c h  r o z e g ra n y  z o s ta ł t r ó jm e c z  j u ­
n io r ó w  s ta rs z y c h  z  u d z ia łe m : D y n a ­
m a , r e p re z e n ta c j i  S z c z e c in a  (W K Z Z )  
i  r e p re z e n ta c j i  L Z S  w y s tę p u ją c e j 
p o d  f i r m ą  Z ie lo n y c h  S ta rg a rd . A  
o to  w y n ik i  t r ó jm e c z u :  Z ie lo n i  — D y  
n a m o  7:3, S z c z e c in  — D y n a m o  5:5, 
Z ie lo n i  — S z c z e c in  5:4.

O d b y ły  s ię  ró w n ie ż  p o je d y n k i  j u ­
n io r ó w  m ło d s z y c h , w  k tó r y c h  D y ­
n a m o  p o k o n a ło  4:3 B u d o w la n y c h  i  
1 :2  r e p r .  L Z S . (g )

P o k r ó t c e
T E N IS IŚ C I W . B r y ta n i i  z w y c ię ż y ­

l i  w  L u b ł ia n ie  J u g o s ła w ię  4:1 w 
1/4 f in a łu  o  p u c h a r  k r ó lą  s zw e d z ­
k ie g o .

W  B Y D G O S Z C Z Y  ro z e g ra n e  z o s ta ­
ło  m ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ie  p i ł ­
k a r s k ie  p o m ię d z y  m ie js c o w ą  P o lo ­
n ią  i I i - l ig o w y m  z e sp o łe m  G ra n ila s  
K ła jp e d a  ( L ite w s k a  S R R ). M e cz  za­
k o ń c z y ł  s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m  
3:3.

•  *  *
W  R A D O M IU  o d b y ł  s ię  f in a ło w y  

t u r n ie j  d r u ż y n o w y c h  m is t rz o s tw  
z a p a ś n ic z y c h  P o ls k i ju n io r ó w  w  s ty  
1-u k la s y c z n y m . Z w y c ię ż y ła  G w a r ­
d ia  W a rs z a w a  p rz e d  P a fa w a g ie m  
.W ro c ła w  i  S i łą  M y s ło w ic e .

M IS T R Z O W S K IE  z e s p o ły  k o s z y k a -  
r e k  W is ły  i k o s z y k a rz y  L e g ii  w k r ó t  
ce w y s tą p ią  w  m e c z u  1/8 f in a łu  K lu  
b o w e g o  P u c h a ru  E u ro p y .  K r a k o w ia n  
k i  30 b m . w y ja d ą  d o  M a d ry tu ,  a b y  
1 g r u d n ia  ro z e g ra ć  p ie rw s z y  m ecz  z 
m is t rz e m  H is z p a n ii  C r e f f  M a d ry t .  
R e w a n ż o w y  p o je d y n e k  w  K r a k o w ie  
o d b ę d z ie  s ię  11. X I I .  K o s z y k a rz e  L e -

ñi i  w a lc z y ć  b ę d ą  ze z n a n y m  zesp o - 
łm  A k a d e m ik a  S o fia  n a jp ie r w  w  

W a rs z a w ie , a n a s tę p n ie  na  w y je ź -  
flz ie . U z g o d n io n o , że  s p o tk a n ia  te  
O dbędą s ię  ró w n ie ż  4 i  11 g ru d n ia .

W  T R Z E C IM  d n iu  X  tu r n ie ju  p i ł ­
k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  o  „ P u c h a r  K a r  
p a t “ , ro z g ry w a n e g o  w  T im is o a rz e , 
nasza  r e p re z e n ta c y jn a  s ió d e m k a  
z m ie r z y ła  s ię  z I I  re p re z e n ta c ją  R u 
m u n il .  P o z a c ię te j w a lc e  w y g r a l i  
P o la c y  20:19 0 0 :1 1 ).

n a jlep szych  i  na jb e zp ieczn ie j­
szych w a ru n k ó w  u p ra w ia n ia  
s p o r tó w  z im ow ych . P is a liś m y  
ju ż , że do  naszej a k c ji w łą c z y ­
ło  się k i lk a  in s ty tu c ji i  o rg a n i­
za c ji, in fo rm o w a liś m y  też o n ie 
k tó ry c h  p ropozyc jach  im p re z  i 
p rzeds ięw z ięć  z n ią  zw iązanych .

O s ta tn io  z bardzo  cenną in i ­
c ja ty w ą , w yko n a n ia  na p l. H e l­
s k im  lo d o w is k a  w y s tą p ił K o m i­
te t R e jo n o w y  Sam orządu M iesz 
k a ń c ó w  d z ia ła ją cy  p rz y  A D M  
n r  9, k tó r y  m ieści się p rz y  u l. 
A d m ira ls k ie j.  Zrzesza on przed  
s ta w ic ie li 5 o ko licznych  k o m i­
te tó w  b loko w ych .

Na p l.  H e ls k im  p ow stać m a ­
ją  d w ie  ta f le  lodow e  —  jedna  
do ja z d y  na łyżw a ch , a d ruga  
do hoke ja . Jeden z pod le g łych  
k o m ite tó w  b lo ko w ych  m a za­
k u p ić  k ilk a n a ś c ie  k i jó w  h oke ­
jo w y c h  i  k i lk a  p a r łyże w , z 
k tó ry c h  będzie  m og ła  k o rz y ­
stać m łodz ież. P rz y  lo d o w is k u  
zo rg an izo w an y  będzie p u n k t  sa 
n ita rn y ,  m y ś li się też o jego  
o św ie tle n iu .

Ju ż  obecn ie  sw ó j w sp ó łud z ia ł 
p rz y  b u d o w ie  lo d o w ych  ta f l i  
z a d e k la ro w a ły  n ie k tó re  oko licz  
ne in s ty tu c je  i  szko ły . Pom oc 
o b ie ca li także  strażacy.

L ic z y m y , że cenna in ic ja ty w a  
społecznego a k ty w u  K o m ite tu  
R e jonow ego  p rzy  A D M  n r  9 
zn a jd z ie  w  naszym m ieście  
sw o ich  naś ladow ców . ( ja -g r)

aby w  naszym mieście powsta­
ły  silne ligowe drużyny. O sta t­
n ie  p ro po zyc je  z a k ła d a ły , że 
Szczecin w  1969 r. p o w in ie n  
m ieć  je dn ą  d ru żyn ę  w  I  lidze, 
je dn ą  w  I I  lid ze  i  2— 3 w  I I I  
lidze . W  n astępnych  la ta c h  prze  
w id u je  się zw iększenie  zespo­
łó w  w  lid ze  m ię d zyw o je w ó d z ­
k ie j — do 5. g łó w n ie  z te ren u  
w o je w ó d z tw a . N ie s te ty , n ie  zo­
s ta ł spe łn iony  in n y  p o s tu la t —  
aby drużyny ligowe zajm ow ały  
wysokie lokaty w  tabelach. N ie  
zanosi się także  na to, aby w  
p rz y s z ły m  ro k u  n a s tą p iły  z m ia ­
n y  na lepsze.

P L A N Y  O Z P N  z a k ła d a ły ,  że zasad 
n ic z a  p ra c a  s z k o le n io w a , a ta k ż e  i  
re a liz a c ja  w z n io s ły c h  z a m ie rz e ń , o -  
p ie ra ć  s ię  b ę d z ie  n a  s i ln y c h  k lu ­
b a c h . S ta w ia n o  w ię c  n a  P o g o ń , A r -  
k o n ię . B łę k it n y c h ,  P o g o ń  B a r l in e k ,  
C z a rn y c h , In ę , S w lt ,  L Z S  M e c h a n ik  
S ta rg a rd , D ą b  D ę b n o ...

M O C A R Z E  B E Z  Z A P L E C Z A

D Z IŚ  m a m y  w  w o je w ó d z tw ie  
k i lk a  n a p ra w d ę  s iln y c h  k lu b ó w , 
n ies te ty , n ie  m a ją  one odpo­
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  do p ro w a ­
dzenia  p ra c y  szko len io w e j. Zna  
ne są k ło p o ty  bo iskow e  dw óch  
czo łow ych  k lu b ó w  naszego m ia  
s ta : P ogoni i  A rk o n ii .  P o r to w c y  
m a ją  ty lk o  je dn o  b o isko  t re ­
n ing o w e  i... k ilk u s e t  p iłk a rz y . 
P odobn ie  p rze ds ta w ia  się sytua  
c ja  w  A rk o n ii .  T rze c i k lu b  l i ­
g o w y  z naszego w o je w ó d z tw a  
—  Pogoń B a r lin e k  —  od dw óch  
ju ż  la t  n ie  może ro z g ry w a ć  spot 
k a ń  na w ła s n y m  b o isku  ze 
w zg lę du  na re m o n t s tad io nu . 
N ie  n a jle p ie j je s t także  z ka d rą  
szko len iow ą . N a  z a re je s tro w a ­
nych  b lis k o  12 tys. p iłk a rz y  k lu  
b y  naszego w o je w ó d z tw a  za­
t ru d n ia ją  60 szko len io w có w , w  
ty m  ty lk o  11 tre n e ró w  I  i  I I  
k la sy . T a k  w ię c  jeden  tre n e r 
(czy in s tru k to r )  p rzyp ad a  na 
200 z a w o d n ik ó w . Ja k  w y n ik a  z 
danych  O Z P N  za led w ie  32 k lu ­
b y  z naszego w o je w ó d z tw a  za­
t ru d n ia ją  tre n e ró w  i  in s tru k to ­
ró w .

TR U D N O Ś C I... S U B IE K T Y W N E

D A L E C Y  jes teśm y od la nso ­
w a n ia  tezy, że p rz y c z y n y  s ła ­
b e j p o z y c ji naszych zespołów  w  
ro z g ry w k a c h  szczebla c e n tra l­
nego należy tłu m a czyć  tru d n o ś  
c ia m i o b ie k ty w n y m i. Nie w szy­
stko bowiem  zrobiono, aby na­
w et te skromne m ożliwości w ła  
ściwie wykorzystać.

T A K  n p . w ie le  k lu b ó w  p ra c u je  
jeszcze  b a rd z o , b a rd z o  p rz e s ta rz a ły  
m i m e to d a m i.  N a  p a lc a c h  m o ż n a  po 
l ic z y ć  te  o ś r o d k i,  w  k tó r y c h  t r e n in  
g i  p i łk a r s k ie  o d b y w a ją  s ię  s y s te ­
m a ty c z n ie . W  w ię k s z o ś c i p r z y p a d ­
k ó w  z a ję c ia  ro z p o c z y n a ją  s ię  n a ... 
t y d z ie ń  p rz e d  m is t rz o s tw a m i.

N IE  O D K R Y W A M Y  T U  A M E R Y ­
K I .  T e , i  in n e  n ie d o c ią g n ię c ia ,  d o ­
b rz e  są  z n a n e  d z ia ła c z o m  p i łk a r ­
s k im ,  k ie r o w n ic t w u  O Z P N . N ie  s ię  
je d n a k  n ie  r o b i,  a b y  z łe  t r a d y c je  
z m ie n ić .  P o  p r o s tu  p rz y z w y c z a jo n o  
s ię  d o  n ic h .  Z  u b o le w a n ie m  m u s i­
m y  s tw ie rd z ić ,  że S y .czec ińsk i O k rę ­
g o w y  Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż n e j p rz e ­
s ta ł j u ż  b y ć  t y m  z w ią z k ie m  s p o r ­
to w y m  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie , k tó  
r y  n a d a w a ł to n , z a d z iw ia ł w s z y s t­
k ic h  p o m y s ła m i i  in ic ja t y w a m i.  
D z iś  O Z P N , p o d  p re te k s te m  u m o c ­
n ie n ia  k lu b ó w ,  w y c o fa ł  s ię  z  w ie lu

p o z y c j i .  Z w ią z e k  s p e łn ia  w  zasa ­
d z i*  fu n k c je  u s łu g o w e . T o te ż  za ­
ta r ła  s ię  ju ż  t r a d y c ja  o rg a n iz o w a n ia  
s p o tk a ń  m ię d z y o k r ę g o w y c l i.  O d  w ie  
lu  la t  n ie  p o w o łu je  s ię  k a d r y  o k r ę ­
g u  s e n io ró w  i  m ło d z ie ż o w e j.  P o ­
zo s ta ła  jeszcze  k a d r a  ju n io ­
r ó w ,  a to  ze w z g lę d u  n a  S p a r­
ta k ia d ę  i  P u c h a r  M ic h a ło w ic z a . 
N ik t  w ię c  d z is ia j n ie  w ie ,  j a k ie  p o ­
s tę p y  w y k a z u ją  m ło d z i u ta le n to w a ­
n i p i łk a rz e .  W y d a je  n a m  s ię , że ta ­
k a  p ra c a  n ie  d o p ro w a d z i d o  z b u d o ­
w a n ia  w  S z c z e c iń s k ie m  s iln e g o  p i ł -  
k a r s tw a . W p ro s t p r z e c iw n ie , z  r o k u  
n a  r o k  b ę d z ie m y  m u s ie l i  w y c o fy w a ć  
s ię  n a  n iższe  p o z y c je .

P R Z Y K R O  B Ę D Z IE  o d w ró t 
ten  za ina u gu ro w a ć w  ro k u  
„s re b rn y c h  g od ów ”  szczeciń­
sk iego  p iłk a rs tw a . W yd a je  nam  
się. że są szanse u trz y m a n ia  za 
ję ty c h  p ozyc ji. Szczecińskie  p i ł ­
k a rs tw o  m usi je d n a k  p rze jść z 
o b ro n y  do n a ta rc ia , i  to  na ca­
ły m  fro n c ie .

T . R E K

lesir ile Pologne
w yłączn ie  

w klasyfikacji 
indywidualnej

O R G A N IZ A T O R Z Y  X X V I I  T o u f  
de  P o lo g n e  w y z n a c z y l i  ju ż  tra s ę  
p rz y s z ło ro c z n e j im p r e z y .  P a tr o n a t  
n a d  w y ś c ig ie m  o b ją ł  p re zes  N K  
Z S L , m a rs z a łe k  S e jm u  P R L  C ze­
s ła w  W y c e c h . M ię d z y n a ro d o w y  w y ­
ś c ig  z u d z ia łe m  110 k o la rz y ,  w  ty m  
7 e k ip  z a g ra n ic z n y c h , ro z p o c z n ie  
s ię  s ta r te m  h o n o r o w y m  w  d n iu  22 
l ip c a  w  s to lic y ,  a z a k o ń c z y  1 s ie rp ­
n ia  w  In o w r o c ła w iu .  N o w o ś c ią  bę­
d z ie  r o z g ry w a n ie  W D P  w y łą c z n ie  
w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j.

T ra s a  w y n o s ić  b ę d z ie  1056 k m  i 
s k ła d a ć  s ię  z 12 e ta p ó w , k tó re  za­
w o d n ic y  p o k o n a ją  w  11 d n i.

22 7. — I  e ta p  K u ró w  -  Z a m o ś ć  
(168 k m ). 23. 7. -  I I  e ta p  -  Z a m o ś ć  
— T a rn o b rz e g  (164 k m ) ,  24. 7. — I I I  
e ta p  T a rn o b rz e g  -  G o r l ic e  (154 k m )*  
25. 7. -  I V  e ta p  N o w y  Sącz -  O -  
ś w ię c im  (155 k m ) ,  26. 7. -  V  e ta p  
in d y w id u a ln a  ja z d a  n a  czas w  O -  
ś w ię c im iu  (45 k m ) ,  27. 7. -  V I  e ta p  
O ś w ię c im  — B ie ls k o  B ia ła  (137 k ń i) ,
28. 7. -  v n  e ta p  B ie ls k o  B ia ła  — 
K ę d z ie rz y n  (153 k m ) , 29.7. -  V I I I  
e ta p  K o ź le  -  K ło d z k o  (132 k m ) ,
29. 7. -  I X  e ta p  K ło d z k o  -  P o la ­
n ic a  -  K ło d z k o  ( in d .  n a  czas  27 
k m ), 30. 7. -  X  e ta p  K ło d z k o  -  B ó  
le s ła w ie c  (180 k m ) ,  31. 7. -  X I  e ta p  
B o le s ła w ie c  — K r o to s z y n  (166 k m ) ,  
1. 8. -  X I I  e ta p  K r o to s z y n  -  In o ­
w ro c ła w  (175 k m ).

Legia i  G ó rn ik  przed trudn ym  zadaniem

Czy nieznaczna przewaga 
wystarczy do awansu?

„ N I E  P R Z Y J E C H A L IŚ M Y  tu ,  a b y  
s ię  b ro n ić .  C h c e m y  p o w ię k s z y ć  p rz e  
w a g ę  i o d n ie ś ć  d r u g ie  z w y c ię s tw o  
na d  d r u ż y n ą  R a n g e rs “  -  o ś w ia d c z y ł 
t r e n e r  d r  G eza K a lo c s a i po  p r z y ­
ja ź d z ie  G ó rn ik a  Z a b rz e  d o  G la s g o w . 
W y p o w ie d ź  tę  z a m ie ś c ił d z ie n n ik  
„S o o ts m a n “ . P ra s a  s z k o c k a  p o d k re ś  
la , że R a n g e rs  b ę d ą  m ie l i  t r u d n e  za 
d a n ie . N ie ła tw o  b ę d z ie  o d r o b ić  d e ­
f i c y t  d w ó c h  b r a m e k  p ie rw s z e g o  m e  
czu .

K i l k u  c z o ło w y c h  p i łk a r z y  d r u ż y n y  
g o s p o d a rz y  G e rh a rd  N e e f, J o h n  
G re ig , B r ia n  H e ro n  i  C o l in  S te in  
le c z y  k o n tu z je ,  o d n ie s io n e  w  o s ta t-

Olimpiiskie szanse Moskwy
W IA D O M O Ś Ć  o tym , że Moskwa rozpoczęła starania o otrzy  

m anie organizacji letnich igrzysk o lim pijskich w  1976 r. w y ­
w ołała  w ielk ie  zainteresowanie w  świeeie sportowym.

M is trz  o lim p ijs k i w  g im n a - s k w y  o o trz y m a n ie  o rg a n iza c ji 
styce  Japończyk  Śawao K a to  o - ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  n ie  b y ł d la  
ś w ia d czy ł d z ien n ika rzom : „N ie  m n ie  n iespodzianką. N ie ra z  b y - 
m ia łe m  jeszcze o k a z ji być  w  M o  łe m  św ia d k ie m  w ie lk ic h  zaw o- 
sk w ie . D la tego  z p ra w d z iw ą  ra - d ów  w  s to lic y  ZSRR. B y ły  one 
dością  s ta r to w a łb y m  w  s to lic y  doskona le  zorgan izow ane. M o- 
ZS R R  w  1976 r. W id z ia łe m  i -  im  zdan iem  w  g łoso w a n iu  n a se - 
g rzyska  o lim p ijs k ie  w  T o k io , s ję  M K O l. M o skw a  będzie m ia -  
s ta r to w a łe m  w  M eksyku  i  m o - ła  w ie lk ie  szanse” , 
im  zd an ie m  ig rzyska  o lim p ijs k ie
w in n y  być ta k  zorgan izow ane  A  O TO  w y p o w ie d ź  prezesa 
b y  za w od n icy  m ie li m o ż liw ość  bu łg a rsk ie go  k o m ite tu  o l im p ij-  
w y k a z a n ia  w  pe łn i swego m i-  sk iego  — gen. p łk . W ło d z im ie rz a  
s trz o s tw a ” . S to jcze w a : „Z  w ie lk ą  radością

Prezes w ę g ie rsk ie j fe d e ra c ji w ita m  tę  w iadom ość. Chociaż 
le k k ie j a tle ty k i — Im re  N e - k o n k u re n c ja  je s t pow ażna, u w a  
aneth p o w ie d z ia ł: „W n io s e k  M o - żarn, że M o s k w a  m a  w ie lk ie

szanse. S p o rto w cy  k ra jó w  A fr y ­
k i,  A z j i  i E u rop y  będą m ie li tu  
b liż e j n iż  np. do M o n tre a lu  czy 
Los Angeles. Jeś li id z ie  o m o­
ż liw o ś c i o rg an iza cy jne  to  n ik t  
n ie  może się  z n ią  ró w n a ć ” .

Prezes m ongo lsk iego  k o m ite ­
tu  o lim p ijs k ie g o  M a g w an  o- 
ś w ia d c z y ł: „W  pe łn i pop ie ram y 
k a n d y d a tu rę  M o skw y . Jestem  
zdania , że zo rg an izo w an ie  w  
1976 r. w  s to lic y  ZSRR ig rzysk  
b y ło b y  log iczne  i sp ra w ie d liw e . 
Z w ią ze k  R adz ieck i w n ió s ł w ie lk i 
w k ła d  w  ro zw ó j ru ch u  o l im p ij­
skiego . M ieszka ńcy  w szys tk ich  
k o n ty n e n tó w  dobrze  zn a ją  t ra ­
d y c y jn ą  radz iecką  gościnność. 
M a m  nadzie ję , że M K O l pop rze  
k a n d y d a tu rę  M oskw y,

n ic h  s p o tk a n ia c h , a le  c z w ó rk a  p rz e ­
w id z ia n a  je s t  n a  ś r o d o w y  m ecz , k tó  
r y  ro z p o c z n ie  s ię  o  g o d z . 19.30.

„D Z IS IE J S Z E  s p o tk a n ie  b ę d z ie  d la  
n a s  b a rd z o  t r u d n e “  — p o w ie d z ia ł 
t r e n e r  w a rs z a w s k ie j L e g i i  -  A . Z ie n  
ta ra . -  M a m y  p rz e w a g ę  z a le d w ie  
je d n e j b r a m k i  na d  S t. E t ie n n e . M y ­
ś lę , że p i łk a rz e  fra n c u s c y  w a lc z y ć  
b ę d ą  z w ie lk ą  a m b ic ją ,  b y  o d r o b ić  
s t r a ty .  N a jg ro ź n ie js z e  d la  na s  bę ­
d ą  s z y b k ie  k o n t r a ta k i  d r u ż y n y  S t, 
E t ie n n e , k tó re  są s p e c ja ln o ś c ią  p i ł ­
k a r z y  te g o  k lu b u “ .

M e cz  ro z p o c z n ie  s ię  o  g o d z . 17.30. 
P ro w a d z ić  go  bę dą  s ę d z io w ie  r u ­
m u ń s c y  C o rn e s  N ite s c u  w  to w a r z y  
s tw ie  C . B a rb u le s c u  i  L ,  G h e o rg h e ,

P O L S K IE  R A D IO  z a w ia d a m ia , że 
d z is ie js z a  tr a n s m is ja  z d r u g ie j  czę­
śc i s p o tk a n ia  o P u c h a r  E u ro p y  S t. 
E t ie n n e  -  L e g ia  W a rs z a w a  ro z p o c z ­
n ie  s ię  o go dz . 18.30 (p ro g ra m  p ie rw  
s z y ) . S p ra w o z d a n ie  z m e c z u  o P u ­
c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  R a n g e rs  
— G ó r n ik  — od  go dz . 20.25, ró w n ie ż  
w  p r o g r a m ie  p ie rw s z y m .

TU TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za­

w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p i łk a r ­
s k ic h  z d n ia  22 l is to p a d a  1969 r, 
s tw ie rd z o n o : 1 ro z w . z 13 t r a f ie ­
n ia m i -  w y g r a n a  199 273, z ł, 21 
ro z w . z 12 t r a f ie n ia m i -  w y g ra n e  po 
7116 z ł, 383 ro z w . z 11 t r a f ie n ia m i
— w y g r a n e  po  520 z ł, 3 804 ro z w . a 
10 t r a f ie n ia m i -  w y g ra n e  po  52 z l

W  z a k ła d a c h  T o to - L o tk a  s tw ie rd z a  
n o :  13 ro z w . z 5 t r a f .  p re m . -  w s 
g ra n e  po  213168 z ł, 349 ro z w . z 1 
t r a f .  z w y k ł .  -  w y g r a n e  po  o k  
7 500 z ł, 19 145 ro z w . z 4 tr a f ie n ia m
-  w y g ra n e  p o  217 z ł, 319 671 rozw  
z  3 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  p o  13 z l
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ŚRO DA
26 L IS T O P A D A

D Z IŚ : Konrada  

J U T R O : W a leriana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m o ż liw ość  deszczu ze śn ie ­
g iem . Tem p. do 2 st. W ia ­
t r y  u m ia rk o w a n e , pó łn o c ­
n o-w scho d n ie .

B A D A  D N I A
| P  M ilic ja  drogowa przy- 

* pom iną: pasy na jezdni 
w yznaczają miejsce do 
przejścia — nie zw a ln ia ją  
jednak od zachowania o- 
strożności!

P O L S K I — „M a s k a r a d a ”  g . 19.30. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ K r ó lo w a  ś n ie ­
g u ”  g . 10, 12.30 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) .  
M U Z Y C Z N Y  -  „ E k s p o r to w a  ż o n a ”  
g . 19.

KINA
D E L F IN  ( te l.  468-78) — „S z c z ę ś c ie ”  
g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 -  f r .  -  
o d  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) .  K O S M O S  
( te l.  355-02) -  „ Z d o b y c z ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 -  f r .  -  o d  la t  18 -
p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r te k ) .  C O LO S  
S E U M  ( te l.  458-18) — „ T r z e j  m u s z k ie  
te ro w ie ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 -  f r . -  
w ł .  — o d  la t  1 6 - 1  cz . — p a n o ­
ra m . (ś ro d a  i  c z w a r te k ) .  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) -  „ W in n e to u  1 
A p a n a c z i”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ju g . - N R F  — o d  la t  11 -  p a n o ­
r a m .  (ś ro d a  i  c z w a r te k ) .  P O L O N IA  
( te l.  218-34) -  „ N a  p o m o c ”  g . 10.30, 13, 
a n g . —. o d  la t  U ;  „ B e n ia m in ,  c z y l i  
p a m ię tn ik  c n o t l iw e g o  m ło d z ie ń c a ”  
g . 15.30, 18, 20.30 -  f r .  -  ó d  la t  18 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) .  P IO N IE R  ( te l. 
475-02) — „ P ie r w s z a  w y p r a w a ”  g. 
10; „101 d a lm a ty ń c z y k ó w ”  g . 11, 13, 
15 ; „ L e ś n a  s y m fo n ia ”  g o d z . g . 17 — 
w ę g .- f ra n c .  -  o d  la t  7 ; „R z e c z ­
p o s p o li ta  b a b s k a ”  g . 18, 20 -
p o '.  -  o d  la t  14; „ G a l ia ”  g . 22 — 
f r .  — o d  la t  18 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) .  M A R S  -  „ S k ą d  p rz y c h o d z is z ”  
g . 17, 19.30 — f r .  -  o d  la t  18; P R O ­
M IE Ń  -  „ K o b ie ta  w ą ż ”  g . 16, 18, 20
— a n g . -  o d  la t  16; F A L A  -  „ S id ­
ła ”  g . 17, 19.30 -  an g . -  od  la t  16
— p a n o r a m .; E C H O  (K rz e k o w o )  -  
„ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g . 18 -  a n g . -  
o d  la t  14 -  p a n o r a m .;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  — „ K a le jd o s k o p ”  g.
17.30, 19.30 -  a n g . -  o d  la t  16; 
M E W A  (ź e le c h o w o )  — „ D z ie w ic a  d la  
k s ię c ia ”  g . 18 -  w ł .  -  o d  la t  18, pa ­
n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  -  „ D z ie  
w ic a  d la  k s ię c ia ”  g . 17, 19 -  w ł .  -  od  
la t  1 8 - p a n o r . ;  H U T N IK  (S to łc z y n )
— „ A g e n t  o d w ó c h  tw a r z a c h ”  g . 17, 
19.30 -  f r .  — od  la t  14; B A J K A  (P o ­
l ic e  -  „ W ie lk i  w ą ż  C h in g a c h g o o k ”  
g . 17, 19 -  N R D  -  o d  la t  11 -  p a ­
n o r a m . ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  -  
i ,S t r z a ły  o z m ie rz c h u ”  g . 17, 19 -  U S A
— o d  la t  16 -  p a n o r a m .;  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  -  „ E lz a  z a f r y k a ń ­
s k ie g o  b u s z u ”  g . 19 -  a n g . — od 
la t  7 -  p a n o ra m .; D A R  (S ta rg a rd )  -  
t ,W y z w a n ie  d la  R o b in  H o o d a ”  g. 
16, 18, 20 -  a n g . -  od  la t  11; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd )  -  „ A łp h a v i l l e ”  
f r . - w ł .  -  o d  la t  16; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  —' „M a s k a r a d a  s z p ie g ó w ”  — 
antg. -  od  la t  14: G R Y F  ( G r y f in o )  
s, W y p a d e k ”  -  a n g . -  od  la t  18: 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  -  „ S t r z a ł  
w  c ie m n o ś c i”  -  a n g . — o d  la t  14
— p a n o ra m  : W E N U S  (G o le n ió w )  -  
- „M a jo r  D u n d e e ”  — U S A  — o d  ła t  
16 -  p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K I N  -  n a  p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j.  P o l. 36 -  
» .Z a b y tk i R z y m u ”  g . 10.30-20.30.

»,13 M U Z ”  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 -  p re ­
le k c ja  J. Ł u k a s ie w ic z a : „P o ls k a  
p o e z ja  w s p ó łc z e s n a  i j e j  b o h a te r ”  
g . 19.30. T P P R  -  W o j.  P o l.  66 -  
f i l m  „ Z m a r tw y c h w s ta n ie ”  g . 18, 20 
-  ra d ź . —  o d  la t  18 -  I  cz . N O T  -  
W o j.  P o l. 67 -  o d c z y t in ż .  K . S ie n n i 
c k ie g o  n t .  „ S i l n i k i  o k r ę to w e  f i r m y  
B u e r m e is te r  i  W e in ”  g . 18. B U D O W ­
L A N Y C H  -  B o h . W -w y  34 -  . .Ś ro ­
d a  m ło d z ie ż o w a ”  g . 19. J U N A K  -  
W o j.  P o l. 186 -  „Ś r o d a  Z M S -o w s k a ”  
g .  19. S Ł O W IA N IN  — K o rz e n io w s k ie  
g o  -  „ S tu d iu m  e s te ty k i ”  g . 18. 
T E C H N IK I  -  p l.  B a to re g o  3 -  o d ­
c z y t  m g r  W . K a l in o w s k ie g o :  „ P e r ­
s p e k ty w y  r o z w o ju  r y b o łó w s tw a  ś w ia  
to w e g o  d o  r o k u  1980”  o ra z  p r o je k ­
c ja  f i lm o w a  g . 18. P A P IE R N I -  S tó ł 
c z y ń s k a  134 —  s tu d iu m  h is to r i i  n a j ­
n o w s z e j g . 19. M IE J S K I  -  O d ro w ą ż a  
1 — k a b a r e t :  „ T o  s ię  ja k o ś  z a p o m i­
n a ”  g . 18.

DYŻURY
S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7. W E W N . — P o m o rz a ­
n y .  C H IR . — I I I  A r k o ń s k a .  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  G o lę c in o . P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7, 
g . 19—7. S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  
P ia s tó w  1. g 20—8. O G O L N A  — a l. 
J e d n . N a ro d o w e j 12 — c a ła  d o b ę . 
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O - 
L O G 1 C Z N E : u l. H . P o b o żn e g o  14, g. 
8 -1 7 : a l. M  B u c z k a  10/42. g. 8—17 
i 19 -7 ; u l. W . P o la  6, g. 8 -1 6 ; u l. 
K a p ita ń s k a  g. 6 -1 5 ; a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  101, g . 8 -1 7 ; u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  76. g, 10— 18.
A P T E K I
N R  8 -  a l.  W y z w o le n ia  107 -  ( te l.  
210-12; N R  46 — W ie lk a  17 (d o d a t­
k o w o  o d t r u t k i  i t le n )  — te l.  372-75; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l.  726-24.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o lit e c h n ik a  T V . 16.40 D z ie ń  
n i k  T V . 16.50 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  
„ S p o tk a n ie  z b ia ło - c z e r w o n ą ” . 17.30 
W  k rę g u  p r z y ja c ió ł.  18.30 P ro ­
g ra m  f i lm o w y .  19.20 D o b ra n o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F i lm  z 
s e r i i  „ Ś c ig a n y ” . 20.55 „ Ś w ia to w id ” .
21.25 P K F . 21.35 S tu d io  63 „ S z k ic e  
d o  p o r t r e tu ” . 22.35 R o z m o w y  o  k s ią ż  
k a c h . 22.50 D z ie n n ik  T V .  23.10 P o w tó  
r ż e n ie  w y k ła d ó w  P o l i t e c h n ik i  T V .

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  s z k o le . 9.55 J ę ­
z y k  p o ls k i d la  k l .  I  l ic .  11.55 J ę z y k  
p o ls k i d la  k l .  V I I I .  12.45 i 13.55 M e ­
c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a .  14.25 i  15 P o l i ­
te c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 
„ E k r a n  z b r a tk ie m ” . 17.55 „ O d  w s i 
d o  w s i” . 18.10 „ Z a  c z y  p rz e d  p rz e ­
m y s łe m ? ”  18.40 W y b i tn i  p o ls c y  a r ­
ty ś c i .  19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.05 F i lm  T V  a n g . „ N ie b o s z ­
c z y k  w  k u f r z e ” . 21 „ W ie lc y  z n a n i 
i n ie z n a n i” . 21.35 P o ls k i f i lm  T V :  
„ K s ię ż y c ” . 22.05 D z ie n n ik  T V .  22.20 
P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o l i t e c h n ik i  
T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u  . 15.20 
G im n a s ty k a .  15.30 F i lm  p o p . -n a u k o ­
w y .  16 . .C z a rn y  k a n a ł” . 16.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  17 W ia d o m o ś c i.  
17.05 K o n c e r t  z d o m u  ro d z in n e g o  
C h o p in a . 17.15 F i lm .  18.25 T e le re k la -  
m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j. 19 „ S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” . 19.30 
K r o n ik a .  20 F i lm  s e r y jn y  T V :  „ S p o t ­
k a n ie  z n ie z n a n y m ” . 20.30 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  21.30 S p o r t .  23 K r o n ik a .  
C Z W A R T E K
9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 G im  
n a s ty k a . 10 K r o n ik a .  10.35 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 11.35 S p o r t .  12.20 W ia d o ­
m o ś c i. 14.45 O m ó w ie n ie  p r o g ra m u .

14.50 G im n a s ty k a .  15 P o l it e c h n ik a  
I  V .  15.45 L e k c ja  ję z . an g . 16.10 N o ­
w o ś c i n a u k i  i  te c h n ik i .  16.30 P r o ­
g r a m  m ło d z ie ż o w y . 17 W ia d o m o ś c i. 
17.05 P o l it e c h n ik a  T V .  17.40 L e k c ja  
ję z . ro s . 18.05 L e k c ja  ję z . a n g . 18.30 
T e le re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 T e le k ra m . 19.30 
K r o n ik a .  20 F i lm  z  c y k lu  „ K o m is a r z  
M a ig r e t ” . 20.55 „ W  o b ie k ty w ie ” . 
21.30 W ir tu o z i  m u z y k i .  21.50 K r o n i ­
k a .

RADIO
P R O G R A M  I

15.05 S łu c h o w is k o :  „ G d z ie  je s t  M a ł­
g o s ia ? ” . 15.25 S ło n e czn a  b a n d a ” . 
15.50 D la  d z ie c i :  „ S z u k a j w ia t r u  w  
p o lu ” . 16.15 S tu d io  R y tm  p rz e d s ta ­
w ia .  16.37 „ M o je  s p o tk a n ia  z In d ia ­
n a m i” . 17 K o n t ro w e r s je  i  k o n t r a s ty .  
17.20 „ M y ś l  W ł. L e n in a ” . 17.25 T ra n s  
m is ja  m e c z u  p i łk a rs k ie g o  S t. E t ie n -  
n e  -  L e g ia  (W - w a ) .  18.25 R a d io re k la  
m a . 19.15 P io s e n k i z  d e d y k a c ją . 20.25 
T r a n s m is ja  m e czu  p i łk a rs k ie g o  R a n  
g e r -  — G ó r n ik .  21.20 „R o z m o w y  o 
w y c h o w a n iu  o b y w a te ls k im ” . 21.30 
Z e s p ó ł „ 9 ” . 22 K o n c e r t  c h ó ru . 22.20 
P o e z ja  z P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o .
23.10 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
23.17 z  m u z y k i  m is t rz ó w  R e n esa nsu  
i  B a ro k u .  0.05— 3.00 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  n

14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 K o n ­
c e r t  s o l is tó w . 15.30 Z  m u z y k i  c h ó ra l 
n e j.  15.50 „ S łu g a  i  s o ju s z n ik ” . 16.10 
R a d io re k la m a . 16.15 S p o r to w e  ro z ­
m a ito ś c i.  16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.45 
„ R ę k a ” . 17 P A W . ,17.15 „ S ta w k a  n a  
w ie lk o ś ć ” . 17.25 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie .  18.20 „ S o n d a ” . 19.17 M e ­
lo d ie  ro z r y w k o w e .  19.30 T e a t r  P R : 
„ P o r t r e t  M a d o n n y ” . 20.20 F e l ie to n  
m u z y c z n y  J . W a ld o r f fa .  20.50 N o w e  
p ły t y  w  P R . 21.10 Z w ie rz e n ia  w ie ­
c z o rn e . 21.25 „ J a z z  o d  f r o n tu  i  od  
k u c h n i ” . 22.30 L e k c ja  ję z . f r a n c .
22.45 Z  tw ó rc z o ś c i F ra n k a  M a r t in a .  
23.15 M ię d z y n a r o d o w y  U n iw e r s y te t  
R a d io w y . 23.35 „15  m in u t  d o  ta ń ­
c a “ . 0.05-3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c z o ru . 17.05 „ Q u o d l i ­
b e t ” ’ . 17.30 „ S o k ó ł  m a lta ń s k i” . 17.40 
„ M ię d z y  B o b in o  a O lim p ią ” . 18 E k s ­
p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  18.05 H e r b a tk a  
p r z y  s a m o w a rz e . 18.25 P rz e b ó j za 
p rz e b o je m . 19 „ K lu b  P ie k w ic k a ” . 
19.30 M u z y c z n e  p o je d y n k i.  19.50 M o r ­
d e rc a  c ie n i.  20 R e m in is c e n c je  m u ­
z y c z n e . 20.45 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  o -  
k o ” . 21.11 „ M ó j  m a g n e to fo n ” . 21.30 
„ B a l la d y  i  ro m a n s e ” . 21.50 O p e ra  
ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 „1001 d ro b ia z ­
g ó w ” . 22.25 Z  na sze j ta ś m o te k i.  23 
M in ia tu r y  p o e ty c k ie .  23.05 M u z y k a  
n o c ą . 23.50 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

S Z C Z E C IN  -  U K F

16.10 S z c z e c iń s k ie  z e sp o ły . 16.30 M u ­
z y c z n e  p ro p o z y c je  r a d io r e k la m y .  
16.50 P io s e n k i ś p ie w a  E . F e t t in g .

N A U K A

W Z S  „ O Ś W IA T A ” , Szcze 
c in ,  u l.  P o d g ó rn a  63, 
te l.  464-92 o g ła s z a  z a p i­
s y  n a  k u r s y  c z e la d n i-  
c z o -m is trz o -w s k ie  w  za ­
w o d a c h  : e le k t r o m o n te r ,  
e le k t r o m e c h a n ik  sa m o ­
c h o d o w y , h y d r a u l ik ,  
m o n te r  u rz ą d z e ń  c h łó d  
n ic z y c h , m e c h a n ik  p re c y  
zy jJW , f re z e r ,  ś lu s a rz  
m a s z y n o w y , ś lu s a rz  n a ­
r z ę d z io w y , ś lu s a rz  sam o 
c h o d o w y  s i ln ik o w y ,  spa 
w a c z  e le k t r y c z n y ,  sp a ­
w a c z  g a z o w y , ś lu s a rz  u -  
s łu g o w y ,  to k a r z ,  k r a ­
w ie c  d a m s k i,  k r a w ie c  
m ę s k i,  k e ln e r ,  k u c h a rz .

4369-K

„ O Ś W IA T A ”  in fo r m u je ,  
że e g z a m in y  n a  t y t u ł  
r o b o tn ik a  w y k w a l i f i k o ­
w a n e g o  i  m is t rz a  w  za ­
w o d z ie  o d b y w a ją  s ię  
p rz e d  P a ń s tw . K o m is ją  
E g z a m in a c y jn ą  p r z y  K u  
r a to r iu m  O k rę g u  S z k o l­
n e g o  w  S z c z e c in ie . P a ń ­
s tw o w e  K o m is je  E g z a m i 
n a c y jn e  p o w o ła n e  p rze z  
K u r a to r a  O k rę g u  S z k o l­
n e g o  (szcz e c iń s k ie g o ) 
d z ia ła ją  i  e g z a m in u ją  
p r z y  s z k o ła c h  z a w o d o ­
w y c h  i  z a k ła d a c h  p ra c y . 
E g z a m in  s k ła d a  s ię  z czę 
ś c i p r a k ty c z n e j i  te o re ­
ty c z n e j.  4369-K

D L A  p o trz e b  w ła s n y c h  
o r g a n iz u je m y  k u r s y  k r o  
j u  i  s z y c ia  (d la  p o c z ą t­
k u ją c y c h  1 za a w a n s o ­
w a n y c h ) ,  k o s m e ty c z e k , 
d z ie w ia rs tw a .  In fo r m a ­
c je  i  z a p is y :  W o je w ó d z  
k i  Z a k ła d  S z k o le n ia  
„ O ś w ia ta ” , u l.  P o d g ó r ­
na  63, te l.  464-92.

4369-K
S T U D E N T  u c z y  m a te ­
m a ty k i ,  f i z y k i .  T e l.  
363-41. 11953-G

P R A C A

O G R O D N IK A , s p e c ja l i­
s tę  w  u p ra w a c h  k w ia to  
w y c h ,  s z k la r n io w y c h  o -  
ra z  w a r z y w n y c h  g r u n to  
w y c h  i  s z k la r n io w y c h  
z a t ru d n ię  n a ty c h m ia s t.  
R e fe re n c je  k o n ie c z n e . 
In ż . K r y s ty n a  P io t ro w ­
s k a , W a rs z a w a , M o k o ­
to w s k a  5 m . 8.

4202-K
G O S P O S IA  d o  p r o w a ­
d z e n ia  d o m u  p o trz e b n a  
n a ty c h m ia s t .  B u d z is z y ń -  
s k a  5-1 7 . 11936-G

P O T R Z E B N Y  w y s o k o  
k w a l i f i k o w a n y  p ra s e r  
n a  tw o r z y w a  o ra z  p r a ­
c o w n ik  f iz y c z n y  —  d o ­
b re  w y n a g ro d z e n ie , u l.  
K a d łu b k a  18-b.

11945-G

Koleżance
K A Z IM IE R Z E

M A Z U R K IE W IC Z O W E J
nauczyc ie lce  S zko ły  P od staw ow e j 

n r  48 im . W O P  w  Szczecinie 
w yrazy  najserdeczniejszego współ­

czucia z powodu zgonu

Nąża
sk ła da ją

koleżanki i  koledzy, Adm inistracja, 
K om ite t Rodzicielski oraz m łodzież 

szkolna

Koleżance

H E N R Y C E  B U D K IE W IC Z -S O C H A L

w yrazy  głębokiego współczucia  
z powodu śm ierci

M ęża
b y łego  p ra c o w n ik a  B a n ku  R olnego 

sk ła d a ją

Dyrekcja , Podstawowa Organizacja  
P artyjna , Rada Zakładow a, oraz 
pracownicy Banku Rolnego O ddział 

W ojew ódzki w  Szczecinie.

L IC Y T A C J A
K o m o r n ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  R e w iru  V  w  S zcze­
c in ie  m a ją c y  k a n c e la r ię  w  G m a c h u  S ą d u , p o ­
k ó j  65, n a  p o d s ta w ie  a r t .  867 K P C  p o d a je  do  
p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i,  że 2 .X II.6 9  o  go dz . 12 
n a  p a r k in g u  p r z y  p l.  B a to re g o  o d b ę d z ie  s ię  l i ­
c y ta c ja  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  m a r k i  „W a rs z a ­
w a  M -2 0 ”  o n r  re j.  M S  0279, n r  s i ln ik a  153801. 
n r  p o d w . 109928. o sza c o w a n e g o  n a  k w o tę  30 OOP 
z ł. a z a ję te g o  u o b . Z o f i i  S o k o ło w s k ie j.  C ena 
w y w o ła w c z a  22 500 zł. B io rą c y  u d z ia ł w  l i c y ­
t a c j i  w in n i  w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j  d o  1.X I I . 69 w a ­
d iu m  w  w y s o k o ś c i 2 250 z ł w  K a n c e la r i i  K o m o r ­
n ik a .  S a m o c h ó d  m o ż n a  o g lą d a ć  w  m ie js c u  l i ­
c y ta c j i  od  d n ia  29.X I . 69.

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  3 2 - le tn i, z ró w  
n o w a ż o n y , k u l t u r a ln y ,  
s y tu o w a n y , p r z y s to jn y  
z m ie s z k a n ie m  p o z n a  
p a n ią  d o  la t  40. C e l m a  
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  po d  „11932” .

P R A G N IE S Z  sz c z ę ś liw e ­
go  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
d o  „ J u t r z e n k i” , R a d o m . 
M o n iu s z k i 16. 4257-K

L O K A L E

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią , 
n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
S a n o k u  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S zcze c in ie . T e l. 
S zcze c in  267-30.

12157-G
O D N A J M Ę  p o k ó j u cz ­
n io m . R e y m o n ta  50.

11937-G
P A N  p o s z u k u je  n ie k r ę -  
p u ją c e g o  p o k o ju  w  ś ró d  
m ie ś c iu .  O fe r t y : B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  p o d  
„11940” .

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią , 
ła z ie n k ą , p a r te r ,  c . o., 
e ta żo w e , d z ia łk a  p rz y d o  
m o w a , m o ż liw o ś ć  h o d o w  
l i ,  w  S z c z e c in - K i je w ie ,  
u l.  Z a ję cza  19—1 z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  z k u c h  
n ią  w  S zcze c in ie .

11941-G

T R Z Y  p o k o je , 74 m  k w . ,  
k o m fo r t ,  w y s o k i  p a r ­
te r ,  ś ró d m ie ś c ie  z a m ie ­
n ię  na  3 p o k o je  m n ie j ­
sze lu b  2 d u ż e  z w y g o ­
d a m i a lb o  d o m e k  p rz e ­
zn a c z o n y  d o  s p rz e d a ż y . 
T e l. 87-07, P o c z to w a  
12-2. 11949-G

P O S Z U K U J Ę  n ie u m e b lo  
w a n e g o  p o k o ju .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
p o d  „11964” .

N IE R U C H O M O Ś Ć

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła ­
s n o ś c io w e . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
p o d  „11963” .

S P R Z E D A Ż

W F M  u d o s k o n a lo n y  z  
z a p a s o w y m  s i ln ik ie m  — 
s p rz e d a m . A r m i i  C ze r­
w o n e j 2/1, te l.  369-77.

11933-G
T A N IO  s p rz e d a m  p ia n i­
n o  d o  ć w ic z e ń . C ena 
3 500. T e l.  730-47.

11938-G
2 - L E T N IĄ  s u k ę  p e k iń ­
c z y k a  i  3 -m ie s ię czn e  
s zcze n ię ta  s p rz e d a m . U l. 
L u b e e k ie g o  32—6.

11942-G
F U T R O  fo k o w e ,  n o w e  
s p rz e d a m . T e l.  34-448, po  
go dz . 15. 11943-G

P A L M Ę  d e k o r a c y jn ą  i 
f i k u s a  s p rz e d a m . T e l. 
227-86. 11944-G

P IA N IN O  a n g ie ls k ie  z 
p ły tą  m e ta lo w ą  i  f is h a r ­
m o n ię  s p rz e d a m . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
p o d  „11946” .

D A M S K Ą  p e lis ę  i  m ę ­
s k i  k o ż u c h  s p rz e d a m , 
te l.  209-34. 11948-G
N O W Y , 12 0 -b aso w y a k o r  
d e o n  m - k i  „ W e ltm e is te r ”  
o ra z  p ia n in o  sp rze d a m . 
D łu g o s z a  12—4.

11954- G
M A S Z Y N Ę  fa b r y c z n ie  
n o w ą  „ C i t iz e n  210” , w ie ­
lo c z y n n o ś c io w a  s p rz e ­
d a m . T e l.  387-28.

11955- G
S Z C Z E N IA K I  c o l l ie  szko  
e k ie  s p rz e d a m . te l.  
361-68. 11958-G

S P R Z E D A M  — z a in s ta lu  
ję  k u c h e n k ę  g a z o w ą  3- 
p a ln ik o w ą  z p ie k a r n i­
k ie m . W ie n ia w s k ie g o  1. 
S ta n is ła w . 11962-G

K O Ż U S Z E K  d a m s k i -  
s p rz e d a m , te l.  218-75. po 
go dz . 17. 11976-GZ G U B Y

O K U L A R Y  d la  p r z y g łu -  
T A D E U S Z  G E R A R D  z g u  c h y e h , o b u u s z n e  sp rz e - 
b i ł  p rz e p u s tk ę  p o r to w a  d a m . T e l.  721-56. 
n r  16017. 11961-G  11980-G

M IE S Z K A Ń C Y
K O Ł B A S K O W A  I  O K O L IC Y !

usługi stolarskie
W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  

w y k o n u je

N O W O  U R U C H O M IO N Y  Z A K Ł A D  
U S Ł U G O W Y  W  K O Ł B A S K O W IE

Pow iatow ej Spółdzielni Pracy Usług  
W ielobranżow ych „ U n i w e r s u m ” 

w  Szczecinie

G w a ra n tu je m y  te rm in o w e  i  fach o w e  
w y k o n a n ie  usług.

4364-K

Zawiadomienie
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  

R E JO N  S Z C Z E C IN

in fo rm u je ,

że w  z w ią z k u  z ro zb ud ow ą  sieci 
e ne rgetycznej

27. X I .  69 od godz. 8 do 10

nastąpi przerwa
w dostawie energii 

elektrycznej
D L A  U L . G D Y Ń S K IE J , D E M B O W ­

S K IE G O  I  C E G IE L S K IE G O
4365-K _____________________________

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  

w  S z c z e c i n i e

zaw iadam ia ,

że 27. X I .  69 r . >

zostaną pozbawieni 
energii elektrycznej

odbiorcy w  obrębie skrzyżowania  
ulic  E m ilii P la ter, Mosiężnej i  D u ­

bois.
4362-K

W szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł 
w  pog rzeb ie  naszego męża, o jca  

i dz iadka

ś.p.

Jana P iko sza
i o ka za li w ie le  serca i  pom ocy w  
bolesnych  d la  nas c h w ila c h , a w  
szczególności D y re k c ji i R adzie  Za ­
k ła d o w e j W o je w ó d z k ie j j  Za rządu  
D róg  P u b liczn ych  w  Szczecinie, 
w sp ó łp ra c o w n ik o m  oraz p rz y ja c io ­

ło m  Zm a rłeg o
najserdeczniejsze podziękowania  

składa
R O D Z IN A .

K s ię dzu  A lo jz e m u  S ło m iń sk ie m u  
oraz  w szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł 
w  pog rzeb ie  nasze j n a ju kochańsze j 

Ż o ny  i  M a tk i

ś.p.

Genowefy Rycumak
a w  szczególności D y re k c ji ,  R adzie  
Z a k ła d o w e j o raz  w s p ó łp ra c o w n ik o m  
z S Z U P T  i  Radzie  Z a k ła d o w e j 
W o je w ó dzk ie g o  Z a k ła d u  U rządzeń  
P oża rn iczych , p ra c o w n ik o m  ZPO  

„D a n a ”

najserdeczniejsze podziękowanie

sk łada

M ą ż i  dzieci.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P R A S A ”  w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w s k ła d z ie : Z  C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y )  M  C z a rn ie c k i.  A  K i ln a r  (z -c a  red . n a c z e ln e g o ), T . R e k . M  S z y m c z y k  (s e k r .  r e d a k c j i ) .  (■. W ię c k o w s k a  I  E. W ltu s z y ń s k l T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21: s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41: z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21: s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  43): d z ia ł m ie j­
s k i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i *  c z y te ln ik a m i 450-21: B iu r o  O g ło szeń  458-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y lm u la  u rz ę d y  o o c z to w e . l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  '  d e le g a tu ry  „ R u c h ”  M ożn a  ró w n ie ?  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s v  i  K s ią ż k i . .R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ia c e a o  o k re s  o re n i i-
m e r a ty .  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł :  p ó łro c z n ie  -  77 z ł :  ro c z n ie  -  154 zł. P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę  k tó ra  le s t o  40 o ro c . d ro ższa  -  p r z y jm u je  B iu r o  K o l-
o o r ta ż u  W v d a w n !c tw  Z a g ra n ic z n y c h  ..R u c h ” . W a rs z a w a , u i. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-8-100024 D r u k :  S zczee 7 .a k ł G r a f  Z—1
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I

 S ES JA  M ie js k ie j Rady 
N a ro d o w e j ocen ia jąca  stan 
zaopatrzen ia  w  w a rz y w a  i 
owoce, ośw ie tlen ie  m ias ta  
i  zaopatrzen ie  Szczecina w  
a r ty k u ły  ry n k o w e  dob ieg ła  
końca.

Z A R O W N O  przeb ieg  d y s k u ­
s ji ja k  i pod ję te  u c h w a ły  b y ły  
w yraze m  g łę b o k ie j t ro s k i w ła d z  
m ie js k ic h  o zaspokojen ie  n a j­
p iln ie js z y c h  p o trze b  m ieszkań ­
ców. G ru n to w n ie  p rze an a lizo ­
w a no  po trze b y  m ias ta  i  m o ż li­
w ośc i ic h  re a liz a c ji, W skazując 
p rz y  ty m , iż  n ie  zawsze n iedo­
s ta tk i m ożna tłu m a c z y ć  o b ie k ­
ty w n y m i,  n ie m o ż liw y m i do 
p rzezw yc iężen ia  tru dn o śc iam i.

M a te r ia ły  dotyczące o ś w ie tle ­
n ia  u licznego p rze ds ta w io ne  
przez Z a k ła d  E ne rg e tyczn y , ja k

ró w n ie ż  w p ro w a dze n ie  do dys-. 
k u s ji p rzew odn iczącego K o m i­
s ji G osp o da rk i K o m u n a ln e j 
M R N , E. G a łk i,  w y k a z a ły  że w  
o s ta tn ich  la tach  z rob iono  pod 
ty m  wzg lędem  w  Szczecinie 
bardzo  w ie le  Z n a la z ło  to  ró w ­
n ież p o tw ie rd ze n ie  w  w y p o w ie ­
dz iach  ra d nych . W  c iągu trzech  
o s ta tn ich  la t m ias tu  p rz y b y ło  
2 tys . n ow ych  p u n k tó w  ś w ie t l­
nych, na w ie lu  u licach  dokona 
no k a p ita ln y c h  re m o n tó w  i  m o ­
d e rn iz a c ji o św ie tlen ia .

A B Y  w  n a jb liż s z y c h  la tach ' 
osiągnąć ró w n ie  w id o czne  efek-. 
ty , na leży przede w s z y s tk im  za 
p ew n ie  odp ow ie dn ie  fundusze  
na m o d ern iza c ję  i  k a p ita ln e  
re m o n ty  o ś w ie tle n ia  u licznego  
o raz  na in w e s ty c je  o ś w ie tle n io ­
we, ja k  ró w n ie ż  zabezpieczyć 
w y k o n a w c ę  na powyższe prace, 
W  la tach  1971— 75 Z a k ła d  E ne r

J E D N A  z b ry g a d  S zcze c lń -  \  
stc iego P rz e d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  n r  1 
je s t  za tru d -n io n a  p r z y  b u d o w ie  
p a w ilo n u  u s łu g o w e g o  p rz y  u l. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o . T e n  2 -k o n -  
d y g r ia c y jn y  o b ie k t  je s t  u s ta ­
w io n y  fr o n te m  do  a l.  W y z w o ­
le n ia .  O b e c n ie  k o ń c z y  s ię  na  
te j  b u d o w ie  e ta p  tz w . p ra c  
s u r o w y c h . D o  k o ń c a  b r .  p a w i­
lo n  s tą p ię  ju ż ., p o d  d a c h e m  t 
z o s ta n ie  d o p ro w a d z o n e  c ie p ło .  
P o z w o li  to  w  o k re s ie  z im y  w y  
k o n y w a ć  p ra c e  w e w n ą tr z  po­
m ie s z c z e ń . J a k  się. d o w ia d u je ­
m y  o b ie k t  te n  b u d o w la n i z 
S P B M - l p rz e k a ż ą  w  i  k w a r ­
ta le  1970 r.

W  'częśc i p a r te r o w e j  m ie ś c ić  
s ię  b ę d z ie  sk>ep s p o ż y w c z y  ty  
p u  „ S A M ”- o ra z  e o c k ta il- b a r .  
N a to m ia s t d ru g ą  k o n d y g n a c ję  
p rz e z n a c z a  s ię  d la  C E Z A S -u .

(z)
N a  z d ję c iu :  w id o k  na  p la c  

b u d o w y  n o w e g o  p a w i lo n u  u -  
s tu g o w e g o .

F o to :  S t. C ie ś la k

Czytelnicy piszą
L U D Z IE  W  P O C IĄ G A C H  że  w  s k ła d z ie  p o c ią g u  są w a g o n y

w y d z ie lo n e  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.
D N IA  18. X I .  b r .  o  g o d z . 14.42 je -  z b r a k u  m ie js c a  u c z n io w ie  z a jm u ją  

c h a ła m  p o c ią g ie m  o s o b o w y m  r e la -  m ie js c a  w  in n y c h  w a g o n a c h . P o d o b -  
c j i  S z c z e c in  — K o s tr z y n .  M ia ła m  b i -  n ie  p o s tą p i ła m  ja .  C zy  r z e c z y w iś c ie  
le t  I I  k la s y ,  a le  z p o w o d u  o g ro m n e  p o w in n a m  d o p ła c ić  d o  b i le tu  I  k l .  
g o  t ło k u  p rz e s z ła m  d o  k o r y ta rz a  I
kl.,- g d z ie  b y ło  j u ż  k i l k u  in n y c h  p a ­
s a ż e ró w  I I  k l .  z  te g o  p o w o d u  k o n ­
d u k to r k a  n r  825 za ż ą d a ła  od e  m n ie  
d o p ła ty  d o  b i le tu  I  k l .  Je żd żę  do ść  
czę s to  tą  t ra s ą  i  m a m  o k a z ję  s tw ie r  
d z ić ,  że zaw sze  p a n u je  tu  d u ż y  t ło k .  
P o c ią g ie m  ty m  d o je ż d ż a ją  lu d z ie  d o  
p r a c y ,  a  m ło d z ie ż  d o  s z k ó ł.  P o m im o .

W Ą T P L IW Ą .. .

...o z d o b ą  D w o rc a  G łó w n e g o  
P K P  i  s ta c ji  k o le jo w e j  Szcze­
c in  — D ąb ie , są o d  k i lk u n a s tu  
d n i u s z k o d z o n e  n e o n y . C zas 
c h y b a  n a  ic h  p o p ra w ę .

N IE  R A Z .. .

. . .p is a l iś m y  o  o m i ja n y m  p rze z  
ta k s ó w k i  i  p a s a ż e ró w  p o s to ju  
„ T A X I “  p r z y  p i.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o . B e z  re z u lta tó w ,  o  m o ­
że p o m y ś le ć  o  l i k w id a c j i  te g o , 
is tn ie ją c e g o  t y lk o  w  te o r i i  p o ­
s to ju ?

P R Z E D W C Z O R A J ...

.. .w  „ P o c z t y l io n ie “  i  w c z o ra j 
w  „ P iw n ic y “  B a rb a ra  H o f f  z 
„ P r z e k r o ju “  n a  s p o tk a n ia c h  z 
b y w a lc a m i o b u  k lu b ó w  m ó w i­
ła  o  p e rs p e k ty w a c h  m o d y . 
F r e k w e n c ja  d o p is a ła . S a le  b y ­
ł y  w y p e łn io n e  p o  b rz e g i.

M IE S Z K A Ń C Y .. .

...n o w e g o  s p ó łd z ie lc z e g o  b lo k u  
p r z y  u l.  O d z ie ż o w e j 13 C  s k a r ­
żą s ię  n a :  p rz e c ie k a ją c e  s u f i t y ,  
n ie d o m y k a ją c e  s ię  d r z w i ,  n ie ­
s z cze ln e  o k n a . n ie g rz e ją c e  k a ­
lo r y f e r y  i czę s te  a w a r ie  w o d o  
c ią g u . In te r w e n c je  lo k a to r ó w  
w  z a rz ą d z ie  S p ó łd z ie ln i „ Z je d ­
n o c z e n ie “  p o z o s ta ją  be z  ech a ...

J A S N E  B Ł O N IE . . .

. . . i c ią g  s p a c e ro w y  w  P a rk u  
K a s p ro w ic z a  m a ją  ta k ż e  je s ie -  
n ią  w ie le  u r o k u .  N ie s te ty ,  n ie  
w s z y s c y  s p a c e ro w ic z e  p o tr a f ią  
u s z a n o w a ć  s to ją c e  t u ta j  ła w k i ,  
z  k tó r y c h  część n o s i w y ra ź n e  
ś la d y  w a n d a liz m u .

(S ta n .)

M niej „o bszarn iczych “ m ieszkań

Akcja zamiany trw a
S P E C Y F IK A  S T A R E G O  B U D O W N IC T W A  M IE S Z K A N IO -  mieszkań otrzymali fachowcy przy- 

W E G O , szczególn ie  w  śródm ieśc iu  Szczecina u tru d n ia  w ła d zo m  S e ^ N a j t r u d n i e e t a p  w p r o -  
lo k a lo w y m  p ra w id ło w e  ic h  zasied lan ie. D o tyczy  to  przede Ce.sie uzyskiwania wolnych miesz- 
w s z y s tk im  m ieszkań  sk ła da ją cych  się  z 4, 5 a n aw e t 6 dużych  kań i przekwaterowywania lokato- 
p oko i. Z  kon iecznośc i z a jm u ją  je  2— 3 ro d z in y . B y w a  i  ta k , ze duże mieszkania będą musialy 
is tn ie ją  w  ta k ie j s y tu a c ji pewne re ze rw y . Je dn ak  me zawsze przejść kapitalne remonty, wzgięd- 
m o ż liw e  do w y k o rz y s ta n ia . nie dotychczasowi lokatorzy zmuszę

n i  b ę d ą  cz e k a ć  n a  z a m ia n ę  lo k a lu .
W Y D Z IA Ł  L O K A L O W Y  Prez. m ieszkań. W  okres ie  o s ta tn ich  W Y D Z IA Ł  L O K A L O W Y  u - 

M R N  m a w ię c  n ie  la da  k ło p o -  dw óch  la t  u p o rzą dko w a no  p rz y  w z g lę d n ia  w  a k c ji te j także
ty  z u z d ro w ie n ie m  te j s y tu a c ji,  d z ia ły  w  ponad 1 870 m ieszka - p rz y d z ia ł osobnych p oko i d la
W iększość ta k ic h  sp ra w  ro z w ią  n iach . l ik w id u ją c  n a d m ia r 390 osób ch o rych , k ie d y  zezw a la ją
żu je  się na  d rodze  za m ia ny  izb  m ieszka ln ych . A le  oprócz na to  specja lne  p rzep isy . W resz

tzw . p o w ie rz c h n i n a d n o rm a ty w  cie  każdego ro k u  wyznacza  się
nych  w y s tę p u ją  także  z ja w is k a  także  pew ną p u lę  p o ko i (sub lo
nadm iernego  zagęszczenia lo k a -  k a to rs k ic h ) d la  s tu d e n tó w  G e-
l i  p rzez w ie loosobow e  ro d z in y , n e ra ln a  ocena obecnej p o l i ty k i
Dążąc do p o p ra w y  s y tu a c ji t y l -  m ie szka n io w e j w ska zu je , że w
ko  w  c iągu  jednego ro k u  p o - c iągu  m in io n y c h  trze ch  la t  za-
nad 150 ro d z in  o trz y m a ło  w ię k  no to w an o  w y ra ź n y  postęp, (z)
sze m ieszka n ia , zgodnie  z obo­
w ią zu jącą  norm ą. Pozostaje  
jeszcze w ie le  m ieszkań  dużych, 
n ie n ad a jących  się do p rze bu ­
d ow y  na 2 lu b  3 m niejsze.
Część p rze jd z ie  je d n a k  taką  a- 
d ap tac ję  w  czasie p la n o w a n ych  
k a p ita ln y c h  re m o n tó w  b u d y n ­
ków.

N ie  w szys tko  je d n a k  do k o ń ­
ca da się c a łk o w ic ie  rozw iązać 
zgodnie  z za łożen iam i. Ja k  się 
d o w ia d u je m y  w  W ydz. S p raw  
L o k a lo w y c h  P M R N , ponad  1 000 
izb  z u w a g i na u k ła d  fu n k c jo ­
n a ln y  i b ra k  w yposażenia  w  
in s ta la c ję  s a n ita rn ą  n ie  może 
być b ra n y c h  pod uw agę naw et 
do p rze bu do w y . Część z n ich  
p rze w id z ian a  je s t w  n ied a le ­
k ie j p rzysz ło śc i do ro z b ió rk i.

D U 2 Ą  R O L Ę  w  te j a k c j i  o d g ry w a  
M ie js k ie  B iu r o  P o ś re d n ic tw a  Z a m ia  
n y  M ie s z k a ń . Ś re d n io  w  c ią g u  r o k u  
r o z p a tr u je  s ię t u  p o n a d  800 p o d a ń .
W ie le  z n ic h  z a ła tw io n o  w  d ro d z e  
b e z p o ś re d n ie j w y m ia n y .  In n e  z a ła t­
w ia  s ię  tz w .  s y s te m e m  łą c z o n y m .
B iu r o  to  p o ś re d n ic z y  ta k ż e  w  z a m ia  
n a ch  m ie s z k a ń  ra d  n a ro d o w y c h  i 
s p ó łd z ie lc z y c h . W s p ó łp ra c u je  on o  
ró w n ie ż  z in n y m i w o je w ó d z tw a m i.
T ą  d ro g a  z a m ie n io n o  ju ż  p o n a d  
180 m ie s z k a ń . W a r to  t u  d o d a ć , że 
o k . 50 p r o c e n t z z a m ie n io n y c h

J .  B . (n a zw L sko  i  a d re s  w  re d .)

C Z Y T E L N IC Y  D O N O S Z Ą  N A M , Z E :

N A  P o m o rz a n a c h  są d w ie  u l ic e  o 
n a z w ie  „ G r u d z ią d z k a ” . J e d n a  z n ic h  
o d  u l .  S w . J ó z e fa  i  po  d r u g ie j  s t r o ­
n ie  w ą w o z u  za  t o r a m i  k o le jo w y m i.  

*  *  *
O B O K  u l.  G e n . B e m a  m ie ś c i s ię  

p la c , g d z ie  o b e c n ie  p rz e b u d o w a n o  
g a ra że . P la c  te n  je s t  n ie o ś w ie t lo n y .  
K o rz y s ta ją  z te g o  o k o l ic z n i  w a n d a le . 
W y b i ja ją  m ie s z k a ń c o m  s z y b y , d e w a  
s tu ją  d r z w i  i  k la t k i  s c h o d o w e . P r z y  
d a ły b y  s ię  la m p y  n a d  g a ra ż a m i!

•  •  *
D R O G Ę  d o  T e a tr u  P o ls k ie g o  ta ­

ra s u je  t k w ią c y  w  b e to n ie  c h o d n ik a  
ż e la z n y  p r ę t  -  p rz y p u s z c z a ln ie  p o ­
z o s ta ło ś ć  s ta re g o  o g ro d z e n ia . P o  p o ­
w ro c ie  ze s p e k ta k lu  n ie t r u d n o  o 
w y p a d e k .

N A  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  p r z y  u l.  
R u s k ie j p o s ta w io n o  je szcze  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  k io s k  „ R u c h u ’ ’ , k t ó r y  d o ­
ty c h c z a s  je s t  n ie c z y n n y .  A  je s t  to  
je d y n y  w  te j d z ię ln ic y  k io s k  te g o  
ro d z a ju .

W  B R A M IE  p r z y  u l .  C h m ie le w s k ie  
g o  17-a p iw o s z e  k u p u ją c y  p iw o  w  
p o b l is k im  s k le p ie  M H D  u rz ą d z a ją  
l ib a c je .  S ce n o m  ty m  p r z y p a t r u ją  s ię  
d z ie c i,  a  g ło ś n e  a w a n tu r y  u rz ą d z a ­
n e  p rze z  p iw o s z ó w  u n ie m o ż l iw ia ją  
lo k a to r o m  o d p o c z y n e k .

•  •  *
T R Z Y  m ie s ią c e  te m u  p r z y  o k a z j i  

in s ta lo w a n ia  k a b l i  r o z k o p a n o  je z ­
d n ię  i  c h o d n ik i  n a  a l. P ia s tó w  o b o k  
k o s z a r . P ły t y  i  k o s tk ę  b r u k o w ą  zw a  
ło n o  n a  c h o d n ik  w  w y n ik u  czego 
p o w s ta ła  „ n a tu r a ln a ”  p rz e s z k o d a , 
k tó r ą  m u s z ą  o m i ja ć  p rz e c h o d n ie .

S m a lte i if lc i  
n a  cii®ifi§sę

S P Ó Ł D Z IE L N IA  In w a l id ó w  „ B o t -  
w in a ” , k tó r e j  s ło d y c z e  z n a n e  są  n ie  
t y l k o  w  k r a ju  a le  i za  g ra n ic ą  ju ż  
p o d  k o n ie c  w rz e ś n ia  p o m y ś la ła  o 
c h o in k a c h . W  ty m  to  czas ie  ro z p o c z ę  
ła  p r o d u k c ję  b a r w n y c h  c u k ie rk ó w  
c h o in k o w y c h  w  k s z ta łc ie  s o p e lk ó w , 
k tó r y c h  p rz e k a ż e  n a  r y n e k  naszeg o  
w o je w ó d z tw a  -  25 to n . W  p o ło w ie  
g r u d n ia ,  p r a c o w n ic y  „ B o t w in a “  w y ­
k o n a ją  leszcze  o k .  4 to n  m ię k k ic h  i 
c u k ie r k ó w  tz w . k r a ja n k i ,  k tó re  r ó w  
n ie ż  o w i ja n e  b ę d ą  w  k o lo r o w y  c e lo ­
fa n .  (zd a ń )

B&r&swilkew

N IE  O P O D A L  C z e rw o n e g o  R a tu sza , 
na u l.  D w o r c o w e j;  z n a le z io n o  na 
c h o d n ik u  n ie p rz y to m n e g o  m ę ż c z y z ­
nę, k tó r y  le ż a ł w  k a łu ż y  k r w i .  L e ­
k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  l ic z n e  o b ­
ra ż e n ia  g ło w y  i  w s tr z ą ś n ie n ie  m ó z ­
g u ; 2 3 - le tn ie g o  W o jc ie c h a  R . s k ie ro  
w a n o  d o  s z p ita la .  B liż s z y c h  o k o l ic z  
nośc i w y p a d k u  n ie  u d a ło  s ię  n a m  
u s ta lić .

W  K L IN IC E  na P o m o rz a n a c h  p rz e  
b y w a  na  k u r a c j i  J a n  M . z P o l ic ,  
k tó ry ,  o t rz y m a w s z y  c io s  b u te lk ą  w  
g ło w ę , d o z n a ł u ra z u  p o l ic z k a  1 g ó r ­
ne j w a rg i.

O K O Ł O  go dz . 15 n a  u l. G o le n io w ­
s k ie j s a m o c h ó d  „W a rs z a w a “  n r  re j.  
M F  14-20 p ro w a d z o n y  p rze z  M ie c z y ­
s ła w a  K . . p o t r ą c i ł  10 -le tn ie go . S ta n i­
s ła w a  M . C h ło p c a  z a b ra ła  d o  s z p i­
ta la  k a r e tk a  p o g o to w ia . W  s z p ita lu  
p rz e b y w a  ró w n ie ż  4 3 - le tn i S ta n is ła w  
U ., k t ó r y  n a  u l.  K o lu m b a  z n a la z ł 
s ię  po d  k o ła m i s a m o c h o d u  „ W a r ­
szaw a p ic k - u p “  n r  r e j .  M A  95-31. 
O p ró cz  w y ż e j p o d a n y c h , s łu ż b a  r u ­
ch u  d ro g o w e g o  K M  M O  o d n o to w a -  

jeszcze  kM k a n a ś c ie  in n y c h  w y ­
p a d k ó w  d r o g o w y c h .  (a p )

getyczny  je s t w  s tan ie  przezna­
czyć na o ś w ie tle n ie  u liczn e  16 
m in  z ł. R ady  n arod ow e  w sp ó l­
n ie  z z a k ła d a m i p ra c y  w in n y  
w ię c  zapew n ić  pozostałe  fu n d u ­
sze. In w e s ty c je  o św ie tlen io w e  
p ow ie rzone  m a ją  b yć  M P R B -3 , 
k a p ita ln e  re m o n ty  p o w in ie n  na 
to m ia s t w y k o n y w a ć  S am odz ie l­
ny O dd z ia ł W y k o n a w s tw a  I n ­
w e s tycy jne g o  Z a k ła d u  E nerge­
tycznego.

We w n io skach  p rze d s ta w io ­
n ych  przez przew odn iczącego 
K o m is ji Z a op a trzen ia  L ud no śc i 
—  W . O k u lja ra .  k tó re  s k o n k re ­
tyzow an e  zo s ta ły  w  p o d ję te j 
p rzez M R N  u chw a le  —  zn a la z ło  
się w ie le  k ry ty c z n y c h  u w a g  
pod  adresem  szczecińskiego 
h a n d lu , je go  o rg a n iz a c ji i  t ro ­
s k i o k lie n ta . N a leżą  do  n ich  
np. p rzec iąga jące  się re m o n ty  
sk le pó w , z k tó ry c h  n a jś w ie ż ­
szym  p rz y k ła d e m  m ogą być  
„D e lik a te s y ”  p rzy  a l. W yzw o lę  
n ia  —  za m kn ię te  ju ż  trze c i m ie  
siąc. W  p o s tu la ta ch  ra d n y c h  
zn a la z ła  się ró w n ie ż  kon iecz­
ność e fe k ty w n y c h  zab iegów  u 
w ła d z  c e n tra ln y c h  o z m ia n y  
ro z d z ie ln ik ó w  a r ty k u łó w  d e f i­
cy to w y c h  w  sensie pe łn ie jszego  
u w zg lę d n ie n ia  p o trze b  re g ion u  
szczecińskiego. P o s tu lo w an o  po­
nad to  p ro w ad ze n ie  sys tem atycz  
n e j k o n fro n ta c ji zapasów  m aga 
zyn ów  h u r to w y c h  z a k tu a ln y m  
stanem  zaopatrzen ia  sk le p ó w  
d e ta liczn ych .

U ch w a lon o , że p ro b le m y  szcze 
c iń sk ie go  h a n d lu  staną p o n o w - 

b u d ż e tu  i  p la n u  g o s p o d a rc z e g o  n a  | fo ru m  sesji M R N  W  I V
rok 1970. I k w a rta le  1970 r. (kg , taw o)

S E S JA
DSM-Pogodno

W  C Z W A R T E K , 27 b m . o g o d z . 10 
w  s a l i  p o s ie d z e ń  P r e z y d iu m  p r z y  
u l .  M ic k ie w ic z a  69 o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn a  se s ja  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro ­
d o w e j S z c z e c in -P o g o d n o . G łó w n y m  
te m a te m  o b ra d  b ę d z ie  z a tw ie rd z e n ie

K © B iB © r a  „ T ,s
osiągnięcie światowe

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  P P D iU R  „ G r y f ”  o ra z  w  ś w in o - 
M ię d z y z a k ła d o w y m  K lu b ie  Tech  u js k ie j „O d rz e ” . (aw a)
n ik i  i R a c jo n a liz a c ji czynna  je s t ___________________ _____
w y s ta w a  ob razu ją ca  d o rob ek  i 
ro z w ó j ru c h u  ra c jo n a liz a to r­
skiego  w  P P D iU R  „ G r y f ” . Jed­
n y m  z ekspo na tów  je s t tu  k o ­
ronne  os iągn ięc ie  ra c jo n a liz a to ­
ró w  „G ry fa ”  —  w ę d z a rn ia  k o - 
m o ro w a  ry b  system em  „ T ” . Wę 
d z a rn ia  ta  —  w  m y ś l o p in ii fa ­
ch ow có w  —  ro z w ią z u je  w  spo­
sób o p ty m a ln y  ten  s k o m p lik o ­
w a n y  proces techno log iczny .

K o m o rą  „ T ”  z a in te re sow a ły  
się ju ż  p rze ds ię b io rs tw a  p o ło ­
w o w e  k ra jó w  R W PG . Na nara  
dzie  w  L e n in g ra d z ie , k tó ra  od ­
b y ła  się k ilk a  m ies ięcy  tem u, 
pos ta no w io n o  upow szechn ić  tę  
w ę dza rn ię  w e  w s z y s tk ic h  za in ­
te resow anych  pań s tw ach . S tro ­
na p o lska  m a b yć  g e n e ra lnym  
w y k o n a w c ą  u rządzenia , zaś apa 
ra tu rę  k o n tro ln o -p o m ia ro w ą  do 
starczać będzie  k o n tra h e n t 
N R D -o w s k i. W  n a jb liż s z y m  cza 
sie rozpoczn ie  się w  R ostocku  
k o le jn a  na rad a  za in te re sow a ­
nych  s tro n , na k tó re j u czes tn i­
cy  o m ó w ią  szczegóły w s p ó łp ra ­
cy  p rz y  p ro d u k c ji ty c h  u rzą ­
dzeń.

W  Polsce ten  ty p  w ę d z a rn i 
zastosowano ju ż  w  dw óch  przed
s ię b io rs tw a ch połowowych: K o ś c ie ln e j 51,

V f® fain iic
SZCZ@CltilSi£i

■  S P O T K A N IE  z p u b l ic y s tą  -  
J a c k ie m  Ł u k a s z e w ic z e m , o d b ę d z ie  
s ię  d z iś , 26 b m . o g o d z . 19.30, w  
K lu b ie  „13 M u z ”  p r z y  p l .  Ż o łn ie ­
rz a  2. T e m a t s p o tk a n ia :  „ P o ls k a  
p o e z ja  w s p ó łc z e s n a  i  j e j  b o h a te r ” . 

*  *  *
P I  M G R  E D M U N D  S K R Z Y P C Z A K  

w y g ło s i o d c z y t p t .  „ O d p o w ie d z ia l­
no ść  c y w i ln a  p i lo ta ” . O d c z y t te n /  
z o rg a n iz o w a n y  p rze z  E k s p o z y tu rę  
K o m is j i  P ra w a  M o rs k ie g o  p r z y  Z a ­
rz ą d z ie  O k rę g u '* -Z P P , o d b ę d z ie  s ię  
d z iś , o  g o d z . 18 w  K lu b ie  P r a c o w n i­
k ó w  N a u k i  p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j

H  W Y S T Ę P  k a b a r e tu  z  K lu b u  
„ P o d  6 - tk ą ”  ze Z d u n o w a  z  p r o g r a ­
m e m  p t. „ B o  to  s ię  je d n a k  zap o - 
m i r a ” , o d b ę d z ie  s ię  w  M ie js k im  K lu  
b ie  M ło d z ie ż o w y m  Z M S  d z iś , w  śra 
d ę  o go dz . 18.

•  •  *
M  U C Z E S T N IK O M  Z ja z d u  M ło ­

d y c h  P is a rz y , k tó r y  m ia ł  m ie js c a  
w  K ie lc a c h , M a r ia n o w i A . K a s p r z y ­
k ó w 5 i  R y s z a rd o w i B ła ż e je w s k ie m u  
d z ię k u je m y  za n a d e s ła n e  p o z d ro w ię  
n ia .

pę  W Y S T A W A  r e p r o d u k c j i  p t .  
„ M a la r s tw o  P o ls k ie  X I X  i  X X  w ie ­
k u ”  c z y n n a  je s t  w  K lu b ie  K u l t u r y

O ś w ia ty  H u ty  „ S z c z e c in ”  p r z y  u l .


